
Cena egz. 20 groszy.NMLKJIHGFEDCBA
Tonró , 24 styczn ia —  W torek 1928 R oki

Cena ogłoszeńVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

m  m ie jsce m ilim etrow e na ko  

Jum nie 9 łam . 15 gr. R eklam y  

jta tekstem na stronie 4-łam . za  

m ie jsce m ilim etr. 30  gr., w  tekśc ie  

50 gr.. na stron ie 1-sze j 70 gr. 

O gł szen ia drobne w iersz nap i­

sow y 15 gr., każde da lsze słow o  

5 gr. P rzy og łosM ttach  skom ple ­

tow anych  lub też pr<y specja lnym  

w yborze  m ie jsca obkcz. w  każdym  

w ypadku do 20 nadw yżki.

Telefon administracji 402.

DZIEII1IIK POMORZU
P IS M O P O IIIY C IN E

POŚWIĘCONE (MBKONIE INaEiiESOfc « HNHIWA, HANO1IJ, PPZEnYSłJD 1 HZEniOSŁA

Admlnistracja 

przy ul. Różanej 5 

Redakcja 

przy ul. Strumykowej &

Przedpłata miesięczna

w ynosi w  m ie jscu w ekspedycji 

zł 2.50; w a jencjach zł 2.75 ; 

z odnoszen iem do d  .m u zł 3.—  ; 

pod opaską w prost z ekspedycji 

w  P olsce  zł 3.— ; zagran icą zł. 6.— .

R edakcja nadesłanych rękop isów  

n ie zw raca.

Telefon Redakcji 320.

ta i» ! w sln ii
Wielki Blok Katolicki Ziem Zacfyodmcl)

»

do zw ołan ia now ego  

S ejm ie w skazać now e

p lac urzędn iczych jest 

na to n ie jednokro tn ie

w skazań ca łego po lsk iego  E piskopa la

p n. Katolicka Unja Ziem Zachodnich
kom orze , W ie lkopo lska  i ® © W ' >w  Zach. M ałopolsk i w  Jednym  szeregu  

w&feardw razem filar, Hssja Sreolttłe^®, Ch^z. Sir. Stoln., Orz. Bern., Z^edn. WaGtotan*
Sir. kar. Od. I wiele inawO orglanlzacfl.

N a gruncie lo ja lne j w spó łpracy z R ządem
Jak dow iadu jem y się w dn iu dzis ie jszym w W a.szaw ie zosta ła zg łoszona lis ta państw ow a do S ejm u  

i S enatu p. n.;

H A to łlcka  B ila  iiem  ladw toW i
N a lis tach państw ow ych do S ejm u i S enatu zna jdu ją się m . in . nazw iska na jpow ażn ie jszych przedsta ­

w ic ie li pom orsk iego spo łeczeństw a, reprezentu jące w szystk ie w arstw / spo łeczne

K atolicka U nja Z iem Zachód ich obe jm u  e sw oją dzia ła lnością całe Pomorze i całą Wielkopolską 

oraz 6 okręgów najpoważn eiszycl) Małopolski Zachodniej. W skład je j w chodzą: Narodowa Unja 

Gospodarcza Stanu Sreaniego, Cć rz. Stronnictwo Rolnicze, Chrześcijańska Demokracja, Zjednoczenie 

Włościan; na PcmOFSU pozatem  Zjednoczenie Ludowe pod kie runkiem B ojk i; Chrz.

Roln Stronnictwo KatoLcko Ludowe, Związki zawodowe wlośaa iSkie i Komitety katolicko-gospo* 

darcze.
W  ten sposób na Z iem iach Zachodn ich pow sta ł w ie lk i b lok porozum ien ia w m yśl w ska ­

zań lis tu pasterskiego naszych B  i s k  u  p  ó  w . B łok ten do w yborów pó jdz ie w jednym szeregu  

obe jm ując rozp ię tą dzia ła lnością sw oją w szystk ie w arstw y spo łeczne, ugrupow an ia , i w  cie erg-izeep h^c ’ick ich  i 

narodow ych, W ie lkopo lsk i, P om orza i Zachodn ie j M ałopo lsk i, pozostaw ia jąc na odosobn ien iu tych , którzy służą  

party jn ic tw u i pragną za w sze lką cenę w alkę po i.tyczną w ysunąć na p lan p ierw szy.

W itam y z radością i uznan iem to w ie lk :o dzie 'o , dokonane na Z iem iach Zachodn ich , które drogow ska ­

zem służyć będzie ca łem u spo łeczeństw u w chw ili spe łn ien ia obow iązku w yborczego przez w szystk ich obyw ate li, 

pragnących dobra i lo ja lne j w spó łpracy z R ządem .

Sprawy osiedk ńcze na Ziemiach Zachodnich
Organ Stresemanna „ atrzega się11 przeciw Ich ureguLw^nlu

Berlin, (P at.) „T aeg l. R undschau0 podaje  

naczelnem  m iejscu w depeszy z B ydgosz-na

czy w iadom ość o dekrecie z 31 . 12 . 1927 regu ­

lu jącym  sp raw y osied leńcze i poby tu  w  30-k lm . 

strefie gran icznej. D zienn ik podkreśla , że na  

m ocy tego dekretu ,rząd po lsk i m oże w ydalać  

e strefy gran icznej i zakazyw ać m ieszkan ia  

:am  n ie ty lko cudzoziem com . a ’e także obyw a ­

te lom  po lsk im . „T aeg l. R undschau0 ob licza da ­

le j, że postanow ien ia tego dekretu obejm ują  

w  P oznańsk iem  oko ło 20 ,000 k im . kw „ to zna ­

czy oko ło 20 proc , całego te ry to rium  w h . 

dzie ln icy prusk ie j m a być w yłączone od posta­

now ien ia , k tó reby  w  ew en tualnej um ow ie osied ­

leńczej po lsko-n iem ieck jie j zosta ło przew idzia ­

ne. N a P om orzu um ow a osied leńcza będzie  

m ogła być stosow ana, zdan iem  „T aeg l. R und-

Floskwa i dyWaiorzg Kowicńscg
Zaamicn* g gf® oiganu social stów niemieckich

Berlin. (P A T .) „V orw aerts“ opatruje  

depesze z W arszaw y o przygo tow aniach do  

rokow ań po lsko-n iem ieck ich uw agą, że M oskw a  

dodała dyk ta to rom kow ieńsk im odw ag i do  

u trzym an ia nadal sw ego stanow iska w sp raw ie  

w ileńsk ie j. Jest rzeczą w ątpliw ą —  ośw iadcza  

dzdenn ik —  aby R ada L ig i N arodów pozw oliła  

na to , aby S m etana i W aldem aras „gw izdali0  

przypuszczać , że gdy w  now ym  S ejm ie w ypły ­

n ie kw estja refo rm y podatkow ej, a m oże w y ­

p łynąć jedyn ie w  sensie rozciągn ięcia tego obo ­

w iązku w obec państw a na najszersze w arstw y  

ludności, to p ierw si przeciw  tem u pow staną so ­

cja liści —  a te rn sam em  sp rzeciw ią się zdoby ­

ciu pokrycia na regu lację p lac urzędn iczych.

Z te j strony zatem  urzędn icy n iczego spo ­

dziew ać się n ie m ogą. G dyby w ięc poszli na  

ponęty lew icow e, popełn iliby poprostu sam o ­

bó jstw o , dzia ła liby najn ierozw ażn ie j na sw oją  

szkodę. P om óc m u m ogą ty lko te ugrupow an ia , 

k tó re bez żadnego zabarw ien ia dem agog iczne ­

go śm iało w ysunęły hasło refo rm y podatkow ej, 

trak tu jąc w ten sposób rzeczow o i konkre-  

schau“ , ty lko na ł/a obszaru .

P ow ołu jąc się na bydgoską „D eutsche  

R undschau0 w yraża zb liżona do m in. S trese- 

m anna „T aeg l. R undschau 0 w ątp liw ość, czy w  

tych w arunkach strona n iem iecka m oże być 

jeszese in teresow ana w zaw ieran iu um ow y  

osied leńczej z P olską . „T aeg l. R undschau 0 koń ­

czy nedk i eślen iem , że pon iew aż postanow ien ia 

dekretu m ają $ ię odnosić także do obyw ate li 

po lsk 'ch , w ięc należy się obaw iać , że m niej­

szość narodow a w P olsce n ie będzie pew na  

sw ego by tu na tych te renach , pon iew aż po lsk ie  

w ładze adm in istracy jne m ogą zby t szeroko  

stosow ać pow yższe postanow ien ia do osób na ­

rodow ości n iem ieck ie j, posądzanych o tenden ­

cje an typaństw ow e.

na je j zalecen ia , rów nające się rozkazom . P ol­

ska n ie m oże się też zgodzić na to . Jeśli roko ­

w ania po lsko-litew sk ie n ie zaczną się przed  

sesją m arcow ą i n ie będą się toczy ły w  sposób  

roku jący pow odzen ie , to cala sp raw a będzie  

m usia ła być przedstaw iona R adzie L ig i, a w  

tym  w ypadku trudn ie j będzie załatw ić sp raw ę  

przez tak u lub ione odroczen ie .

tn ie kw estje popraw y by tu funkcjonariuszy  

państw ow ych .

D o ugrupow ań tak ich  na naszym  te renie na­

leży przedew szystk iem K ato l. U nja Z iem . 

Z ach . Z głosiły też do n ie j akces sfery urzęd ­

n icze w dobrem zrozum ien iu sw ego in teresu . 

O ddając bow iem sw oje g łosy na lis tę w spom ­

n ianej U nji, m ogą najsku teczn iej popchnąć sp ra­

w ę uposażeń naprzód , bo U nja n ie baw i się w  

dem agog ię haseł, lecz rea ln ie w skazu je , że go ­

spodarcze podn iesienie kraju i refo rm a podatko ­

w a —  to jedyne źród ło nadziei urzędników  na  

popraw ę lo su . U rzędn icy w ięc m ają go w  od ­

pow iedn im  zakresie w  sw oim  ręku i n iew ątp li­

w ie z tego skorzysta ją .

D alsze lis ty
Od 16-ki do 25-ej.

Warszawa, 23. 1. (te l. w ł.) D zień ju trze jszy  

przyn iesie już całkow ite w yjaśn ien ie sy tuacji w y ­

borczej. Ju tro bow iem up ływ a ostatn i te rm in  

zg łaszan ia lis t państw ow ych w yborczych. W  cią­

gu dn ia w czorajszego zg łoszono następu jące lis ty : 

N r. 17 o trzym ała lista sjonistów  m ałopo lsk ich z po ­

słem  R eichem  i S ejm u  i rab inem  H honem  do S enatu . 

L ista ta jest secesją z pow szechnego b loku m niej­

szości narodow ych . N r. 18 lista b loku m niejszości 

narodow ych . N a czele lis ty sto i rusin D ym itr L e ­

w ick i, dalej N iem iec H asbach . N r. 19 o trzym a lista  

rusk iego N arodnego O bjed in ien ja , to jest rosjan  

praw osław nych , zorgan izow anych przez posła S e- 

reb rjan ikow a. R ów nież lis tę N r. 24 i 25 , ta ostat­

n ia jest listą C hrześcijańsk ie j D em okracji i P iasta .

TAMIZA JESZCZE ZAGRAŻA LONDYNOWI.

Ponownem wylewem.

Londyn. (P A T .) W ładze m iejsk ie ondynu  

w zm ocn iły  ochronę w ybrzeża T am izy , k tó ra w obec  

znacznych opadów  w  górnym b iegu rzek i, grozi 
ponow nym  w ylew em  w  gran icach m iasta w  ciągi 
b ież , tygodn ia . Z naczny przybór w ody zano tow a ­

no w  T edd ing ton , po łożonem  w  hrabstw ie S urrey . 

P oziom  w ody w  oko licy do lnego b iegu T am izy na 

krańcach po łudn iow o-w schodn ich m iasta m iędzy  

kam iennym m ostem  ondon-B ridge, a dokam i w y ­
n iesie najp raw dopodobn ie j 22 stóp i 2 cale , t. j. o 1 

stopę i 2 cale ponad poziom , przy k tó rym  przed 2 

tygodn iam i nastąp iła katastro fa pow odzi.

*

MEKSYK „OSTRZELIWUJE* a * * * * f * * i 
Kongres panamerykański.

S krom na zapom oga, jaką R ada M inistrów  

przyznała funkcjonariuszom  państw ow ym n ic  

pokry je oczyw iście n iedoborów w najn iż ­

szym  dziś w  P olsce budżecie rodziny urzędn i­

czej. B ędzie to zaledw ie p lasterek na o tw arte  

w ciąż rany n iezadow olen ia i goryczy , jak ie tra ­

w ią fizyczny i duchow y organ izm naszego  

urzędn ika państw ow ego od d ług ich la t. B yło ­

by n iepo trzebną stratą czasu udow adn iać , ile  

szkody stąd pow staje d la państw a. W szakże  

ogó ł spo łeczeństw a zdaje sob ie z tego sp raw ę,

a rów nież R ząd w ie z pew nością , że an i do- 

raźnem i zapom ogam i, a te rn m niej przy ­

rzeczen iam i i ob ie tn icam i sp raw y te j

zała tw ić się n ie da. P otrzebna jest trw ała re ­

gu lacja p lac , a n ie ła tan ina . M im o, że w  sfe­

rach decydu jących panu je pełna św iadom ość

te j kon ieczności, jednak sp raw a n ie i uszy ła do­

tąd z m iejsca . W arto w ięc filoże pokró tce za ­

stanow ić się, jak ie dzia łają tu przyczyny i ha ­

m ulce i co je m oże usunąć"

R ządow i przyp isu je się często z kó ł opozy ­

cy jnych złą w olę i n iechęć zlikw idow an ia do t­

k liw ej nędzy urzędn iczej. Ł atw o jednak zorien ­

tow ać się , że zarzu ty te m ają w  sob ie w ięcej 
dem agog ji, w ięcej pozow an ia na rzekom ych  

obrońców  rzesz urzędn iczych , ze strony tych , 

k tó rzy je staw iają, n iż rea lnej oceny oko licz ­

ności zw iązanych ze sp raw ą.

W yłan iają się one dość p lastyczn ie z m ia­

rodajnych  enuncjacy j, jak ie po jaw , się  w  p ism ach  

rządow ych , w zględn ie zb liżonych do R ządu ,
i tak w w yw iadzie , udzie lonym  „E poce“ w y ­

jaśn ia p . w iceprem ier B arte l, że regu lacja p łac  

urzędn iczych w ym aga trw ałego pokrycia w  

budżecie , k tó rego R ząd w  te j chw ili zdobyć n ie  

m oże z pow odu braku odpow iedn ich pełnom oc ­

n ic tw . A m ianow icie:

„R ząd —  są słow a p . w iceprem iera —  n ie­

m a pełnom ocn ic tw , by podn ieść podatk i. G dy ­

by tak ie pełnom ocn ictw a m iał, sp raw a regu la­

cji p lac urzędn iczych zosta łaby daw no zała tw io­
na. S koro zaś tych pełnom ocn ictw  n iem a, rząd  

zm uszony jest czekać  

S ejm u , by w  now ym  
źród ła dochodów .0

K w estja regu lacji 

w ięc osta teczn ie , jak  
w skazyw aliśm y , jak najśc iśle j zw iązana z kw e­

stią reform y podatkow ej. K w estji te j S ejm  po ­

przedn i rozw iązać n ie um iał i n ie m ógł a naw et 

się o to n ie starał. S kład jego i in sp irac je by ły  
tego rodzaju , że przeprow adzen ie sp raw ied li­

w ego rozk ładu opodatk . by ło rzeczą n iem ożliw ą. 

D zięk i tem u rów now aga budżetow a m ogła być  

osiągn ię ta w  znacznej m ierze kosztem  —  funk ­

cjonariuszy państw ow ych . T a s? ’ a rów no ­

w aga budżetow a n ie pozw ala i t< uczyn ić  

xadość ze w szechm iar słusznym .o stu la tom ' 

urzędn iczym .
S praw a oprze się w ięc o  now y S ejm . T ym ­

czasem  zaś urzędn icy będą m i;sie li się zadow ol. 

ow ą 45 procen tow ą zapom ogą na p ierw szy  

kw artał b . r. i nadzie ją , że now y S ejm  w eźm ie  

sob ie pow ażn iej ich lo s do serca , n iż S ejm y po ­

przedn ie . M ów i o tern p . w iceprem ier pod ko­

n iec sw ego w yw iadu z pew ną dozą iron icznej 

sa tysfakcji:
„D ziw i się pan —  pow iada do w snó łp ra-  

pracow nika ,.E pok i“ —  że człow iek  R ządu m ó ­

w i przed w yboram i o podatkach . O tóż będzie­

m y odw ażn i —  m ów ię to z całkow item  poczu ­

ciem  odpow iedzia lności. A  czyn ię to d la tego , że  

w szyscy  chętn ie ataku jąc R ząd „bron ią 0 urzęd ­

n ików . O tóż pow inn i sob ie ci w szyscy .„obroń­

cy0 urzędników  uprzy tom m ć. że n ie dość jest 

łtak^w ać R ząd —  trzeba p ląeić .
N ow y S ejm będzie m iał p iękne zadan ie do  

cpelrren ia: uregu low an ie sp raw y urzędn iczej.0
D o ow ych „obrońców 0 rzesz urzędn iczych  

należą w  p ierw szym  rzędzie partje lew icow e, 

w  szczegó lności zaś P . P . S . U siłu je  się z te j stro ­

ny znęcić urzędn ików  ideą „so lidarności św iata  

pracv“ ob iecu je się obronę in teresów  in td igen-  

sii pracującej i zło te góry dobroby tu , jak ie w y ­

rosną przed g łodnym  urzędnik iem , by le się ty l­

ko zaciągnął pod czerw ony sz tandar.

G dy iednak od słów  trzeba przejść do czy ­
nów . to w tedy sp raw a w ygląda trochę inaczej. 

W szakże by ły czasy , że socja liśc i by li u w ła ­

dzy i m ieli sposobność ukazać sw oja gorącą  
przychy lność d la urzędn ików . C zy okazali?  

B yna-im nie j z „ciężk iem 0 sercem spora część  
ciężaru sanacji finansów państw ow ych lekko  

S toczy li na bark i urzędn ików  państw ow ych , m a­

jąc d la n ich zupełn ie inną m iarę po trzeb i upo ­

sażeń . n iż np . choćby d la funkcjonariuszy opa ­

now anych przez sieb ie K as C horych .

P . w iceprem ier B arte l słuszn ie też iron izu je  

nodobnyęh „obrońców 0 w arstw y urzędn iczej. 

M ożna bow iem  bez żadnego ryzyka pom yłk i

Nowy Jork. (P A T .) W brew w szelk im  ocze­
k iw an iom nastąpił p ierw szy jaw ny atak przeciw  

S t. Z jedn . na kongresie panam erykańsk im  ze strony  

M eksyku . M ienow icie delegat M eksyku zg łosił re­
zo lucję w  kom isji organ izacyjnej, dom agająca się, 
aby stanow isko przew odn iczącego kom isji admini­
stracy jnej i stanow isko generalnego dyrek to ra un ii 

panam erykańsk ie j n ie by ło  —  jak do tychczas —  za­
strzeżone S t. Z jedn ., lecz obsadzane coroczn ie w re-  

d ług alfabetycznego porządku przez repub lik i ame­
rykańsk ie. D rugą n iespodzianką na kongresie ha- 
yańsk im  by ła m ow a delegata S t. Z jedn . H ughesaX  

na bank iecie am erykańsk ie j g ildy hand low ej w  H a- 

vann ie . H ughes w yw odził, że S t. Z jedn . n ie upra­

w iają w  A m eryce środkow ej po lityk i agresyw nej,  

lecz że pragną te ry to rja obsadzone corych lej opróż­

n ić . A m eryka opróżn i także N ikaraguę i H aiti, sko ­

ro ty lko będzie tam  zagw aran tow any ład przez 

trwały rząd.

r
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Rozłam w Sir. Ch. N.cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K o rzy sta jąc z p o b y tu  p . M arjan a R ad o ń sk ieg o . 
W icep rezesa Z arząd u G łó w n eg o , z lik w id o w an eg o  
S tr. C h . N . i o b ecn eg o w icep rezesa ty m czaso w ego  
Z arząd u G łó w n eg o  C h rz . S tr. R o ln iczeg o , p o d a jem y  
p o n iże j jeg o in fo rm ac je o d o k o n an em  n a zeb ran iu  
Z arząd u G łó w n eg o S tr. C h . N . 2 1 b . m . ro z łam ie .

R o złam  fo rm a ln y , jak ieg o d o k o nan o p o ca ło ­
d z ien n y ch  o b radach  Ż arz . G łó w n eg o  C h . N . d n ia 2 1  
b . m ., b y ł jed y n ie n a tu ra ln em  p rzy p ieczę to w an iem  
ro z łam u p sy ch iczn eg o , jak i o d d aw n a p a ra liżo w a ł  
n o rm a ln ą p racę teg o  s tro n n ic tw a .

S tr. C h . N . b y ło z lep k iem  trzech u g ru p o w ań ,  
d o k o n an y m  w  czas ie ro zk w itu w y b u ja łeg o p a rla ­
m en ta ry zm u w  P o lsce , m ian o w ic ie C h . N . S tr. R o ln ., 
S tw o rzo n eg o w  b . zab . p ru sk im , S tr. C h . N ., d z ia ła -  
lą ceg o p rzew ażn ie n a te ren ie W sch o d n . M ało p o lsk i 
1 S tr. Z ach ó w ., s tw o rzo n eg o  w  K rako w ie I W arsza ­
w ie , n a ty ch m ias t p o n ieu d a ły ch p o d w zg lęd em  p o -  
S ń o m u u m y sło w eg o w y b o rach d o c ia ł u staw o d aw ­
czy ch w  r . 1 9 2 2 . B y ł to z lep ek lu d z i o m n le jw ię -  
cej p o d o b n y ch p o g ląd ach sp o łeczn y ch i ek o n o m icz ­
n y ch , k tó rzy s ię jed n ak ró żn ili co d o tak ty k i i sy m ­
p a tii w o b ec n o w y ch u g ru p o w ań .

R ó żn ice te w zm aga lv s ię s to p n io w o o d m aja  
1 9 2 6 r„ a szczeg ó ln ie o d je s ien i teg oż ro k u , k ied y  
O b ó z W ie lk ie j P o lsk i p rzez sw y ch zw o len n ik ó w  w  
S tro n n ic tw ie ro b ił u siln e s ta ran ia , ab y u zy sk ać d e -  
C y d u jące w p ły w y  w  s tro n n ic tw ie . W  o k res ie ty m  
d o sz ło d o zw arte j o d p raw y s tan o w isk u zw o len n i­
k ó w  O . W . P ., rek ru tu jący ch  s ię z szereg ó w  d aw ­
n eg o S tr. C h . N ar., p rzez g ru p ę d w u in n y ch k o n ­
trah en tó w , k tó ra s ię p rzy te j o k az ji s iin ie j zcem en - 
to w ała . T em u fak to w i zaw d z ięczać n a leży , że  
S tro n n ic tw o p rzy łączy ło s ię d o s tw o rzen ia K o m ite ­
tu Z ach o w aw czeg o , a w  d a lszy m  c iąg u z jed n o cze ­
n ia U g rup ow ań G o sp o d a rczy ch .

D o p ó k i K o m . Z ach ó w , ro b ił u siln e s ta ran ia , ab y  
W m y śl L istu P aste rsk ieg o B isk u pó w n aszy ch  
s tw o rzy ć w ie ik i B lo k K ato lick i, o d czu w a ło s ie o d ­
p rężen ie w ew n ątrz s tron n ic tw a . Z ch w ilą , g d y  
b lo k  ten  n ie d o szed ł d o sk u tk u w sk u tek  w iad o m y ch  
ju ż d o sta teczn ie fak tó w , K o m . Z ach ó w , n ie m ó g ł 
U w ażać za u rzeczy w is tn ien ie w sk azań lis tu p as te r­
sk ieg o zb lo k o w an ia s ię z jed n em ty lk o s tro n n ic ­
tw em , s to jącem  n a p la tfo rm ie k a to lick ie j, a w  d a ­
n y m  w y p ad k u b ęd ące j w  o p o zy c ji d o R ządu M ar­
sza łk a P iłsu d sk ieg o N . D . K iedy K o m . Z ach o w aw ­
czy p rzy s tąp ił w ó w czas d o reg io n aln ego  za ła tw ie ­
n ia k o n cep cy j w y b o rczy ch , sy tu ac ja w  S tr. C h . N . 
s ta ła s ię n ad w y raz n ap rężo n a .

W  ty m  s tan ie rzeczy o d b y ło s ię p o sied zen ie  
Z arząd u G łó w n eg o 2 1 b m . R o zeszliśm y s ie p o  
o sta teczn y ch o b rad ach p o d żen te lm eń sk u , za o b o ­
p ó ln ą zg o d a, n ie ch cąc n a ruszy ć zaw arty ch sw eg o  

* czasu u k ład ó w p o m ięd zy w sp o m n ian em i trzem a  
g ru p am i. N aw iasem  m ó w iąc n iek tó re p o stan o w ie ­
n ia ty ch  u k ład ó w  w  o d n ie s ien iu d o sp ław  p e rso n a l­
n y ch b y ły b a rd zo w y g óro w an e d o czasu u k o n sty ­
tu o w an ia s ię p rzy szłeg o se jm u i k ręp o w a ły w ięk ­
szo ść w  s tro n n ic tw ie .

M ery to ry czn ie p o d z ia ł n as tąp ił n a zw o len n ik ó w  
w sp ó łp racy  z K at.-N ar. K o m ite tem  i zw o len n ik ó w  
w sp ó łp racy z K o m ite tem  Z ach o w aw czy m  i U g ru ­
p o w ań  G o sp od a rczy ch z d ru g ie j s tro n y . D ru g a g ru ­
p a m a b ezw zg lęd n a w iększo ść w  czło n k ach s tro n ­
n ic tw a , w  szczeg ó lno śc i ca ły  o d łam  P o znań sk i, P o ­
m o rsk i i K rak o w sk i, w ięk szo ść#  cz ło n k ó w w o je ­
w ó d ztw  cen tra ln ych , w szczeg ó lno śc i d ecy d u jące 
o so b y w  Z w iązk u Z iem ian K o n g resów k i z sen . Ja ­
n em  S teck im  n a cze le , część o d d /Ja łu L w o w sk ieg o  
p rzy łącza s ię d o te j g ru p y  p o d n azw ą : C h rześc ijań ­
sk ie S tro n . R o ln icze . B  u ro cen tra ln e teg o s tro n ­
n ic tw a p o zo s ta je w lo k a lu s tro n n ic tw a w  W arsza ­
w ie p rzy u l. W ie jsk ie j 1 1 .

Z araz p o p o s ’ed zen m u k o n sty tu o w a ł s ię ty m ­
czaso w y  Z arząd G łó w n y teg o S tro n n ic tw a z cz ło n ­
k ó w  p o d p isan y ch p o d zn an y m  ju ż w sp ó ln y m  k o m u ­
n ik a tem  i w y b ra ł ty m czaso w e p rezy d iu m  w  n astę ­
p u jący m  sk ład z ie : P rezes Z y g m u n t L eszczy ń sk i,  
w icep rezes i S tan is ław  O sso w sk i, W o jciech O zim in a  
i M arian R u d z iń sk i.

W y d e leg o w an o te ż n a ty ch m ias t d e lega tó w  d o  
K o m ite tu Z ach o w aw czeg o , p rzy jm u jąc u k ład za ­
w arty z łik w id o w an em s tro n n ic tw em ^ n a s ieb ie , to  
zn aczy  n a  6  o só b , w ch o d zący ch  w  sk ład te j d e leg a­
c ji, z k tó ry ch W ito ld  k s . C zarto ry sk i iu ż p o p rzed n io  
n ie p rzy ją ł m an d a tu , a p . A d am  h r. Ż ó łto w sk i z ło ­
ży ł ten m an d a t d o  d y sp . Ż arz . G łó w n eg o . D o k o n an o  
d o d a tk o w eg o  w y b o ru d w u d e leg ató w , p o n iew aż 4 
z p o p rzed n ich d e lega tó w w zg lęd n ie zas tęp có w  
p rzy łączy ło  s ię d o  C h rz . S tro n . R o ln . D eleg a tam i d o  
K o m it. Z ach ó w , są : p p . L eszczy ń sk i, R u d z iń sk i 
i S zu jsk i, zas tęp cam i d e leg a tó w p p . G ro d z ick i, 
O sso w sk i i P ap a ra .DCBA

P r r y r v a r c iu  s to lc a , w r d o c ie , b ć la d i w  b o k u , b r a k  
o d d e c h u , b ic iu s e r c a , m lg r e n i* . w u m le w s s z a c k . m d ło ­

ś c ia c h z ie m  s a m o p o c z u c iu , n a tu r a 'n a * o d a r o r ik a r r « n -  
C is z k a J ó z e fa p o w o d u je w -y d a jn * ^ y p r ó T n lo i!* I w m lk  
p o p r z e d n ic h o b 'a w P w  c h o r o b liw y c h . W W u le k a r z y s to ­

s u  i« w o d ę F r a n d s ź k a J ó z e fa p r z y k u r e c j l p r z e d w  s o ll-  
te r o w l z la k n a j lc p s ty m  s k u tk iem .
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R zp lite j o k a rach za szp ieg o stw o I n iek tó re Im e  
p rzes tęp s tw a p rzeciw  P ań stw u , w reszc ie p ro jek t  
ro zp . R ad y M in . o p o b o rze rek ru ta w 1 9 2 8 r ., p ro ­
jek t u ch w a ły R ad y  M in . w  sp raw ie p rzyzn an ia k re ­
d y tó w  w  w y so k o śc i 6 0 0  0 0 0 z ł. n a ce le w y ch o w an ia  
f izy czneg o I p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o , p ro jek t 
ro zp . P rezy d en ta R zp lite j w  sp raw ie 4 % -w e j p rem ­
io w e j p o ży czk i in w esty cy jn ej. W  k o ń cu R ad a M m . 
p rzy zn ała d o d a tek ży w n ośc io w y  d la n iż szy ch fu n k -  
c jo n arju szó w  P o lic ji P ań stw , za s łu żb ę p o n ad 8 g o ­

d z in n a d o b ę .

W a r s z a w a . (P A T .) D n ia 2 1 b m . o d b y ło s ię p o d  
p rzew o d n ic tw em  w icep rem ie ra p ro f. d r. B artla p o ­
s ied zen ie R ad y M in , n a k tó rem za ła tw io n o 6 6  
p u n k tó w p o rząd k u d z ien n ego . M . In . R ad a M in . 
p rzyzn a ła n iż szy m  fu n k c jo n a riu szo m p ań s tw o w y m  
w y n agro d zen ie  za s łu żb ę w  św ię ta i u ch w a liła ró w ­
n ież p ro jek t ro zp o rząd zen ia P rezy d en ta R zp lite j 
o u zu p ełm en lu u staw y o o ch ro n ie lo k a to ró w . P o za ­
tem  R ad a M in istró w  u ch w a liła p ro jek t ro zp . P rezy ­
d en ta R zp lite j o  lik w id ac ji m ien ia b . ro sy jsk ’ch o só b  
p raw n y ch , p ro jek t ro zp . P rezy d en ta R zp lite j o  u stro ­
ju s ą d ó w  p o w szech n y ch , p ro jek t ro zp . P rezy d en ta

Rosla prucie znowu Kamrat 0Kisze stoiinM z Europu
P a r y ż . (R ad io w łasn e ). P ism a p a ry sk ie d o ­

n o szą . ii ju ż w  n a jb liż szy ch  d n iach m aja zo s tać p o d ­
ję ta ro k o w an ia fran cu sk o -so w ieck -e . N aw iązan ie  

ro k o w ań M o sk w y z P ary żem  p o zo s ta łe w  zw iązk u  
z p rzy b y c iem  d o P ary ża n o w eg o am b asad o ra so ­
w ieck ieg o  D o w zalew sk ieg o .

„E k o els io r" d o n o si, iż p rzed ew szy s tk iem  m ają  
zo s tać  p o d lę te  p e rtrak tac je w  sp raw ie  zaw arcia p ak -  
tn a rb itrażo w eg o  1 p ak tu o  n ieag resji, i w sk azu je w  
zw iązk u z to m . iż M o sk w a s ię sp ieszy , ab y jak n a j-

Treść noty francuskiej do Stan. Zjednoczonych 
w sprawie paktu pokoju wieczystego

P a r y ż , 2 3 . 1 . (rad jo w l.). F ran cu sk ie m i­
n is te rs tw o sp raw zag ran iczn y ch o p u b lik o w a ło  

w czo ra j w ieczo rem  tek st o sta tn ie j n o ty B rian -  
d a d o am ery k ań sk ieg o sek re tarza s tan u K ello - 

g a w sp raw ie p ak tu p o k o ju w ieczy steg o .
N a w stęp ie n o ty rząd fran cu sk i p rzy po m i­

n a iż p ie rw o tn y p ro jek t fran cu sk i zm ie rzał , d o  
zaw arc ia sp ec ja ln e j u m o w y m ięd zy F ran cją a  
S tan am i Z jed n o czo n em u P ro jek t ten z p o czą t­

k u p o m y ślan y b y ł jed y n ie , jak o  w stęp d o tran -  
cu sk o -am ery k ań sk ieg o u k ład u a rb itrażo w eg o ,  
k tó rv n a leża ło o d n o w ić . Z e w zg lęd ó w p rak ­

ty czn y ch u w aża ły jed n ak S tan y Z jed no czo n e  
za k o n ieczn e , ab y sp raw ę  p ak tu  o m ó w ić w to k u  

sp ec ja ln y ch p e rtrak taev j i zap ro s ić d o w zięc ia  
u d z ia łu w  ty ch p e rtrak tac jach in n e m o cars tw a . 
R ząd fran cu sk i n ie o d rzu ca tak ie j zm ian y p ie r­
w o tn eg o p ro jek tu , w sk aza ł jed n ak ju ż sw eg o  
czasu , iż n o w e p e rtrak tac je b ęd ą zn aczn ie szer ­
sze i ro z leg le jsze o raz , że n ap o tk a ją n a szereg  
tru d n o śc i. K w est  ja , czy p ro jek to w an y „w ielu -  
s tro n n y * * p ak t zy sk a co k o lw iek n a tem . Iż  
w p ie rw  p o d p isan y  w stan ie p rzez F ran cję I S ta ­

n y Z jed n o czo n e lu b , Iż zo s tan ie o p raco w an y  
p rzez w ie lk ie m o carstw a i n as t. d o p iero  p rzęd ło  

żo n y zo s tan ie w szy stk im  in n y m m o cars tw o m  
d o p o d p isu , je s t jed y n ie k w estją d ro b n ie jsze j 
w ag i, za leżn ą o d w zg lęd ó w  p rak ty czn o śc l i ce ­
lo w o ści. R ząd fran cu sk i Je s t g o tó w  zas to so ­
w ać s ię d o  k ażd e j m eto d y , o I le o k aże s ię p rak ­

ty czn ą . N ie n a leży Jed n ak że p rzeoczy ć , iż p ra ­
w ie w szy stk ie w ie lk ie m o carstw a są cz ło n k am i 
L ig i N aro dó w  i ju ż d z ięk i te j o k o liczn o śc i p o  
częśc i m ięd zy so b ą w za jem n ie zw iązan e są  
p rzez u k ład y i p ak ty , jak n a p rzy k ład p ak t lo -  

k a rn cń sk l, lu b te ż p rzez m ięd zy n a ro d o w e u m o ­
w y , g w aran tu jące n eu tra ln o ść . M o cars tw a , n a ­
le żące d o L ig i N aro d ó w , n ie m o g ą d z ia łać w  
sp rzeczn o śc i d o o w y ch zo b o w iązań , w y p ły w a ­

B erlin , ( te l. w ł.). K o resp o n d en t w arszaw ­
sk i n ac jo n a listy czn e j „T e l-U n lo n * 4 d o n o si o  
„o k rop n e j k lę sce d y p lo m a ty czn e j0 P o lsk i, jak ą  

P o lsk a o d n io s ła w sk u tek o d p o w ied z i rząd u li­
tew sk ieg o n a n o tę p o lsk ą . „T el-U n lo n * * p o d ­
k reś la z n ac isk iem . Iż d la teg o te ż rząd p o lsk i 
trzy m a w  tak śc is łe j ta jem n icy treść n o ty li­
tew sk ie j. Jak o b a rd zo ch a rak te ry s ty czn y  d la  
o b ecn e j sy tu acji cy tu je „T e l-U n lo n * * a rty k u ł  

„G ło s P raw d y * * , zd an iem ag en c ji n iem ieck ie j  

n ie zap e łn ił s ię w id m am i, k tó re p ie rzch ły , w i­
d ząc, że ży jący cz ło w iek p rzed sp o tk an iem z  
n iem i u c iek a ... I k to a trze la ł? C z y r a im y p o ­

w ied zia ł p raw d ę?

Jak ie ś szep ty , jak ieś p o d e jrzen ia , p o w ta ­
rzan e p ó łg ło sem  p o czę ły p rzen ik ać k u m ó zg o m  
I o -p la tać jak p a jęczy n a m y śli zeb ran y ch . L e ­
k a rz p o w ied z ia ł k o m u ś, iż w y p ad ek b y ł  
m ało p raw d o p o d o b n y . Jak ą ta jem n icę za tem  
u k ry ł A rfa , k im  o n w łaśc iw ie b y ł? U czu to co ś  

n ak sz ta łt lęk u .

N a z n a k g o s p o d a r z a r o z n ie s io n o z n o w u  
w in o , w ie le w in a . L ecz o b ecn i u czu li te raz , łż

g ra p rzy m g lo n y ch św ia te ł d z ia ła n a n ich d z iw ­
n ie p rzy g n ęb ia jąco . R az iły ich za ró w n o  ja sk ra ­
w e rzu ty b ły sk ó w , jak b a rw n e p lam y , jak cza r­
n e  c ien ie , za k tó rem i p ro m ień tz a s ł. T o . co  p rzed  
ch w ila d aw a ło im  z łu d ę t  p o d n iecen ie , w zm ag a ­
ło g o rączk ę zm y słó w  lu b w ab iło zac iszem  so o -
k o ju , w y d aw a ło s ię te raz m en a tu ra ln em , b u d z i­
ło p rzyk ry d reszcz . Ż y c ie w esz ło w k u lisy

1 d ek o rac ję te a tra ln ą . Jak aś n ag ła trw o g a p o ­
w ia ła n ad jed n o d n io w em  is tn ien iem  łą tek , Ig ra ­
ją cy ch n a d e lika tn y ch sk rzy d łach n ad m ar­
szcząca s ie to n ią m o d reg o je z io ra .

Z ad zw o n iły jed n ak k ry sz ta łem k ie lich y . 
G w ar n ie śm iały z p o czą tk u , p o d n ió s ł s ię p o n o ­
w n ie . W ie lk a w  tem  b y ła zasłu g a V alm y ‘eg o . 
M ały , d o ść tęg i, u p rze jm y i ru cW iw y , u m ia ł 
zach ęc ić d o p ic ia , u m ia ł w y tłó m aczy ć b łah ość  
p rzy k reg o zd arzen ia . Jeg o zd an iem A rfa za  

k ilk a lu b k ilk an aśc ie d n i c ie szy ć s ię b ęd z ie

zd ro w iem  n rteg o rszem , n iż p o p rzed n io . B ęd z ie  
zn ó w  cza ro w ać p ięk n e p an ie , a c iek aw o ść m ęż ­
czy zn p o d n iecać za jm u jącą ro zm o w ą . N ależy  
p o d z iw iać ten szczęśliw y zb ieg o k o liczn o ści, iż  
w y p ad ek , k tó ry m ó g ł sk o ń czy ć s ię trag iczn ie ,  
n ie p o zo stać w ży c iu p ro fe so ra żad n y ch ś la ­
d ó w , żadn y ch z ły ch n as tęp s tw , p ró cz p rze lo tn e j  
s łab o śc i.

-—  C zy w łaśc iw ie A r fę m o żn a n a z w a ć m i­
ły m ? —  zap y ta ł k to ś .

—  N ie ży jem y w  czasach , w  k tó ry ch  cz ło ­
w iek o w i n iezw y k łem u , za leża ło b y n a tem , b y  
w y d aw ać s ie sy m p a ty czn ym  —  o d  rzek i ży w o  
g o sp o d a rz . A  A rfa je s t czem ś w ięcej. Je st  
in te resu jący m . D la teg o p o zw oliłem so b ie  

p rzed s taw ić g o m o im  g o śc io m .

—  C zy zn a g o  p an d aw n o ? —  p rag n ęła d o ­
w ied zieć s ię D o ra Ś w ieck a , b rzy d k a , le cz u ta -  

len to w an a m ala rk a , k tó ra z n iezw y k łą p o m y ­
s ło w o śc ią i p o czuc iem b a rw y zes taw ia ła m o ­
ty w y , cze rp an e ze średn io w ieczn y ch rm n jatu r
i p ry m ity w ó w , g a rd ząc św iad o m ie i zu ch w a le  
p raw id łam i p ro po rc ji i p e rsp ek ty w y . O p ro m ie ­
n io n a w ie lk im  ro zg ło sem , n ie u m ia ła n ie n ad ać  
n a jp ro s tszem u p y tan iu to n u w y ższo ści i iro n ji.

—  C zy zn am  g o d aw no ? A leż n ie ! C zy ż  
m o żn a n ie s tać s ię o b o ję tn y m w o b ec k o g o ś , 
k o g o zn a s ie d aw n o ? P ro feso r p rzy by ł d o  
W afsraw y p rzed k H k u m ies iącam i. P rzez d łu ­
g ie la ta b aw i? w  k ra ju S artów , T y b ec ie , In -  
d jach , P ersji. O p o w iad a ł m i o c iek aw y m  k u l­
c ie lu d ó w , k tó re czczą b ó stw o , jak o s tra sz liw e

a rf leu ch ro n n e z ło i zn iszczen ie . C zy o p o w ie ­

d z ieć co ś p ań s tw u o tem ?
—  K to z n as w łaśc iw ie w d e jed n ak co ś ' 

b liż szeg o o p ro fe so rze? —  p y ta ła z u o o rem  
D o ra Ś w ieck a . —  U w ażam , że zach o w an ie s ię ’ 

jeg o je st d z iw n e. M ó w ił m i d z iś c iek aw e rze ­
czy o m n ie , o d g ad ł n a jsk ry tsze m o je m y śli, 1 
a le ... p o trząsn ę ła g ło w ą —  n ie ch cę g o w ięcej 
sp o tk ać . M am  w rażen ie , iż p rzy n ió słb y m i

n ie szczęśc ie .
—  P an ie C o rd a?  czy p an zn a b liże j A rfę?  

—  zap y ta ł S ze lig a .
Z ag ad n ię ty m ilcza ł p rzez ch w ilę , jak b y za ­

sk o czo n y zw ró cen iem  n a s :eb ie u w ag i.
—  D o ść d o b rze —  rzek ł n ied b ale . —  Z a ją ł 

s ie m o im ta len tem  d ram aty czn y m . S ąd zę , iż
u w ie lb ia m n :e .

Iro n iczn y u śm iech p rzeb ieg ł p o w arg ach  
g o śc i. W ied zie li co sad z ić o zd o ln o śc iach  C o r ­
d y . ś liczn y ch ło p iec . N ic w ięce j. T y lk o d z ięk i
je co u ro d zie p ró b o w an o m u p o w ie rzać w ięk sze

ro le .
—  A czy m ó g łb y m i p an p o w ied z ieć^

o czem ro zm aw ia liśc ie z p ro fe so rem d z is ia j; 
p rzed w y p ad k iem  w o g ro dz ie , p rzy św ie tle j' 

g w iazd ?  _ . i
W szy stk ie sp o jrzen ia zw ró ciły s ię n a C o r-i 

d ę . Z m arszczy ł w ie lk ie czo ło , czo ło , jak ie n ie -j 

k ied y rzeźb iarze g reccy d aw a li p o sąg o m  A p o l-i 
lin a , le cz n a ty ch m ias t n a jeg o w arg ach za j 

k w itł u śm iech . ... . ;

(C :ąg  :D ’szy  n ask p l)

śc iś le j u k sz ta łto w ać sw e s to su n k i s m o carstw am i 
eu ro p ejsk iem i. P o lity k a zb liżen ia , k tó rą M o sk w a  
zap oczątk o w a ła w G en ew ie , m a zo s tać k o n ty n u o ­
w an a z ca łą en erg ią . — „Jo u rn al* * d o n o si, Iż  
n o w y am b asad o r so w ieck i w P ary żu D o w g a-  
lew sk i, ro zpu śc ił ca ły p e rso n e l fran cu sk i am b asad y  
so w ieck ie j. W  m ie jsce u rzęd n ik ó w  fran cu sk ich za ­
tru d n ien i zo s tan ą R o sjan ie . W  ten sp o só b p rag n ie  
D o w ga lew sk i zab ezp ieczy ć s ię m w sze lk i p rzy pa ­
d ek p rzed ew en tu aln ą zd rad a .

ją cy ch z ty ch  u m ó w . T ak n p . p rzy ję li cz ło n k o ­

w ie L ig i N aro d ó w  w  u b ieg ły m  w rześn iu w  G e ­

n ew ie w sp ó ln ą u ch w a łę , iż w o jn ę zaczep ną n a ­
le ży jak n a jsu ro w ie j p o tęp ić . R ó w n o cześn ie za ­

żąd an o , ab y  w szy stk ie sp o ry i ró żn ice zd ań zo ­
s ta ły b ezw zg lęd n ie reg u lo w an e w  d ro d ze p o k o ­

jo w e j. O k o liczn o śc i te j S tan y Z jed n o czo n e , 
m im o , że n ie n a leżą d o L ig i N aro d ó w , n ie m o ­
g ą n ie u w zg lęd n ić . P o za tem jed n ak S tan y  

Z jed no czo n e n ie b y ły b y w n a jm n ie jszy m  s to p ­
n iu k ręp o w an e i w iązan e p rzez te u k ład y L ig i 

N arod ó w .
R ząd fran cu sk i p o d trzy m u je w  d a lszy m  

c iąg u sw ó j p ro jek t z czerw ca 1 9 2 7 ro k u , jed ­

n ak że ze w zg lęd u  n a zam ia ry S tan ó w  Z jed n o ­
czon y ch m u si u w zg lęd n ić is tn ie jące p o m ięd zy  
p o szczeg ó lnem i m o cars tw am i u k ład y . D la teg o  
rząd frarreu sk i w  n o c ie sw ej z 5 s ty czn ia zg ło ­
s ił fo rm a ln ą p ro p o zy c ję (ab y p o tęp ić jed y n ie  
w o jn ę zaczep n ą ), n a k tó rą ju ż w szy stk ie p ań ­
s tw a , n a le ż ą c e d o L ig i N a r o d ó w  s ię z g o d z iły ,  
w o b e c te g o F r a n c ja m o ż e p r z y ją ć p r o p o z y c ję  
tę ta k ż e w o b e c S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . R z ą d  

fr a n c u s k i p o z a te m  c h ę tn ie g o d z ł s ię n a ib a d a -  
n le w s z y stk ic h p r o p o z y c y j S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h , k tó r e b y u m o ż liw iły , o g ó ln e w y r z e c z e n ie  
s ię w o jn y  p o g o d z ić z I s tn ie ją c e m i ju ż a o b o w ią -  
z a n la m i c z ło n k ó w  L ig C  N a r o d ó w .

„C h icag o T rib u n e* * s tw ie rd za w  k o m e n ta ­

rzu d o n o ty fran cu sk ie j, Iż n o ta ta o z n a c z a  k o ­
n iec p e rtrak tac ji w . sp raw ie zaw arc ia p ak tu  
w ie lo stro n n eg o . W  „Jo u rn a l d es D ćb a ts“ G au ­

v in u p o m in a ł sek re tarza s tan u K ello g a . ab y n ie  
sp ie szy ł s ię z o d p o w ied z ią n a n o tę fran cu sk ą ,  
b y n ie zaos trzy ć is tn ie jący ch Ju ż ró żn ic zd ań . 
„T em p s“ tw ie rd z i, iż n iem a p o w o d u d o p rzy ­
p u szczeń , iż w y g ło szo n eg o z ca łą o tw arto śc ią  
i szczero śc ią p rzez rząd fran cu sk i s tan o w isk a  

S tan y Z jed n o czo n e n ie m ia ły b y u w zg lęd n ić .

in sp iro w an y p rzez k o ta rząd o w e . W  a rty k u le  

ty m , ro zg łasza „T e l-U n io n " , au to r a rty k u łu p o ­
tęp ia w o stry ap o só b p o lity k ę W aldem arasa ,. 

I p ism o  n ie  aw ń aża , ab y  n o tę m o żn a b rać p o w aż ­
n ie . „T e l-O n lo fT w zw iązk u z tem p o d k reśla  
p o d k o n iec , te ju ż o b ecn ie m ó w i s ię o tem , iż  
L ig a N aro d ó w  n a sw e j se s ji m arco w e j p o n o w ­
n ie ro zp a try w ać b ęd z ie sp raw ę za ta rg u  p o lsk o -  
l i te w s k ie g o .

W odpowiedzi 
„Kurjerowi Poznańskiemu”

In te rw en io w an o n a s z p o w a ż n e j s tr o n y *  
ab y p o d czas w alk i w y b o rcze j u trzy m y w ać to n  

w  p ras ie n a w y żyn ie e ty czn e j 1 u n ik ać z a c z e j  
p ek o so b is ty ch . U w aża jąc , że ro zw yd rzen i  
p o lity czn e  je s t w y so ce szk o d liw e n ie ty lk o  p o d ­

czas w y b o ró w , a le m o że m ieć ró w n ież fa ta ln e  
sk u tk i n a p racę p o lity czn ą i p o w y b o rach , w y ­

raz iliśm y  g o to w ość zasto so w an ia s ię d o  p o w y ż ­

sze j p ro śb y , n a tu ra ln ie p o d w arun k iem , ż e  
i p rzec iw n a s tro n a p ó jd z ie w  k ie r u n k u te j in ­

te rw en c ji.

W o b ec teg o n a  b a r d z o  o s tr y  a r ty k u ł J C a b *  

Je ra P o zn ań sk ieg o * * w  n u m erze so b o tn im , z d n . 
2 1 b m . o d p o w iad am y  zu p e łn ie rzeczo w o . P o n ie ­

w aż u siln e , a n a jrze te ln ie jsze w y siłk i k ie ru ją -* * * * * * * * * * * 1 * 1 * * * * * * * * * * * * * * 

cy ch o so b isto śc i p o lity czn y ch w  ce lu s tw o rze -  
n ia w ie lk ieg o b lo k u p raw ico w eg o z h as łem  rze ­
czo w ej w sp ó łp racy z R ząd em n ie o d n io s ły  
sk u tk u , b lo k k o n serw a ty w n o-g o sp o d a rczy m u si  

p ó jść sw o jem i d ro g am i, tak jak in n e s tr w n ic -  

tw a i u g ru p o w an ia p o lity czn e .

P o w sta ł b lo k w sp ó łp racy z  R z ą d e m , w  k tó ­

ry m  zesp o lili s ię lu d z ie d o b re j w o li, ch o c iaż  
n ie raz o d m ien n y ch zap a try w ań p o lity czn y ch . 
H asłem  ich jed n ak je s t d o b ro P ań stw a . A  d la  

d o b ra p ań s tw a w arto  i m o żn a ro b ić k o m p ro m i­
sy 1 u stę{ jstw a . W y d an a zo s ta ła o d ezw a , k tó ­

rą 1 p o lsk ie sfe ry g o sp o da rcze p o d p isa ły . P o ­

n iew aż zaś n a Z iem iach Z ach o d n ich lis ta rzą ­
d o w a n ie Is tn ie je , p rze to sfery g o sp o d a rcze  
ty ch że z iem  o d ezw y te j n ie p o d p isa ły , jak to  

m y ln ie d o n o sił p rzed k ilk u d n iam i „K u rj& r P o  

zn ań sk i* * .

W  sp raw ie o streg o za rzu tu „K o d era P o z-  

n ań sk ieg o* * p o d ad resem  b lo k u k o n se rw aty w n o - 
g o sp o d arczeg o , iż w o d ezw ie teg o b lo k u f ig u ­
ru ją p p . F a jans , P o zn ań sk i, B erlln e rb lau , K ern -  
b au m , R afa lsk i e tc . to p o zw a lam y so b ie zw ró ció  

.u w ag ę , że są to o so b isto śc i b a rd zo p o w ażn e I 

szacu n k u g o d n e , a k tó re — - jak to w y n ik a i  
o d ezw  —  p rag n ą u czciw ie p raco w ać d la P o lsk L  

N ie zas ług u ją w ięc n a p o d o b n e zaczep k i. •

Jeżeli jed n ak że „K u rje r P o zn ań sk i* * u w a ż a ł  

teg o ro d za ju k ry ty k ę ze sw eg o s tan o w isk a z a  
p o lity czn ą k o n ieczn o ść , to m u sim y zw ró c ić  
u w ag ę, że w y m ien ien i p an o w ie n ie n a leżą d q | 

sfer g o sp od a rczy ch Z a- 'h o d n le j P o lsk i, a  s ą  ty l­

k o  cz ło n k am i t. zw . L ew ia tan a . P ro s im y w ięa  

w  p rzy sz ło śc i k ie ro w ać p o d o b n e u w a g i p o d  

w łaśc iw y m  ad resem .

P. A Thomas w Warszawie
W z r a ta w a , 2 1 L (P A T .) D o li 2 1  

p r x y je d iA t d o W a m a r w y z K r a k o w a fe A  
T h o m a s , d y r e k to r m ię d z y n a r o d o w e g o B  
P r a c y i p r ^ e u W iu c z a c y k o m ite tu o p in jo d a  
c z e g o  d o s p r a w  p r a c y p r z y g .- ś lą sk ic j k  
m ieszan e j. P . T h o m aso w i to w a r z y s z ą , s e k r e ta  

o « o b te ty , o r a z s z e f s e k c ji d y p lo m a ty c z n e j m J # *  
d zy ria ro cto w eg o B iu ra P racy I m im  S o k a l, d e«  
leg a t R zp ltc j p rzy L id ze N aro d ó w . N a d w o rcu  
p rzy w ita li p . T h o m as* a p rzed staw ić . M in . P ra ­
cy , M ln . S . Z ag r., o raz d e leg ac i ak ad em ick ieg o  
S to w arzy szen ia p rzy jac ió ł L ig i N aro d ó w . P , 
T h o m as z ló ży j w izy ty am b asad o ro w i F r a n c j i 

L aro ch e , m in . p racy i m in . ro b ó t p u b l., n as tęp ­
n ie b y l n a śn iad an iu u m in . Z a lesk ieg o . P o  śn ia ­
d an iu  b y l p rzy ję ty n a au d ien c ji u p . P rezy d en ta  
R zip lite j. O fic ja ’in a au d ien c ja zam ien iła s ię W  
ro zm o w ę , trw ającą 2 g o d z in y . N astęp n ie o d b y ­

ła s ie w  h o te lu E u ro rejs ik im  k o n fe ren c ja p r a so  
w a, rra k tó re j w o b ecn o śc i lic zn eg o g r o n a  
d z ien n ik a rzy p . T h o m as s tw ie rd z ił m . In ., ź a  
P o lsk a n śfleży d o rzęd u ty ch p ań stw , k tó re n a j ­

lep ie j zap isa ły s ię sw ą d z ia ła ln o śc ią w  z a k r e ­

s ie u staw o d aw stw a p racy . P o ls ik a je s t n a d ru ­
g i  em  m ie jscu p o d w zg lęd em  I lo śc i ra ty fik o w a­
n y ch k o n w en c ji. O g o d z . 1 5 w iecz . w  h o te lu  
E u ro p e jsk im p . m in . p racy d r . J u r k ie w ic z w y ­

d a l o b iad n a cześć d o sto jn eg o g o śc ia .

P . T h o m as w y g ło d łl d n ia 2 2 b m . w  
u n iw ersy te tu o d czy t p . t. „B o d o w a p o k o ju ** . 
N astęp n ie b y l n a śn iad an iu u p . am b asad o ra  
L aro ch e , p o cze rń p rzy ję ty zo s ta ł n a au d ien cji 

u p . m arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

M ie c z y s ła w  S m o la r s k i  f ’ ♦

Lalka Hanny Corda
» * 

n a ł  
w ał _ _ _ . _ .  
zeb ran y m i. B y ł to L u d w ik C o rd a .

P o w ie ś ć fa n ta s ty c z n a

K to ś o d ch o d z ił o stro żn ie w  te j c h w flL  S te ­

n a u b o czu . T w arz m ia ł b a rd zo b lad ą . Z d a-  
s ię w ah ać , czy o d d a lić s ię , czy s ta n ą ć za

—  Z ran iłem  s ię sam  —  rzek i A rta z tru d ­
n o śc ią i z u śm iech em , k tó ry m p o k ryw a ł b ó l. 
—  P rzy p ad ek ... B ro w n in g  w y p a lił m i, g d y p ró ­
b o w a łem  b ezp ieczn ik a . Ż d a je m i s ię , iż b ęd ę  

m ó g ł o d e jść sam . N iem a n ic n ieb ezp ieczn eg o . 
K u la p rzeszła p o n iże j lew eg o ram ien ia .

i III.

; L ek arz te a tra ln y , k tó reg o n ie p o m in ię to  
w  zap ro szen iach n a p rzy jęc ie u V alm y  ‘eg o , p o  
n a ło żen iu ty m czaso w eg o o p a tru n k u o d w ió z ł  
p ro feso ra A rfę d o jeg o m ieszk an ia . G o śc ie p o -  
•w ró c ili d o sa lon ó w . Z ab aw a jed n ak p rze rw a ła  
is ię . G o sp o d a rz z w ro d zo n y m tak tem ro zkaza ł  
{ p rzes tać g rać m u zy ce . N ag ły w y p ad ek , ch o ć , 
;jak sp o dz iew an o s ię , n ie m ia ł p o c iąg n ąć g ro ź -  
in y ch n as tęp s tw , jed n ak c ien iem śm ie rc i p rze-  
Ś szed ł w śró d o b ecn y ch . U jrzeli p rzed  so b ą c iem -  
> n ą p rzep aść , ro z tw iera jącą s ię o k ro k . Jed n a  
|ch w ila , s trza ł, p rzy p ad ek ... P rzew rażliw io n e  
n e r w y  k o b ie t zad rża ły p o d sk ó rą c ien ką i d e li­

k a tn ą ... G z y  te n  A r fa  le ż a ł w  k r w i?  I c z y  o g r ó d

1
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Wtorek Tymoteusza b. m. 
Środa Nawr. św. Pawła

K alendarz słow iański:

Wtorek Cliwalibóg
Środa Miłosz

ońce; wschód 7.28 za­
chód 16. 7

Księżyc : wschód 8,50 z^' 
chód 18,14

—  Baczność inwalidzi w ojenni! D yrekcja 
Kolei Państwowych w Gdańsku ogłasza prze­
targ publiczny na dzierżawę restauracji dwor­
cowej w Działdowie z terminem objęciem 
W dniu 1 marca br.

Podania należy wnosić do powyższej Dy­
rekcji do dnia 26 stycznia br. Informacji udzieli 
Wydział Prawny wspomnianej Dyrekcji, pokój 
201.

— K n uw adze kierow ców sam ochodów! 
Wojewódzka Komisja dla badania pojazdów 
mechanicznych i egzaminowania kandydatów 
na kierowców będzie urzędowała w Toruniu w 
1928 roku. W styczniu 26 i 27; w lutym 3, 4, 
16 i 17; w marcu 1, 2, 15, 16 i 22. Przedłużenie 
ważności zezwoleń na kursowanie samochoda­
mi udziela Urząd Wojewódzki w ciągu miesią­
ca stycznia, lutego i marca w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 10—13.

— Poi dnia przeciw gruźlicza (ul. Wielkie 
Garbary) bezpłatna, czynna we wtorki i piąt­
ki od 14 do 15.

— - Poradnia dla m atki i dziecka. P. T. 
Opieki nad Dzieckiem (ul. Wały obok straży 
Ogniowej) bezpłatna, czynna w poniedziałki 
i czwartki od 2 do 4.

— A pteka dyżurna. „Pod Orłem“ — St. 
Rynek, tel. 7.

— Książnica Miejska im . K opernika, (ulica 
Wysoka 12) otwarta w dnie powszednie od 
9,30 do 12 i od 16 do 19,30.

— Muzeum Mieiskie (Ratusz II p.) otwar­
te w niedzielę, wtorki i piątki od godz. 11-ej 
do 13-ej.

—  Biblioteka T. C . L. (ul. W ysoka 12) 
utwarta w dnie powszednie od 11 do 13 i od 
15,30 do 18,30; Filja I (ul. Dubiecka 44) tylko 
w niedzielę do 14 do 15; Filja II. (Sienkiewicza 
6-8) we wtorki i piątki od 17 do 18.

—  Biblioteka w ojskow a D . O . K . V IH (ul. 
Żeglarska, obok kasyna garniz.) otw arta, w  
dnie pow szednie; w ypożyczalnia książek od 15 
do 20-ej i czytelnia czasopism od 15 do 21.

C O W Y ŚW IETLA JĄ W  K INA C H?
„Św iatow id**. G niazdo m iłostek z M artwi 

Liedtke.
„Pałace**. K rew na m orzu z U łjan H ałl 

D aw is.
„Pan**. V erdun! .•».

I TEA TRU PO M O R SK IEG O W TO RU N IU .
W  czw artek 26 bm . po raz drugi „Feno- 

tnenalna U m ow a“ .
W  piątek 27 bm . „O tello" —  Szekspira.
W  sobotę przedstaw ienie dla dzieci o go­

dzinie 4 po południu.
„Królewna Śnieżka i Siedmiu Karlów" — 

baśń fantastyczna ze śpiewami i tańcami w 6 
Obrazach Danielewskiego.

A R M JA PA M IĘTA O R O C ZN IC Y ZA JĘC IA  
PO M O RZA .

Z okazji ośmioletniej rocznicy wkroczenia 
wojsk polskich do Torunia odbył się obchód w 
Teatrze Toruńskim przy D. O. K. VIII., na 
który ułożyły się: odczyt por. Jasińskiego, 
oficera oświatowego garnizonu; deklamacja pod 
tytułem: „Grób Nieznanego Żołnierza", wygło­
szona przez p. Mellera; „Hołd",(Staszewskie­
go) odśpiewali pp.: Tolum i Iwański oraz ode­
grano akt II. sztuki „Obrona sztandaru". W 
obchodzie wzięli udział licznie żołnierze miej­
scowego garnizonu oraz przedstawiciele kor­
pusu oficerskiego.

Również w związku z obchodem odbyły się 
w koszarach Piłsudskiego konkursy hipoiczne, 
w których wzięli udział zawodnicy z oddziałów 
artylerii garnizonu. t

Również w związku z rocznicą zajęcia To­
runia przez polskie wojsko odbyły się na sta­
dionie wojskowym w Toruniu zawody sporto­
we Przyspcbienia Wojskowego w Toruniu z 
udziałem gości z Poznania, Inowrocławia i Lu­
bawy, reprezentujących tamtejsze organizacje 
P. W. ____

I. D ZIEŃ SPO RTÓ W ZIM O W YC H .
W nedzielę 22 b. m., z inicjatywy Komi­

tetu Wojewódzkiego P. W. i Wych. Fiz., odby­
ły się na boisku miejskim zawody hokyeowe 
na lodzie, które są częścią programu pierwsze­
go dnia sportów zimowych w Toruniu. W za­
wodach wzięły udział drużyny z Torunia, Gru­
dziądza i Lubawy oraz w drugim dniu Toruń­
ski Klub sportowy i Prz. Wojskowe Seminar- 
jum Nauczycielskiego z Torunia. W rozgryw­
ce zwyciężyła drużyna toruńska w stosunku 
10-0, w drugiej zaś rozgrywce F. K. S. w sto­
sunku 5-0.

UROCZYSTOŚĆ c e c h o w a
R O ZD AN IE N A GR Ó D

W niedzielę 23 bm. odbyło się w Grudziądzu 
połączonych cechów w Toruniu rozdanie dyplo­
mów 25 i 50-io letniej pracy mistrzów szewskich 
zorganizowane przez Izbę Rzemieślniczą w To- 
runiu. P. Radomicki prócz dyplomu za 50-cio 
ltc:e otrzymał od magistratu w Toruniu powin­
szowanie i podarek w  w ysokości 100 zł.

W trosce o psiny rozwój gospodarczy państwa jśH IŚ® MWfata
I na gruncie współpracy z Rządem 

Związek Towarzystw Kupieckieh wobec wyborów
Zarząd Związku Tow. Kup. w Poznaniu przed­

łożył na zebraniu Rady i prezesów wszystkich to­
warzystw związkowych w aktualnej sprawie w y­

borczej poniższą rezolucję.

Przyjęta ona została w aklamacyjnem głoso­
waniu jednogłośnie.

Treść jej jest następująca:

„Powołując się na uchwałę Rady Naczelnej 
Zrzeszeń Kuniectwa Polskiego z dnia 4 gruanit 
1927 roku, stwierdzamy:

W
„Solidaryzując się z uchwałą Rady Naczel­

nej, uważamy troskę o pełny rozwój gospodar­
czy państwa za postulat najbardziej w chwili 

obecnej wskazany celem umocnienia fundamen­
tów naszego ustroju państwowego.

Z tej też przyczyny nietyiko uznajem y w y­
siłki rządu, skierowane ku powyższemu celowi, 
ale w spółpracę z rządem i poparcie go w w y­

siłkach po  w yższyrU uznajem y za postulat roz­
w ażnej! polityki r podarczej kupiectw a polskie­

go w obec rządu i państw a polskiego.

Pozytywne ustosunkowanie się nasze wobec 
rządu w dziedzinie gospodarczego rozwoju pań­
stwa nakłada na kupiectw o obow iązek dołożenia 
w szelkich starań, by w gorącej chw H i przedw y-

ZW . LU D. N A R . BEZ W PŁY W Ó W  
N igdzie uzyskać nie m oże posłuchu.

Organizacje różnych zabarwień wybor­
czych rozopoczynają już akcję. Endecy, wystę­
pujący obłudnie i bezprawnie pod firmą bloku 
katolicko-narodowego zwołali kilka wieców, 
których rezultaty świadczą o poważnej klęsce 
osamotnionych przez resztę społeczeństwa pol­
skiego niedobitków endeckich. Ruchliwy reda­
ktor „Pielgrzyma" p. Matłosz urządził wiec w 
Gniewie. Tegoż dnia odbył się wiec endecki w 
Piasecznie powiat gniewski, i wiec w Nowych 
Polaszkach, powiat kościerski i w Brusach po­
wiat Chojnice. Wszędzie Zw. Lud. Nar. spotkał 
się z odprawą i bardzo ostrą krytyką.

P. P. S. urządziła niefortynny wiec w sobo­
tę 21 bm. w Brodnicy, gdzie przemawiała p. Do­
mańska z Torunia. W niedzielę ub. odbył się 
wiec P. P. S. w Tczewie; rezolucji żadnej nie 
uchwalono. N. P. R. lewica urządziła wiec w 
Skarszewicach. Oczywiście z miernym wyni­
kiem. ____

N IEM C Y PR ZED W Y BO RA M I.
W  Toruniu dnia 23 bm. odbyło się zebranie 

Niemców, celem ustalenia listy kandydatów po­
selskich na toruński okręg wyborczy

PO LSK I BIAŁY  K R ZY Ż.
W  niedzielę 22 bm. odbyło się zebranie or­

ganizacyjne Białego Krzyża przy bardzo licznym 
udziale. Zawiązało się koło, na którego czele 
stanęła p. generałowa Rachmistrukowa.

K O ŁO D R O BNY C H K UPC Ó W W G R U D ZIĄ­
D ZU W O BEC W Y BOR Ó W .

Na ostatnim zebraniu sekcji Drobnych 
Kupców przy Tow. Kupców Samodzielnych w 
Grudziądzu powzięto, w związku z referatem 
wygłoszonym p. dr. Rzepeckiego, dyrektora Zw. 
Tow. Kup. na Pomorzu, uchwałę zalecającą 
wszystkim czlonkcm wzięcie udziału w głoso­
waniu do Sejmu i Senatu, przyczem w wybo­
rze list pozostawiono członkom wolną rękę. 
Należy przypomnieć, że Związek Tow. Kupie­
ckich na Pomorzu powziął w swoim czasie 
uchwalę o neutralności wobec poszczególnych 
list polskich. ___

W IEC U RZĘD NIK ÓW PO CZT I TELEG R .
Dnia 21 b. m. odbył się w Toruniu wiec 

urzędników pocztowych i telegraficznych w  
sprawie wyborów do Sejmu i Senatu. Nie­
którzy z uczestników wiecu, omawiając sto­
sunek do list wyborczych podkreślali koniecz­
ność poparcia tych list, które na pierwszych 
miejscach będą miały Pomorzan. Takiemu po­
stawieniu sprawy sprzeciwił się jeden z uczest­
ników p. Podlewski. W rezultacie powzięto 
uchwalę, wzywającą pocztowców do gremial­
nego wzięcia udziału w głosowaniu na listy 
polskie. ____

TO W . PO W ST. I W O JAK ÓW W  TO R U NIU .

W ub. piątek odbyło się walne zebranie 
,;Straży“ z udziałem 127 członków, na którym 
zarząd ułożył sprawozdanie, przyjęte z uzna­
niem przez obecnych. Zarząd na rok 1928 wy­
brano w Składzie następującym: prezes por. 
rez. T. Skrzypczak, wiceprezes Pawlikowski, 
sekretarz Kłemczyński, skarbnik Pętlinowski 
oraz A. Dybowski, J. Zieliński i J. Lipertacin. 
Referentem oświatowym został p. Trocha, ko­
mendantem — p. Nelkowski i komend, druży­
ny przedpoborowych p. Markuszewski. Prezes 
p. Skrzypczak obrany został na to stanowisko 
poraź piąty co świadczy o dużym zaufaniu 
członków Tow. Składki podwyższono z 25 gr. 
na 30 gr. Na zebraniu obecny był z ramienia 
wojskowości por. Zaleski, oficer P. W.

SA M OBÓ JSTW O .
Dnia 22 bm. rzucił się pod pociąg ^Gru­

dziądzu niejaki Franciszek Lipiński, uczeń5 kla­
sy gimnazjum klasycznego w Grudziądzu. 
Lipski jest synem obywatela ziemskiego z Oko- 
nina. Denat miał pozostawić list, w którym wy­
jaśnia, że samobóstwo popełnia z powodu rze- 
feom ego szykanow ania go przez nauczycieli.

borczej znaleźć platform ę w spólną z tym i, któ­

rzy w w ysiłku realaym chcą utrw alić 1 w zm oc­

nić byt państw ow y Polski. Z tej też przyczyny 
witamy akeię zstódaryzow arda się na platform ie 
gospcdarcsej, oświadczając, że zajmujemy wo­
bec niej stanowisko życzliwej i przyjaznej współ­

pracy.
Że jednak wybory są aktem nietyiko poli­

tycznego, ale i partyjnego ustosunkowania się, a 
Związek jest organizacją gospodarczą i apartyj- 
ną, nie mc iy członkom narzucać partyjno-po­
litycznej linji postępowania, pozostawiając ją su­
miennemu uznaniu poszczególnych członków na 
tle tych przesłanek, na które wskazaliśmy powy­
żej, nafoc nadzieję, że członkow ie ustosunkują się 
życzliw ie do tych strontóetw , które gw aranM a  
pożyteczną pracę gospodarczo-państw ow ą".

Uchwała powyższa Związku Tow. Kupieckich 
w Poznaniu w całej pełni daje wyraz intencjom 
i tradycyjnym zasadom obywatelskim naszego ku­
piectwa, które, jaknajdalej od partyjnictwa pozosta­
jąc, wysuwra hasło, reprezentowane przez cały kie­
runek umiarkowania społecznego, hasło rozwoju 
gospodarczego całego państwa i współpracy z Rzą­
dem przy jednoczesnem poparciu jego wysiłków na 
polu odrodzenia gospodarczego kraju.

Loteria fantowa
Związku O brony K resńw Zachodnich.

Związek Obrony K resów Zachodnich na 
mocy zezwolenia Generalnej Dyrekcji Loterji 
Państwowej rozpoczął rozsprzedaż losów lo­
terji fantowej. Cena losu jeden złoty.

Czysty zysk zloterji umożliwi Z. O. K. Z. 
prowadzenia i dalsze rozwijanie swej działal­
ności szczególnie na terenie Pomorza.

Niemcy walki o Pomorze nie zaniechali, 
przenieśli ją jedynie na drogę pokojową, dążąc 
do opanowania Pomorza przez planowo zor­
ganizowane przenikanie swych wpływów go­
spodarczych, kulturalnych i politycznych. Pla­
nowej akcji niemieckiej należy przeciwstawić 
wytężoną systematyczną akcję polską pań­
stwową i społeczną. Z. O. K. Z. może spro­
stać tem u zadaniu jedynie przy poparciu przez 
jaknajszersze w arstw y społeczeństwa polskiego.

O becna loterja fantow a Z. O . K . Z. daje 
społeczeństw u okazje ujaw nienia sw ego przy­
chylnego stosunku do pracą przezeń podejm o­
w anym i. K upując los za 1 zł., przyczyniam y  
się do pow stania i utrzym ania kolonii letnich, 
uniwersytetów pow szechnych Z. O . K . Z., kur-
sów ośw iatow ych, ułatwiam y organizację 
przedstaw ień teatralnych, w ycieczek, odczy­
tów i t. p. K upujący los m a rów nież w idoki 
w ygrania fan<u pow ażnej w artości: zł 1,000, 
300, 100, 50, i t. d.

G łów na rozsprzedaż losów odbyw ać się 
będzie w Toruniu w biurze Z. O . K . Z. przy ul. 
Franciszkańskiej 14.

C iągnienie odbędzie się w Toruniu w biu­
rze Z. O . K . Z. dnia 1 kw ietnia 1928 r. w obec- 
ności notarjusza. ____

Ew drncla 
towarzystw spor.wwwcli

O trzym ujem y następujący kom unikat:
W zyw am y w szystkie Tow arzystw a w y­

chowania fizycznego i przysposobienia w ojsko­
w ego tak zorganizow ane w zw iązki i okręgi, 
jak i niezorganizow ane, które dotąd kw estiona­
riusza do M iejskiego K om itetu W ych. Fiz. 
i Przysp. W ojsk, nie nadesłały, ażeby uczyni­
ły to w najbliższym czasie celem przeprow a­
dzenia ew idencji i ustalenia budżetu.

K westionariusz w inien zaw ierać: 1) nazwę 
stow arzyszenia, 2) adres, 3) rok założenia, 4) 
ilość członków a) przedpoborow ych od 16— 21 
kit, b) od 22—35 lat, c) od 36 —  i ponad, 5) ga­
łąź sportu w zgl. o ile tow . w ojsk, w ych. rodzaj 
ćw iczeń, 6) w łasne boiska, szałasy i t. p., 
7) lokal zebrań, 8) ilość członków ćw iczących, 
9) nazw iska i adresy członków zarządu.

Pism a prosim y nadsyłać pod adresem : 
M iejski K om itet W . F. i P. W ., Poznań, R a­

tusz II. p.

Z TEA TR U PO M OR SK IEG O W TO RU N IU .

D nia 24 bm . o godzinie 8 w ieczorem  potę­
żna tragedia Szekspira „O tello" w e w spaniałej 
stylowej opraw ie scenicznej i w pierw szorzę-  
dnem w ykonaniu aktorskiem , daleki czem u 
z-ddbyła ona najw yższe uznanie publiczności 
oraz pocM ebną opinie prasy. U dział w przed­
stawieniu biorą pp.: R ygier, Zielińska, Jerzm a­
now ska, Leśniewski, Balcerzak, M ariański, 
O rta i inni.

W  środę o godziw ie 8 poraź pierwszy  
„Fenom enalna U m ow a", tryskająca niezró­
w nanym hum orem , niezwykle pogodna 3-akto- 
w a farsa Larry Johnsona, która w  w arszaw skim  
Teatrze Letnim zdobyła olbrzym ie pow odzenie. 
R eżyseria snoczyw a w w ytraw nych rękach p. 
K arola Bendy, który jako gość kreuje w tej 
sztuce role R alpha H arris ’a. Jego partnerka 
(Joyce) bedzie znana ze sw oich kreacyj p. Ja­
nina Porębska. D alsza obsadę stanowią pp.: 
A leksy, Balcerzak, Bojarska, C hm urkow ski, 
Ikew .cz. O rlkz i W aczvńska. N ow e dekoracje 
w ykonał art. m aL p. W Ł K uhn. C eny m iejsc 
od 40 gr. $o 4,—

N leznane szczc? Ty z życia m istrza tonów .

Biografowie ?r. Chopina rozwodzą się' 
głównie nad tern mistrza, w War^ 
szawie, Wiedniu, Dreźnie, Paryżu i na 
Balcarach (Majorka i Minorka) a przeoczą  ją 
okres czasu, gdy ten mistrz nad mistrzami 
przez dłuższy, bo kilkumiesięczny, okres czasd 
przebywał w zacisznej małopolskiej mieśoinią' 
mianowicie w Podłiajcach, jako gość rezydi^, 
jących tam książąt Czartoryskich.

W Podhajcach, na uboczu miasta, stał sław* 
ny niegdyś zamek, króla Jana Sobieskiego, W 
którym bohaterski ten monarcha wielokrotni^ 
w czasie swych wypraw tureckich często prze* 
bywał. Z zamku tego pozostały tylko ślady. 
Na dzisiejszym boisku Sokoła widać koęńec po 
rosły drzewami a wśród nich szarzeją funda* 
menty murów i resztki jednej z baszt zarmko 
wych. Z całego tego potężnego niegdyś zamki 
pozostały przylegające do tej w ruinach ster­
czącej baszty, trzymające się jeszcze jako tako 
dwie dość obszerne izby zanikowe, zamienione 
dziś na stajnie.

W czasach Chopina, zamek ten rozpadał 
się już wprawdzie w ruiny, lecz ogólny kom­
pleks wielkiej tej budowli, aczkolwiek nieza- 
mieszkanej, imponował swojemi rozmiarami 
i pięknością architektury. Opodal tych starych 
ruin zamkowych, bliżej ku dzisiejszemu miastu, 
rozpościerał sie rozległy park, w którym wzno­
sił się zgrabny, gustownie zbudowany pałacyk. 
Ówcześni właściciele Podhajec, książęta Czar­
toryscy, zamieszkiwali ten pałacyk zazwyczaj 
letnią porą. Za pałacem tym, więcej ku wscho­
dowi wznosił się w tym samym parku piętro­
wy dworek, służący za mieszkanie dworzan 
i służby pałacowej. Naprzeciw zaś pałacu tego 
wznosił sie ładny domek, ozdobiony nad drzwia-’ 
mi wchodowemi z granitu wykutym lwem, 
przeniesionym z ruin zamkowych. W tym wlaś4 
nie domku mieszkał dłuższy czas (parę miesięt 
cy) Fr. Chopin jako gość książąt Czartory­
skich. Tu w tym przytulnym zakątku, wśród 
bogactwa zieleni, odwiecznych drzew i barwne­
go kwiecia, marzył genjusz chopinowskiej du­
szy i tu w młodzieńczych swych natcliniemach 
musiał prawdopodobnie niejeden wątek swych 
czarownych dziel wysnuć, które potem pcj 
mistrzowsku opracowane, świat muzykalny y 
podziw i w zachwyt wprawiały.

Dziś, obecnie z pałacu tego i z domku 
Chopina śladu nawet już nie ma. Zachował się 
tylko ten granitowy lew, zdobiący dom naroi 
żny, zbudowany w miejsce domku chopinow* 
skicgo. Utrzymał się natomiast w dobrym sta­
nie po dziś dzień ów piętrowy dom dworzan, 
odwiedzany niewątpliwie przez Chopina za je­
go podhajskiej gościny. Uprzejmy, wesoły.

W  8-m ą R OC ZNIC Ę W K R O CZEN IA W O JSK

N A  PO M OR ZE.
W  Lubiczu odbył się zapowiedziany obchód 

8-mei rocznicy wkroczenia wojsk wielkopolskich 
na Pomorze, zorganizowany przez tamtejsze 
organizacje Przysnosobienia Wojskowego, 
Szczegóły tego obchodu, który naogół wypad! 
wspaniale, podamy w następnym numerze.

SO W IECK IE M A TA C TW A
K oncesyjne.

Paryż. (PAT.) „Le Matin" donosi, że otrzy­
mał wiadomość, że Quai d‘Orsay wydało polecenie 
podjęcia demarche w Waszyngtonie i Berlime w  
sprawie udzielenia przez Sowiety koncesji na eks­
ploatacje dawnego francuskiego przedsiębiorstwa 
górniczego i metalurgicznego w Makiejewce, grupid 
amerykańsko-niemieckiej.

WiadamM w trzech wierszach
R yga. Nowy rząd objął urzędowanie.

A leksandria. Allan Koban, który rozpoczął raid 
dookoła Afryki nie przybył do Abukiru. Całkowity 
brak wiadomości o nim wywołuje zaniepokojeniei

Saragossa. Francuski samolot handlowy stanął 
w płomieniach i spedł, 2 pasażerowie ponieśli śmierć^ 

Paryż. Cała prasa wyraża się z uznaniem o odJ 
powiedz! Brianda na ostatnią notę Kelloga.

G dańsk. Dnia 15 marca upływa termin urzędo­
wania p. Kjelsłrupa, delegowanego przez Radę Ligi 
Narodów do dyrekcji portowej w porcie kłajpedz^ 
kim.

Berlin. Minister gospodarki Curtius zapowie-' 
dział, że nowych wyborów należy się spodziewaj 
w  maju.

Między stronnictwami rządowemi toczą się na­
rady co do udzielenia pomocy rolnictwu niemiecj 
kiemu. Minister rolnictwa i wyżywienia Schiele ma 
zażądać na ten Cel pozycji 100 milionów mk.
.................... .... i. i ■!

Repertuar Teatrh takich
TEATR WIELKI.

Czwartek, 26. 1. „Miłość Trzech Króli'*, opera Mon** 
ipczzi*cso.

Piątek, 2. 1. „Gioconda**, opera Ponchielli'ego.
Sobota, 28. 1. „Domek Trzech Dziewcząt**, Szuberta.
Niedziela, 29. 1., o godz. 3 „Zemsta Nietoperza**, operl 

komiczna Straussa (ceny zniżone).
Niedziela, 29. 1., o godz. „Miłość Trzech Króli**, opp 

ra Montemezzi'ego.

TEA TR PO LSK I.
Środa, 25. 1. 28 „Lekarz Miłości** — Premiera.
Czwartek, 26. 1. 28 „Lekarz Miłości'*.
Piątek, 27. 1. „Lekarz Miłości**.
Sobota, 28. 1. „Panna Flute**. .
Niedziela, 29. 1. 28 o godz. 3 „Gdy się Chrystus rodail 

ceny zniżone.
Niedziela, 29. 1., o godz. 7% „Lekarz Miłości".

TEA TR N O W Y .
Środa, 25. 1. „Łyżki i księżyc**.

C zw artek. 36. 1. .Łyżki i księżyc**.



JU rJ __________________

Miasta Wielkopolski
za KatoHdw Marodswą

Gospcharczą
a praaciw Zw. L. N.

Z jazd w  K ro4oseyid ® . — N ieu dan e p róK a ro ib te iafedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
G b rad .

W  K rotoszyn ie odby ło aadfw yezaine zebra- 
B ie delegatów Z w . Iow . P m m y$ew y«h i R ze- 
B iieśłn iezych . N a zjazd p rryb ^ o 90 (M c^ atów , re­
prezen tu jących 9 m rast. W  zjeździe b ra li u d zia ł 
przedstaw io iete rzem losii, kup ieetw a. p rzem ysłu  
I urzędn ików . Z ebran ie zaga i p rezes Z jed n ee^ w a  
Z w . T ow . P rzein . i R zem . p . C hjnfeiev . sk i z P oeeia - 
H ia. P o d łuższej a rzeepow ej d^akusL w k tórej 
O pozycjon iści usiłow ali przofeisw ać w U m k  w n io- 
feki, przystąp iono do g |© s0w a® a w  sp raw ie n ad ch o ­
dzących w yborów . A fccji przedw yborosei p od w ie- 
fc ili osobno uw agę w  przem ów ien iach  p p . K o® y$fW - 
«k i i G ąsio rk few icz z K rotoszyna, M m ałet z P le ­
szew a, przedstaw ićip ie z O tetraesiow a, K rdb t i t. d . 
W  g łosow aniu w i^św śd T ow arzystw przem ysło ­
w ych i rzem ieśln iczych uchw aW razem < 
w yb orów  z  IM a G osp od arcza;.

J& ie-H w eźaiiem y pM ii by ł to drag i 
w alny ziąad prred istaw icie łi rg«m K ?ała , krnw eetw a  
| przem ysłu , p& rw szy odby t sH  w  B yd goszczy , to  
haleźy stw ierdzić, że cała W je& apołsH a opow iada  
aię só łidarn it zo N ared ow ą U R ą G w otareM i S ław a  
B red  n iego .

Z T ow aw atw a P rs^ w stów cdw  w  M tojeW e!

D onoszą nam z M iejsk iej G órk i, de w  ab . ty ­
godn iu odby ło się w ake zebran ie T ow . P rzem y ­
słow ców . P o om ów iw u sp raw  fek aktysh pośw ie­
cono osobna uw agę ofoM tow i zw iązku w  sp raw ie  
hadchodzących w yborów . B liższych w yjaśnień  
U dzielał prezes okręgow y p . Ś w ietlik , przedstaw ia ­
no program  i cele N arodów ej U nji G ospodarczej.  
W  dyskusji zab iera li jtoe prezes tow arzystw a p . 
T yiersk i oraz inai. P oeŁ C segó ln l m ów cy bar4z;o  
K rytycznie odnosM i się do dżiakdteoóei Jw . L ud . N ar. 
W  ta ja . gśosw . 86%  zeb ras^ M i op ow fed^ ato sk ? «a  
^ środ ow a G osood arcs* , a p rsed w k o ak el 
p rzed w yb oret^ Z w . L ad . N ar.

W tee N arod om  U & M G osp odarn ej S taau

W  n iedzie lę, dn ia 22 styczn ia 1M B r. 
riec z ram ien ia K atełic teo -fm rodey  
arczej w S w arzędza w lokalu p . 
agarł o godzin ie 12-tej p . G ru  
o prezyd ium  p . senato ra S z»  
taw icie ła G łów nego K om iteh  
K ej U w fi G ospodarczej p . K . S  
ia . N a sekretarza po  w orał 

 

tm szezaka, aa ław ników  pp . £  
tego . P o  skom pletow an iu pr

M at p . senato r S zy ld rzydek i, 
rzem ów ten iu w ykazał kpn teeM otd an ia słę  
po łeozeństw a w  K ato łfcko-N taredow ^  U tó i G ospo-  
arszej. K opsoŚ dacja ta jest po trzebną w  M ę do- 

p rzew ed ak eM y p .
^ M ^ kłese  i Jaroeyń -

ra ,  ____ ______
irszysfch obyw ateli dobrej w ek  
iłku K atokajko-N a  rodow ej U nf 
ierunku rab aeow ej w sp & p raey

. W ezw aniom  
p op arcia w y ­

ierunku rz łeeow ej w sp ó łpraey z R ząd em , eclem  
odżw ign ięeia życia goepodarezego  km ja M kodczy ł  
ftów oa św ietne sw e p rzem ów ien ie .

D rug i refera t w ygłosił p . K azim ierz S yfłer, 
le łonek G łów nego K om itetu K ato licko-N aroaow ej 
pn ji G ospodarczej. M ów ca idąc po g łów nej R nji 
w yw odów  poprzedn iego referen ta, w skazał na p rzy ­
czyny katastro falnego załam yw ania się rzem iosła  
kaszezo . podkreśla jąc rów nocześn ie  sposoby  i środ ld  
d o od b u d ow an ia d rob oyeh w arszta tów śjM m ted iii-

fflvo mrą—rimJd wdwnjuła/ŁaiaW

sem i o ’^ a sk arm , co b yfo iyw ym  ok raw em , www-
•y tm im  d o p rzokon am a i seret w ieeew td iów .

W obec jed ftom yśłoeśei seb reareh z w yw od a-
B M m ów ców , p rzyjęto M «tóp «jąee reao łację:

„Z eb ran i b « sa łi p . K oraza w S w an ęd w  
d n ia 22 styczn ia rb . ob yw afete n d atóa i ok o licy  
W  liczb ie ok o ło  M B  otd b , w ysłu cM W M y  refera ­
tów  p p . sen atora S M ^ d rzybetóeffo i K . S yftera  
S H a  ośw iad czają się za b erw zgfe& iM n  

n p ocryn M i p rogram ow ych K cfeM o-  
ej U n JI G oep od arezgL op iera jących się  

: są rzeczow ej w sp ó łp racy z R ząd en T .

P o przy jęciu rezo lucji przy^apfeoo  do pow ofe-  
ir te K om itetu W yborczego , w  sk ład k tó rego w eszli 
B p .: A nton i N apieratek i —  m ezes; C zesław  G ru cz- 
gzyńslti. T . S eałrafak i. F r. P oohock i, J. B rodow sk i, 
A nton i T abaka. M iekał M ajchrzak , F terjaa M adtep- 
W iak , W ład ysław Jaśk o  w iek , L ee® S k rzyp czak  
i L eon R oszak .

O dśp iew an iem hym nu „B odę ooś P obteęF *-  
heóczono podn io sły ten nad w yrac w ioe.

Hack* wlecą Zw. Ł. N. w Mravwf wta
.W foeow n fcy op ow ied d oH  się za JW oB cfcą U n fe

4 G ospod arczą .

W  d n iu 22 b . m . od b y ł się w iec w  K rzyw in h i. 
G łów nym i referen tam i by li z ram ien ia Z w iązk u L u ­
dow o N ar. kandydat na posła p . W olski i p . D onaj 
k K ościana. C elem  w iecu by ło w ybran ie kom ite tu  
(W yborc»ego Z w . L ud . N ar. C harak terystyczne  jest, 
te referenci stara li się w m ów ić w  uczestn ików  w ie- 
icu , iż K atolicko-N arodow a U nja G ospodarcza sk ła­
d a się z sam ych m asonów  i żydów  (li). W  d ysk u sji 
(p rzem aw iali m . in . pp . L . K op yd łow sk i. K ab acid ek i. 
(G ryczka —  w szyscy z P oznan ia , p . Z akrzew sk i z  
O sia i p . S ikorski z K om orn ik . W iec b y ł n iezw yk łe  
burzliw y . W yw ody referen tów Z w . L ud . N ar. 
f‘ > rzy jm ow ano w yrazam i oburzen ia i okrzykam i pro- 
estu . N atom iast m ów cy w  dyskusji p iętnu jąc n ie­

zgodne przedstaw ien ie U nji w  ko lo rach żydofiłstw a, 
zgodn ie  opow iadali się za K ato licko-N arodow ą  U nią- 
G dy referenci Z w . L ud . N ar. zap rop on ow ali przy ­
jęc ie rezo lucji, pow stała tak a b u rza p rotestu i tak ie  
zam ieszan ie , że obecna n a sak p o licja b y ła z b m i m o - 
na w iec rozw iązać.

lew. w liiiBfrWBic
eo iid aryzu je się ze Z  w . T o  w . P rzem ysłow y  oh . —  
K om itet w yb orczy K at-N er. U n ji G ocp od erczej w

K ostrzyn ie .

W  dn . 22 bm . odby to się w ab ię »eb rm rfe T ow . 
P rzem ysłow ego  w  K ostrzyn ie , p od  p rzew od n ictw em  
p . K opersk iego . P a  za ła tw teeiu sp raw  w ow m im o

D rła ?4 f.
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W  sobo tę , dn ia 21 bm . w  sali H otelu F ran- 
caek iego odby ł się zjazd prezesów  okręgow ych  
T ow arzystw R zem ieśln icze - P rzem ysłow ych .  
Z ebran ię zagaił prezes Z w . p . C hm ielew sk i przy  
udziale $0 osób . W  przem ów ien iu p . C hm ielew ­
sk i przedstaw ił i zobrazow ał rzeczow o zada ­
n ie rzem iosła po lskiego i przem ysłu w zw iązku  
ze zb liż& jącem i się w yboram i. P rzekonyw ują ­
ce przem ów ien ie w stępne p . prezesa C hm ielew -  
sk tego przy ję to burza ok lasków . N a przew od-  
n iM geegp poproszono p . B olesław a K asprow i- 
m , prezyden ta Izby P rzem .-H and l. w B yd ­
goszczy . N astępn ie udzielił p . przew odniczący  
g teM  p . syndykow i M acioszczykow i z P ozna- 
n ia , k tó ry przedstaw ił zarys pracy Z w iązku  
T ow . R zćm .-P rzem . pod jęte j ku zrealizow an iu  
postu la tów , jak ie uchw alił zjazd delegatów w  
P oznaniu w sp raw ie w łasnej rep rezen tacji w  

zyszjym S ejm ie . S poko jne przem ów ien ie  
M aeioszczyka w yw arło na słuchaczach jak - 

:.a jl^sze w rażen ie . ,
N astępn ie w yw iązała się dyskusja . Jako  

p ierw szy dL g łosu zg łosił się n iepow ołany i n ie  
prosa  W  akadem ik , n iejak i S zym ański, k tó re­
m u obeen l delegaci zw rócili uw agę, że tu n ie  
jest m iejsce d la n iego , albow iem  n ie jest przed-  
;taw i© 11em żadnego z T ow . R źem .-P rzem . Ja- 
;o p iarw szy w  dyskusji zabrał g łos b . poseł Z w . 

L ud . M ar. na sejm , p . P rzybyszew sk i. P rzem ó- 
w i«H e p . P - by ło przy ję te obo jętn ie. W  pom oc  
p . P . przyszed ł p . N eum ann , lecz z tym  sam ym  
m etortunnem  sku tkiem .

Jedea z delegatów w rozgorączkow aniu,

K om itet N arodow ej U nji G ospodarczej na okręg  
G uteźn ieńsk i w ydał następu jący apel:

N arodow a U nja G ospodarcza S tanu Ś redn iego  
b terse udział w akcji w yborczej pod nazw ą K ato- 
R oio-N erodow a U nja G ospodarcza , do k tó rej to U nji 
żg tosS o sw ój akces szereg organ izacy j po litycznych , 
getpM arw ch 1 zaw odow ych . N arodow a U nja G o-

Bekowaaia o paM anlwafeang ro
■rtend wwsawa r«i®5«cje ŁUi Naraaaw

P ary* , 23, 1 . (T el. w ł.). Z kom entarzy  
pręty ka^cus^ ie j i w ychodzących w P aryżu  
p ion am erykańsk im i do osta tn ie j no ty francus- 

w  sp raw ie pak tu poko ju w ieczystego i pak- 
ta , p otęp ia jące |o w szelką w ojnę, w ynika n ic- 
d w w aacsR ie , a rokow ania francusko-am ery- 
k ata fcte w  te j praw ie uw aża się ostateczn ie  już  
m  rozb ite . Z dan iem  ogó lnem  p ism  tych rokow a­
n a w najb liższym czasie zostaną porzucone  
i sp efettą na n iezem . N iek tóre p ism a podkre- 
M ą. > e cm tetn ia no ta francuska, k tó ra pod- 
trzym uje p ierw otne stanow isko praw ie w całe j 
pełn i i ty lko k ilka drobnych ustępstw  w ykazu je  
w term aln ej sp raw ie procedury , usiłu je dalszą  
m toja tyw e w  te j sp raw ie oddać S tanom  Z jedno- 
czonym . „N ew Y ork H erald “ zaś donosi, że  
urząd w aszyng toński pozostaw ić pragn ie in i­
cja tyw ę dalszą w iełkńn m ocarstw om . O znacza­
łoby to , li rokow ania o pak t zostaną ch lubn ie  
p ogrzeb an e.

W rażen ie , k tó re ostatn ia no ta francuska 
w yw arte , należy określić jako katastro falne .  
W yckodizące w  P aryóu pfem a am erykańsk ie 
ośw iadczają bez ogródek , iż w  w aszyng tońsk ich  
feełaęh po litycznych kon tynuow anie pertrak ta­
cji uw ażać słę będzie za bezow ocne, gdyż ró -  
żw toe zdań są zby t s^ębok ie . T o sam o zdan ie  
w yrażają p ism a francusk ie . T ak p ism a lew i­
cow e, z „O euvre ‘m “ i „V olon tć“ na czele jak  
i p ism a praw icow e, od „G au lo is“ do „F igara“  
oów tedczają. Iż ostatn ia no ta francuska ozna­

Skarga Trockiego
B erita , (te l. w ł.). „V orw aerts“ og łasza  

od M w ę, k tó rą T rock i przed sw oim  w yjazdem  
w rae z taaym i w ygnańcam i w ydał do m iędzy ­
n arod ów k i kom unistycznej. O dezw y te j n ie  
w ełn o rozpow szechn iać na teren ie R osji. W la-  
d se sow ied tte skonfiskow ały ją i w szędzie ści­
gają . M im o to udało się p ism u berlińsk iem u  
u eysk ać je j treść I w  ten sposób podać do w ia- 
dom odei E uropy . W  odezw ie te j zesłańców  »o- 
w teekfch m . in . czy tam y:

„Z arządzen iem  m osk iew skiej G . P . U . zo ­
sta liśm y , najstarsi pracow nicy partji bo lszew ic ­
k iej i tw órey R osji dzisie jszej, zesłani w naj­
dalsze zakątk i R osji, bez jak iegoko lw iek oskar­
żen ia . jedyn ie w tym  celu , aby nas odciąć od  
M osk w y i innych ośroc& ów robo tn iczych , i tern  
sam em od najb liższego kongresu. U w ażam y  

M taffi za kon ieczne w  przeddzień naszego  
p rzym usow ego w yjazdu w najdalsze zakątk i

organ isacy jaych , zabrał g łos prezes Z w . T ow . P rze­
m y  stow o-R zem . p . K . C hm ielew sk i, k tó ry szeroko  
om ów ił cele i zadan ia K at.-N ar. U nji G ospodarczej. 

Z ebran i jednogto taie so lidaryzow ali się z m ów cą, 
n w ata jąc , te nakazem  chw ili jest pop ierać akcję 
U nji. N astępn ie, po zam knięciu zebran ia T ow . P rze­
m ysłow e  "o . odby ło się zebran ie drug ie , na k tó rym  
po dyskusji, w  k tó rej m . in . przem aw iali pp . S tiir- 
m er, S t. P aw lick i, K operski. M arkiew icz, S zym ań-  
ste, dokonan o w yboru kom ite tu w yborczego K at. 
N ur. U nji G ospodarczej. P rezesem  zosta ł p . M ark ie­
w icz , sakretarzem  p . Ś w ierkow sk i, skarbn ik iem p . 
B igoś S t. P ozatem  do kom it. w eszli w .: K opersk i 
W ęfeiech , D okow tez W ład .. N ow ick i A nton i. Jaku-  
bow sk i P io tr, S zym anow sk i S tefan , Jakubow icz  
L m b . S ayjn aśsk i M ichał.

w skutek n ieporozum ien ia postaw ił w iosek o  
vo tum n ieufności d la jarządu . W niosek sam  
w  sob ie w  m yśl statu t*  i by ł n iepraw ny . N a ży ­
czen ie prezesa Z ar: ś lu p . C hm ielew sk iego ,  
przew odniczący p . K i j row icz zarząd ill n a ­
tychm iast nad w m osk ! i g łosow anie . Z a w nio ­
sk iem  o vo tum  n ieufri; i ci g łosow ało 2-ch , resz­
ta zaś delegatów g łos- |va ła za w yrażen iem  za ­
ufan ia obecnem u g łóv f°m u zarządow i. N ad ­
m ien ić przy tem  w ypa i , ie m . G nieifte przez  
sw ego delegata p . P r i byszew sk tego w strzy ­
m ało się od o tesow anis. stw ierdzając tern sa ­
m em  słuszność peczyn lń g tów nego Z arząd u .

Z nam ienne przen |ów !en ie o kon ieczno ' 
U nji G ospodarczej S t^nu Ś redn iego w ygłos 
pp .: T ucłioek i, H abel i*K onieczny , k tó ryehprze­
m ów ien ia zostały przeję te burzą ok lasków . W  
końcu przem ów ił prze^odn iG sąey zebran ia pan  
prezydent K asprew iczz w skazu jąc na don tosłą  
sp raw ę skup ien ia w szystk ich sił S tanu Ś redn ie ­
go , apelu jąc rów nocześn ie do obranych , aby  
w  dn iu 4 m arca rb . oądali sw e " vosy n a K ate-  
H cko-N arodow ą U nję G ospodarczą , na co ze ­
bran i w znieśli okrzvk : „Z w yciężym y !“ H asłem  
„C ześć R zem iosłu i ^rzem ystow i“ przew odni­
czący zebran ie so lw ovyal.

P o zebran iu w  lokalu H otelu F rancusk iego  
odby ła sie tow arzyska „kaw a“ d la p ozam tei- 
scow ych delegatów , k tó rych podejm ow ał Z a­
rząd U nji G ospodarczej S tan u Ś red n iego n a  
okręg gn ieźn ieńsk i. W śród sym patycznego n a ­
stro ju w ygłoszono szereg b ard a© serd ecznych  
toastów  i przem ów ień .

spodarcza S tanu Ś redn iego w zyw a sw oich człon ­
ków do tw orzen ia kom ite tów lokalnych d la prze­
prow adzen ia akcji w yborczych .

W e w szelk ich sp raw ach do tyczących w yberów  
uprasza się zg łaszać do S ekretaria tu N aród . U nji 
G ospodarczej S tanu Ś rech tego , d tatenw , id . M ie­
czysław a 6 .

cza zitpetee przerw an ie pertr& ktaey j łub co- 
najm niej odroczen ie ich . Istn ie je jesaeze n ik ła  
nadzie ja , iż w drodze n iecfew iąztijw eh roko ­
w ań m ocarstw a będą usiłow ały iłehw ahć pe ­
w nego rodzaju dek larację , pęfep ia jąea w ojnę, 
k tó raby zastąp iła pro jek tow any pak t. D ekla­
racja ta m iałaby jednak raczej charafc tęr m o ­
ra lny .

P ółu rzędow y „P etit P arisien* 4 m e m oże  
w yrzec się jeszcze nadziei, iż pertrak tacje bę ­
dą sie toczyć w  dalszym ciągu i tw ierdzi, że  
treść no ty francusk ie j zm ierza do nak łon ien ia  
S tanów Ż jednoG zonyoh do przystąp ien ia do  
po lsk ie j • rezolucji przeerw w ojerm ej. T o jednaric  
jest zasadn iczo zupę  ta  :e © oś innego taż zaw ar­
cie pak tu an tyw ojennego .

Z dalszych kom entarzy podkreśla ją p ism a  
am erykańsk ie jeszcze to , iż prasa francuska  
usiłu je od ipow iedzia lność za ew ontuatae rozb i­
cie się rokow ań m iędzy P aryżem  a W aszyng ­
tonem zw alić na stanow isko rządu am erykań ­
sk iego . T ak podkreśla pó łu rzędw y „P etit P a-  
risien“ . iż no ta francuska w  każdym  razie um o ­
żliw ia dalsze prow adzen ie pertrak tacy j. B rtafld , 
jako dalszą bazę dyskusy jna zaproponow ał 
S tanom Z jednoczonym uchw aloną przez L igę  
N arodów  w  iddeg łym  w rześn iu po lską rezo lucję  
przeeiw w ojensą , i pozostaw ił am basadorow i 
francusk iem u  w  W aszyng tonie dalsze argum en ­
ty , k tó re m oże przy toczyć przethne©  stenęw i-  
sku S tanów Z jednoczonych .

kraju zw rócić się za pom oeą tego ośw fadezen ia  
do preeyd jum kom ite tu w ykonaw czego partji 
z prośbą, aby p ism o nasze podać do w iadom oś ­
ci kom itetu cen tralnego w szystk ich partji ko ­
m unistycznych . Z esy łą się n as za n asze M p a- 
tryw anria . O św tadezim śm y już I p ow tarzam y  
n asze ośw iad czen ie , Iż zap atryw ań u aszyeh ,  
przedstaw tonych w n aszych tezaeh , 
u le m eżem y się w yrzec . U legam y jrze-  
tezach , n ie n tetaay  się w yrzec . U legam y p rze­
m ocy i op u szczam y m tołżca n aszej p racy p ar­
ty jnej, aby u d ać się n a w ygn atae , pozbaw ione  
celu i sensu . R ów nocześn ie zg łaszam y w niosek  
do najb liższego kongresu m iędzynarodów ki ko ­
m unistycznej o ponow ne przy jęcie nas do  
partji" .

O dezw ę podp isali T roek i. R akow sk i, R a­
dek i szereg innych najstarszych pracow ników  
partji.

Dalsze Hsty państwowe
O * 12-k i d o M -k l.

W  g łów nej kom isji w yborczej zg łoszono w  dal­
szym  ciągu now e listy kandydatów eto sejm u  
i .senatu .

N r. 13 o trzym ała lista kom unistyczna, w ystępu ­
jąca p . n . „Jedność R obotniczo-C hłopska". N a  
p ierw szem  m iejscu te j listy figu ruje b . poseł p . A dolf 
W arszaw ski-W arsk i.

N r. 14 przypad ł m ałopo lsk iem u zw iązkow i  
ch łopsk iem u w spółp racy z rządem  z pp . S tap ińsk im  
i H ipo litem  Ś liw ińsk im .

N r. 15 o trzym ała lista m ałopo lsk iego stronn ictw a 
kato lieko-ludow ego . N a p ierw szem  m iejscu figu ru je  
ks. C zuj.

N r. 16 uzyskała „P . P . S . —  lew ica". P row adzi 
ją p . A ndrzej C zum a.

^ fr . ?
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Jak szczęśliw a by ła m yśl założen ia w  P ozna ­
n iu K ato lickie j S zko ły S połecznej, o tern św iadczy  
kurs ośw iatow y i spo łeczny , prow adzony  w  dn iach  
12— 23 grudn ia r. z. przez tę św ieżo pow stałą in ­
sty tucję w poroziim ien iu z K ato lick im Z w iązk iem  
R obotn ików P olsk ich d la k ierow ników  organ izacy j  
robo tniczych .

D ośw iadczen ia na tym  kursie poczynione w yka ­
za ły w ielk ie korzyści system atycznego szko len ia  
tych robo tn ików , k tó rzy w ruchu robotn iczym  zaj­
m ują stanow iska k ierow nicze. M ożna by ło w y-  
B aźffię w idzieć , jak w ciągu kursu przeobrażała się  
cała nm ysłow ość słuchaczy , by ło ich 25 k tó rzy po  
op u szczen iu  ław y szkolnej w  la tach ch łop ięcych n ie  
m ieli sposobności do żadnsi system atycznej pracy  
um ystow ej. I szkoda, że kurs ten ty lko 12 dn i 
trw ał. W  przyszłości też trzeba będzie znaczn ie  
w ięcej czasu  pośw ięcić t' /im  kursom .

W ykładu kursu obe /now ały tem aty : K ato licka  
nauka spo łeczna. A kcja/kato licka a chrześcijańsk i  
ruch robo tn iczy , H isterG  ruchu robotn iczego  w  cza ­
sach now oży tnych , H /o rja ruchu robotn iczego w  
P olsce , U stró j gospodr  /czo -spo leczny doby obecnej, 
S połeczne gospodarst /o P olsk i, S ocjalizm  i kom u ­
n izm  w  dob ie obecne  / P olsk ie ustaw odaw stw o  spo ­
łeczn e. Z adan ia i c A w iązJęi przyw ódców robo tn i­
czych , K w estje or r /n izacy jne. W ykładali zaś po ­
za dyrek to rem  S zł /ły , ks. D r. K ozłow sk im , ks. dr. 
M irek , k s. M ichałow icz, P . D r. C ałkosińsk i, p . D r. 
N iesio łow sk i, p . J.ó iczak .

P ow odzen ie K ursu by to o ty le u łatw :one, że  
słu ch acze m ogli korzystać z in ternatu S zko ły .

W  prograr/e prac K ato lick ie j S zko ły S połecz­
nej w najb liż /iym czasie przew idziany jest w ie-  
czerey kurs śP o łeczny d la kob iet, k tó ry m a rozpo-  
cuąć się w V ugiej po łow ie lu tego i skończyć się  
pod kon iec czerw ca, kurs dokszta łcający d la pra-j 
cow ników , ź /w iązkow ych i trzydn iow y kurs d la pań , 
pracu jącyc '/ w T ow arzystw ach św . W incen teg tr 
i P au lo , m arca. 

EiaSepSsl FSazeiKm

W  psta tach m iesiącach M uzeum W ojskow ego w  P o ­
znan iu , w ydatn ie pow iększy ło , sw e zb io ry : w sali parte­
row ej A tstaw iono 19 nadesłanych z F rancji pocisków  arty - 
lery i jA ich różnych rodzajów i kalib rów oraz k ilka sta­
rych / m oździerzy ; w sah 1 p iętra przyby ła gab lo ta •  
kel Z cfe odznak pam iątkow ych , nadesłanych w charak- 
terze darów przez pu łk i i oddziały w ojska po lsk iego , 
w nnoży ł się też o k ilka ciekaw ych okaaów zb ió r brom  
w H nęj i b iałe j. N a drug iem p iętrze rozszerzono i uz»»  
ifełH tefto now em i skspenatam i zb ió r pam iątek leg ionów ) 
p& lsfcfeh dzjal 14 dyw izji p iechoty i dział D ow . O kr. K or- 
pusa nr. V n.

P atatem upraw iono i um ieszczono na ścianach w  
w new ym uk ładzie szereg cennych dokum entów i p la­
katów z w ojny bo lszew ickie j, z czasów obrony L w ow a | 
pew stań śląsk ich oraz zgrupow ano w szystk ie posiadani  
d terąffw ie i sztandary po lsk ie , loku jąc je w specja ln ie  
sporządzonych gab lo tach .

W  lu tym br. u tw orzony zostan ie now y dział — < 
proeriw gazow y. M uzeum posiada już do działu tego . a«  
parat tlenow y iao łu lący i nadesłane z Z akładu przeciw ­
gazow ego m ask i różnych typów , począw szy od najstar­
szych i najp rym ityw niejszych, kończąc na m askach , w - 
żyw anych osta tn io .

W szystk ie eksponaty o trzym ują obecn ie now e, opra­
w ione w ram ki, nap isy ob jaśn iające .

Ranty dla roboWkśw rclnyeh
k tórzy p racow ali w  N iem czech .

1) N a podstaw ie um ow y zaw arte j przei 
P olskę w dn iu 24 . listopada r. b . z N iem cam i 
rozpoczną N iem cy od początku 1928 r. w y ­
p łacać po lsk im robo tn ikom ro lnym i ich ro ­
dzinom należne im z N iem iec ren ty za n ie- 
saczęśłiw e w ypadk i przy pracy i z pow odu n ie­
udo lności do pracy o ile w ypłatę ren t w strzy ­
m ały z pow odu przebyw ania upraw nionych  
w P olsce .

C i robo tn icy ro ln i, k tó rzy o trzym yw ali 
z po lsk ich zak ładów ubezp ieczeń zasiłk i, n ie  
m ają po trzeby w nosić now ych podań o ęen ty  
taem ieck ie , gdyż Z akłady , k tó re do tąd w ypła­
cały im zasiłk i, sam e zażądają od N iem iec  
pod jęcia w ypłaty należnych im ren t.

C i zaś robo tn icy ro ln i, k tó rzy zasiłków  
ta eo trzym yw ali, pow inn i w  czasie najW iższym  
p rzesiać w szystk ie dokum enty ren tow e n iem ie-  
ok to (o rzeczen ia przyznające ren tę i w strzy-  
nw ijące je j w ypłatę z pow odu ich poby tu w  
P olsce) do M inisterstw a P racy i O piek i S po­
łecznej (D epartam en t U bezp ieczeń S po­
łecznych).

2) T o sam o odnosi się do robo tn ików  ro l­
nych , k tó rzy u leg li n ieszczęśl-w em u w ypadko ­
w i przy pracy w N iem czech już po dn iu 31 . 
g rudn ia 1926 r.; pozatem  n ie w olno N iem com  
w ypłacać im jednorazow ej odpraw y zam iast 
ren ty N iem cy m uszą w ięc w ypłacać im ren tę  
w ypadkow ą i to za czas od w ypadku a n ie do ­
p iero od dn ia 1 styczn ia 1928 r. (jak się p łaci 
tym  po lsk im rencistom , k tó rzy w cześn ie j u leg li 
w ypadkow i) rodziny ich zaś pow inny o trzym ać  
od N iem iec, o ile robo tn ik ro lny zg inął w  N iem ­
czech na sku tek n ieszczęśliw ego w ypadku przy  
pracy , pośm iertne i odszkodo an ie n iew ypła ­
conem u w chw ili śm ierci.

3) O d 24 listopada 1927 r. n ie w olno już  
w N iem czech w ubezp ieczen iu na w ypadek  
choroby , n iezdo lności do pracy i bd w ypadków  
odm aw iać po lsk im robo tn ikom ro lnym i ich  
rodzinom w ypłaty ren t z pow odu ich obyw a­
te lstw a po lsk iego lub poby tu w P olsce . * M u­
szą być pod każdym  w zględem trak tow an i tak  
jak robo tn icy n iem ieccy , o ile by li ubezp ie­
czeni.

4) W  razie pokrzyw dzen ia przez n iem ie­
cką in sty tucję ubezp ieczen iow ą w inn i się za ­
in teresow an i zw racać o pom oc do K onsu latów  
P olsk ich o ile przebyw ają- w N iem czech , zaś  
do M inisterstw a P racy  i O piek i S połecznej (D e­
partam en t U be p ieczeń S połecznych) o ile prze­
byw ają w  P ck e.

R edak tor odpow iedzia lny : A leksander C zarlińsk i 
w T orun iu . W ydaw ca: „Z iem ia“ , S półka W ydaw -  
n iesa, T . z o . p w  T orun iu . C zcionkam i D rukarn i 

„D zien n ik a P oznańsk iego".
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\ Uchwala o położnych 
t  J M lo d ty in ta li tg r ja ln a  k o n fe re n c ja p rz y s tą p i­

li Bo uzgodnienia p ro je k tu  ro z p o rz ą d z e n ia  P re ­

zydenta R z e c z y p o sp o lite j o  p o ło ż n y c h , o p ra c o ­

w a n e g o  p rz e z g e n e ra ln ą d y re k c ję  s łu ż b y  z d ro -  

jwia. P ro je k t te n re g u lu je p ra w a , p o z w a la ją c e  

h a  z a jm o w a n ie s ię  p o ło ż n ic tw e m  I , je d n o lite d la  

c a łe g o p a ń s tw a , o ra z n o rm u je w y k s z ta łc e n ie  

p o ło ż n y c h . N a w y k s z ta łc e n ie  to z ło ż y  s ię 1 2 -  

m ie s ię c z n y  k u rs  w  s z k o le  d la  p o ło ż n y c h , d o  k tó ­

re j m a ją w s tę p  o s o b y  z u k o ń c z o n ą  s z k o łą  p o w ­

s z e c h n ą . P o n a d to  c o  5 la t p o ło ż n e o b o w ią z a n e  

s ą o d b y ć je d n o m ie s ię c z n y k u rs p rz e s z k a la ją c y ,  

o d  k tó re g o  m a ją p ra w o  z w a ln ia ć je d y n ie leka­
rz e  p o w ia to w i. 

Polska na szlaka
Międzynarodowej Komunlkaojl Lotniczej

Międzynarodowe Towarxyatwo Żeglugi Powtetruud 

(C. 1. D N. A.) wprowadziło od I atycinia b. r. nowy rou- 
kład lotów na wszystkich swych liniach, przyczem ruch 
utrzymywany będzie bez przarwy dmowel Komutaka- 
cia utrzymywana Jest na llnjach: warazawa, Prag* czes­
ka, Wiedeń, Budapeszt, Bukareazt, Btelogród, Koaztan- 
tynopol, Sofja, Strasburg, Norymberga, Paryż. Odloty 
z Warszawy we wszystkich kierunkach w poniedziałki, 
środy i piątki. Taryfa pasażerska na sezon zimowy wy­
nosi z Warszawy: do Pragi 63 zl (bilet kolejowy II kl. 
79 zl); do Wiednia 77 zl (Ml. kolejowy II kl. 84 zl): do 
Budapesztu 133 zl (bil. kolejowy II kl. 136)), do Btalo- 
grodu 196 zł (bil. kolejowy II kl. 202 zl), do Strasburga 
245 zl. do Paryża 315 zl, do Bukaresztu 280 zl, do Sofji 
080 zl, do Konstantynopol* 42Q iL Pasażerowie winni po- 
gladać wizy wszystkich państw, nad któremł samoloty 

przelatują.

ftronika Wicikopohfci
L TYDZIEŃ PROPAOAWY TRZE2WO6CL
\ Bydsoeace (AW)

W okraje 1—4 tartego odbędzie sią tydzień propa­
gandy trzeźwości W niedziele, 5 lutego we wszystkich 
Kościołach djecezjl wygłoszone będą kazania okoiicznoś- 
uiowe oraz urządzone składki na walką z alkoholizniem. 
Ks. biskup powołał specjalay aekretarjat dla ułatwienia 
[Walki z alkoholizmem, organizujący wystawę literatury 

ęrzoGiwalkoholowei, wykłady i przeźroczami i L d.

! POPIERAJMY KUPCÓW - RODAKÓW. k
Szubte (b) 

1 / Otworzył btares kolonialny znany obywatel P Leon 

Eowiecki przy ul Kościuszki. Uważamy za wskazane 
ódć uwagą obywatelom na powyższy interes jako 

lny i chrześcijański 

\ NOWY ZARZAD TOWARZYSTWA OBYWATELI
Odolanów (n)

Odbyło się ta walne zebranie Tow. obywateli na 

Wtórem wybrano nowy zarząd w nasi składzie: prsewod- 
hiczący p. Si Oaworzcwskl zast przewodu, p. E Chle- 
boś. sekretarz p. A Oasldlo, skarbnik p. Pr. Suczepaclak. 
•Następne miesięczne zebranie wysnacnono aa dzień 0-go 
lutego rb. w lokalu p. Jasflcowef.

X KOiiłtiA POCHWYCONA PKOS PAS 

TRANSMISYJNY.
Oatrbw (r)

W tych dniach, przy młóceniu aboóa młocarką w 
t opoli Małej, 39-letaia gospodyni Mariana (Katowska, 
wskutek nieuwagi została pochwycona przeć drąg 
transmisyjny i tak dotkliwie pokaleczoaa, śe po prze­
szło trzygodzinnej męczarni zmarła śp. OHskowaka by­
ła od 9 lat wdową i oaierocila 6 dated w wieku od 0-47 

lat.

W nb. tygodnia bawtt rtą Paazklawtez Frand 

szek. 17 lat, granatem, który saalasl wśród rtarego że­
lastwa w składzie p. Blsknpsklego. Wkrótce nastąpił 
wybuch I urwał mu częściowo obie ręce okaleczył silnie 
twarz 1 jedno oko. Nieszczęśliwą ofiarą przewieziono do 

szpitala powiatowego, gdzie pierwszej pomocy adzielil 
dr. Kuliński Wieczorem przewieziono ofiarę do szpitala 

w Poznaniu. 

\ NAGŁY ZOOM.
Samslecnn. (ca.)

Robotnik leśny Stan. Siuda, wracając od pracy do 
domu, poślizgnął rią m drodza leśnej talc nieszcześliwią 
źe uoadł 1 poniósł śmierć na miejscu. Przywołany lekarz 
stwierdził zgon wskutek udaru serca. Zmarły liczył lat 
27 I poaostawil młoda żonę 1 2 małych dzieci

 

Kronllia Pomorza
KOMUNIŚCI PRZED SADEM.

Starogard (A  W)
Przed miejscowym sądem okręgowym odbyła się 

óuegdaj rozprawa sądowa przeciwko kierownikowi or­
ganizacji komunistyczne) w Tczewie Trojanowskiemu 
Oraz lego towarzyszom Temosowi i Krzemińskiemu. 
Wszyscy trzej oskarżeni byli o działalność aalipeńatwo- 
Wą. Rozprawa została odroczona.

\ ŁAMANIE LODU NA WIŚLE

Tczew (AW)
Lód na Martwel Wiśle pomiędzy st  luz  a Einlage a 

Gdańskiem został złamany przy pomocy łamaczy lo­
du. W ten sposób przywrócona została komunikacja 
wodna Tc*e\va z portem gdańskim. Na Wiśle Morskie 
od Tczewa do ujśda i przed ujściem lodu niema. Już od 
3 tygodni. Obecnie trzy łamacze lodu dla Wisły łamla 
lód iuż 25 km powyżej Tczewa, jednak praca ta ma- 
tąca na celu wyłącznie ochronę walów wiślanych na wy­
padek. gdyby lód ruszył sam, zostanie przerwana 
buc zapowiadająceego sie powrotu mrozów.

wo-

POWROTNA FALA MROZÓW.
Gdynia (AW)

Na całym południowym Bałtyku z wyiątkiem za- 
v ó a rzecznych znikła pod waływem clepłei pogodv

• temnera*ura wody podniosła się w Gdvni do 2# 
■I' Wobec wytworzenia się nad Skandynawią 1 u- 

wplenia się wysokiego ciśnienia, oczekiwana jest po- 
rnfna fala mrozów.

klaska
1.653.200 zł NA SZKOLNICTWO ŚIASKIE.

Katowice (w)
Na skutek zabiegów p. wojewody d-ra Grażyńskiego 

przyznała Rada Ministrów dla Górnego Śląska tytułem 

kredytów dodatkowych z funduszów centralnych na ce­
le szkolnictwa śląskiego 1.653.200 zl.

JAK BURMISTRZUJE P. MICHATZ.
Tarnowskie Góry (AW)

Oryginalnego burmistrza mają Tarnowskie Góry. 
Burmistrz - Niemiec Michatz wniósł urzędowo reklamację 
o skreślenie szeregu osób z list wyborców, między nimi 
żony str.rostv i w. 1. W czasie jego urzędowania ma­
gistrat przyznał na szkoły mniejszościowe 26 tys. zl. 
w formie subewncjl.

Wspaniały rozwój lotnictwa cywilnego w Polsce
O  s z y b k im  ro z w o ju  c y w iln e j k o m u n ik a c ji  

o tn lc z e j w  P o ls c e n a jle p ie j ś w ia d c z y  z e s ta w ie -  

i le c y fro w e , d o ty c z ą c e d z ia ła ln o ś c i P o ls k ie j  

J n jl L o tn ic z e j „ A e ro lo t" o d  p o c z ą tk u  J e j is tn ie ­

n ia t . j . o d 1 w rz e ś n ia 1 9 2 2 d o k o ń c a 1 9 2 7 r .  

W  r . 1 9 2 2 d o k o n a n o  2 7 1 lo tó w , s a m o lo ty p rz e ­

b y ty  1 0 4 .6 8 8  k im ., p rz e w ie z io n o  6 5 9  p a s a ż e ró w ,  

2 9 5  k g . p o c z ty  i 9 .1 4 0  k g . b a g a ż y  i p rz e sy łe k  to ­

w a ro w y c h . W  r . 1 9 2 3 d o k o n a n o 5 9 6 lo tó w ,  

2 2 8 .6 1 8  k im ., p rz e w ie z io n o  2 .0 8 9  p a s a ż e ró w , 4 0 6  

c g . p o c z ty  I 1 2 .4 8 7 k g . to w a ró w . W  ro k u  1 9 2 4  

d o k o n a n o  1 .4 7 0  lo tó w , 3 7 9 .4 6 2  k im ., p rz e w ie z io ­

n o  2 .7 9 1 p a s a ż e ró w , 6 5 7  k g . p o c z ty  1 3 0 .2 0 9 k g .  

to w a ró w . W  r . 1 9 2 5  —  2 .8 0 9  lo tó w , 7 4 9 .7 0 7  k im ., 

5 .3 9 4 p a s a ż e ró w , 1 .3 6 1 k g . p o c z ty  1 5 7 .5 2 8 k g .

Pomoo dla pracowników umyalowysh
Na państwową akch pomocy doraźnej dla bezro­

botnych pracowników umysłowych przyznał rząd na sty­
czeń b. r. do wypłaty za pośrednictwem funduszu Bez­
robocia, tak, jak i w miesiącu ubiegłym 421 000 zl. Suma 
ta została podzielona przez ministerstwo pracy i opieki 
społecznej w zależności od potrzeb poszczególnych urzę­
dów obwodowych Funduszu Bezrobocia, które będą do­
konywały wypłat zapomóg bezrobotnym pracownikom 
umysłowym. Miedzy Innem! dla Warszawy r 'ano 
50000 zl i <0a Lodzi 60 000 złotych.

Szkolnictwo Handlowo w bidzi
RoabudcMra aakokdchra handlowego w Łodzi staje 

sio Jedną > najpilniejszych trosk ministerstwa oświaty. 

Odpowiednie sumy na ten cd zostały wstawione do no­
wego budżetu, ponadto rząd ma nadzieje, że sfery go­
spodarcze, których Łódź jest ośrodkiem, koncentrującym 
handel międzynarodowy — przyczyni się ze swej strony 
do tego, aby ..polski Manchester** posiadał dostateczną 

Ilość szkól fachowych.

O •

Z komisji wyborczych
Prawa chorysh umysłowo. — Bezpieczeństwo. — Spra­

wa diet

EOrdynacj* wyborcza zawiera wiele kik nastręczają­
cych trudności przy Interpretowaniu te] ustawy. Istot­
ną luką stanowi niewątpliwie kwestja praw wyborczych 
osób chorych umysłowo. Ustawa w tej kwestjl milczy, 
praktyka jednak domaga się rozwiązania. Oto do jednej 
z komisy, obwodowych wpłynęła reklamacja, żądająca 
skreślenia ze spisu wyborców pewnej osoby z powodu 

jej choroby umysłowej.

W myśl obowiązującej procedury wyborczej komisja 
zawiadomiła o reklamacji osobą zainteresowaną. Na­
zajutrz do lokalu komisji zgłosiła się osoba, której pra­
wi wyborcza w tak ostry sposób zakweatjonowana 
Wyjaśnienia petenta, iż aazkolwlak kiedyś byl leczony, 
dziś jednak jest zdrów I praw odebrać sobie nie pozwoli, 
nie przekonały komisji. Krótko mówią®, p. X. skreślono 
1 listy wyborców, a od decyzji komisji obwodo 
Śkmy odwołał ste Mtyehnńast do konńtjl okręgowej. 
Sprawa ta ma snaazecte zasadnicze I niewątpliwie oeta- 
teoznfe oprze slą o sąd najwyższy który wy^a w taj ma­
terii tak rieebądne orzeczenie.

nej . . ____  _____ ________ . _ .
zwania komisji nie stawiły się z dokumentami dla udo­
wodnienia swych praw. Każda osoba, którą komisja 
skreśla z Hsty, zostaje o takcie tym zawiadomiona, a 
Jednocześnie odpowiednie ogłoszenie wywiesza komisja 
w lokalo. Osoba, której doręczono Mwladomłeale o wy­
kreśleniu z listy ma prawo w dągu dni 3 od daty dorę­
czenia jej tego papieru wnieść zażalenie, poparte odpo- 
wioduleml dekumentand, do okręgowe] komlsfl wybor­
czej. Zażalenie takie składać należy na rece komśaH ob­
wodowej. która przesyła je wraz a akiami dal<

LodoSamacze na Widie
W odu ttnfkaleda rtebenńeeaeńatwa tatarów I awe- 

bodnege przepuszczenia aaplywalaMl w ooraz wiekaaet 
Hoód kry. przystąpiono pod Gniewam do usuwania ad­
ult Je*»»e stojącego lodu przy pomocy lodołamacay. W 
Toruniu pod mostem uhrarsyf alf tatar lodowy. Do 

pomoor w mmMa aataru jmwtawaao wołstea, 

Mapa aeolłoolama Polikl 
Instytut Geologiczny przygotował de druku mapę be- 

gactw kopalnianych Polski w skal! 1:750 000, aa której 
będą zobrazowane wszystkie najważniejsze minerały, 
użyteczne Rzeczypospolitej w Hczble 17.

Mr wyborcayob podkrodU wypada, s aśewiadofMj 
przyctyny obacnto w widu lokalach komlxH policjanci 
■It dytunda wcale. Odpowteduis Instrukcje winny byt 
wydane aatyckiniaat, edyt obecnie do biw Bgtamła ds 

aprawa dtet <fia członków komisji stoi aa martwym punk- 
oe. Z fcaduazu wyborczego wyznaczono zatedwie aotną 
2 000 złotych aa pokryde znacznie wyższych wydat­
ków personalnrch Mura okrągowel komisji wyborczej 
Nr. 1 aa miasto Warszawą. 

Sport i kultura tizgczna 
Jakie zmiany nastania w P. Z. P. N. 

na podstawie no  wędo statutu!

okręrl, co jednakże jest absurdem w 

rwjcnnrek o mistrzostwo PoMd.
zebraniu Ligi Państwowej wylosowane

Ruch — Czarni. Śląsk — TKS.

TKS. — Polonja. Warta — Warszawianka,

to w a ró w . W  r . 1 9 2 6  —  2 .8 1 5  lo tó w , 8 3 0 .3 8 1  k im ., 

6 .7 0 4  p a s a ż e ró w , 7 1 6  k g . p o c z ty  i 1 5 8 .1 1 6  k g . to ­

w a ró w . W  r . 1 9 2 7 —  3 .7 7 9  lo tó w , 1 .0 5 4 .5 4 6  

k im ., 8 .1 6 0 p a s a ż e ró w , 1 3 .1 8 3 k g . p o c z ty 1 

2 7 1 .8 0 0  k g . to w a ró w . O g ó łe m  z a c z a s  5 - le tn ie -  

g o is tn ie n ia  „ A e ro lo tu ” n a w s z y s tk ic h l ln ja c h , 

o b la ty w a n y c h p rz e z w y m ie n io n e to w a rz y s tw o , 

d o k o n . 1 1 .7 4 0 lo tó w , s a m o lo ty  p rz e b y ły w  p o ­

w ie trz u  3 .3 4 7 .4 0 2  k im ., p rz e w ie z io n o  2 5 .7 9 7  p a ­

s a ż e ró w , 1 6 .6 1 8  k g . p o c z ty  1 5 5 7 .5 5 0  k g . b a g a ż u  

i p rz e s y łe k to w a ro w y c h . N a d s p o d z ie w a n y  

w z ro s t ru c h u n a l ln ja c h lo tn ic z y c h , z a z n a c z y ł  

s ię z w ła sz c z a w  o s ta tn im  1 9 2 7 r . S z c z e g ó ln y  

ru c h  p o c z to w y , w  p o ró w n a n iu  z  r . 1 9 2 6  w z ró s ł  

w r. u b . p rz e s z ło  2 0 -k ro tn le .

Rozstrzysn’Qda konkursu
Prezydjuni Komisji Kól Krafowewcaych Młodzieży 

Szkolnej Rady Ołówuej Polskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego przymało następującym Kolom nagrody za 

działalność krajoznawczą:
E Kołu Seminarjum w Tomaanowłc Mazowieckim na- 
godą M. W. R. i O. P. w kwocie 300 zl za opisy tamków 
drewnianych Przy drzwiach, które wydała Akademja U- 
mielemości w Krakowie (Prace Komisji Etnograficznej 
Polskiej Akademii Umiejętności nr. 5), oraz nagrodą Od­
działu Łódzkiego w kwocie 100 zl za wypełnienie jednego 

zeszytu .Orlego Lotu** materiałami krajoznawczeml.
Kolom: Oimnazjum im. A Mickiewicza w Wilnie I Li- 

ćbum w Krzemieńcu po 100 zl z funduszu Im. ś. p. St Bo­
bińskiego za zbieranie materiałów krajoznawczych, za 
wypełnienie jednego zeszytu „Orlego Lotu** i za pracą or­

ganizacyjną. . .
Kołu państwowego Otaumrium żeńskiego w Krako­

wie 100 zl z fund. im. śp. St Bobińskiego za dobrze przy­
gotowana 1 rzeczowo opracowaną wycieczką wzdłuż Du­

najca w Pieniny.
E Kotu Seminarium w Klefcach nagrodą w kwocie 75 zl 
ofiarowaną przez Krakowski Oddział Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego za wypełnienie podwójnego ze­
szytu „Orlego Lotu*'.

Kolom w Ostrowie. Pruszkowie I Siennicy wyraża 

Prezydium Komisji K. K. M. S. uznanie za Ich pracą. 
E W roku 1928 będą również rozdane nagrody Kolom 

wybitnie i gorliwie pracującym. Do udziału w pracy za­
praszamy wszystkie Kola Krajoznawcze, Ludoznawcze, 
Geograficzne, Historyczne Przyrodnicze. Fotograficzne 

i Wałeczkowe. Zgłoszenia przyj mule 1 taformacyj udzie­
la prof. Leopold Węgrzynowicz. Kraków, Krowoderska 
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N A R C IA R S T W O . ,

B ro n isła w  C zech —  m istrzem  Z a k o p a n eg o

n a r . 1 9 2 8 .
Z a k o p a n e , 2 2 . 1 . (T e l. o d n a szeg o k o resp o n d en t  

ta A . S .). “  e
W  d ru g im  d n iu teg o ro czn y ch  za w o d ó w  n a rc ia r ­

sk ich , t j. w p ią tek , ro zeg ran y zo sta ł b ieg p a A  

o m istrzo stw o P o ia ld n a d y sta n sie 7 k m . B y ł to  

b ieg o ch a rak terze zja zd o w y m . P ierw szą w  k o n ­
k u ren cji b y ła p . J a n in a k o łeczk o w a (K . T . N .) w  

cza sie 2 5 ,5 0 sek ., je j za tem  p rzyp a d ł w  u d zia le za ­
szczy tn y ty tu ł m istrzyn i P o lsk i n a ro k 1 9 2 8 . J a k o  

d ru g a  p rzy sz ła  d o  m ety p . S a fcza k ó w n a  (S . N . T . T .)  

w  cza sie 3 1 ,1 6 ; trzec ia : L a n d ó w n a (S o k ó ł Z a k o p a ­
n e) w  3 3 ,4 7 . S en sa cją d n ia b y ła zn ó w  B o g u si. S ta -  

sze l-P o la n k ó w n a , k tó ra sta rtu ją c p o za k o n ku rsem .  I 
p rzy sz ła o 1 H m in . w cześn ie j o d L o teczk o w eji

T eg o sa m eg o d n ia o d b y ł s ię b ieg J u n io ró w n a  

d y sta n sie 7 k m  o ra z p ro p a g a n do w y d la m ło d zik ó w  

n a p rzestrzen i 2 k m . W  b ieg u ju n io ró w  n a 1 2 sta r ­
tu ją cych p ierw szy p rzy b y ł d o m ety B ery ch (S . N , 
T . T .) w  cza sie 2 2 ,0 4  ; 2 ) S ta sze i-P o la n k o w y (S . N *  

T . T .) w  2 4 ,2 4  ; 3 ) D a w id ek (S o k ó ł) w  2 4 ,2 6 . W  b ie­
g u m ło d zik ó w p ierw sze trzy m iejsca za jęli b ra cia  

M a ru sa rze: S ta n isła w (5 3 6 sek .), A n d rzej i J a a * 1 

(6 3 7 sek .).

Statut nowego P. Z. P. N., uchwalony w Wama- 
wle dnia 15 b m. przeprowadza gi-untowną decąntraBsa- 
cją nowego związku. Czy zmiany te, którą nateży arse- 
prowadzić z największą ostrożnością, okażą aią celowa, 
to nam pokaże dopiero przyszłość.

Według zasad tegoż atatntu mote w przyszłości 
przypadać jeden związek okręgowy na każde woje­
wództwo, czyli na 16 województw ma przypadać 16 O. 
Z. P. N. — Tymczasowo pozostawia statut 9 dotych­
czasowych okręgów, do których mają w roku bież, 
dojść trzy nowe; — kielecki z siedzibą w Radomiu, 
Sosnowcu tab Częstochowie taroopoiskl w Tarnopdu
i stanisławowski w StMiislawoaie. — Zasady te należy 
uważać za teorią, którą życie może obalić każde) chwili, 
gdyż Inż zroMono dla Pomorza wyjątek, dodając temu 
związkowi powiaty Bvdroszcz. Inowrocław I Szubin * 

Poznańskiego. — Do G. Śląska dołączono cześć Krakow­
skiego I Śląsk Cieszyński. — Zagłębie Dąbrowskie, któ 
re gwaMem się pcha do G. śląska, nie znajdując w Ka­
towicach wzajemności (z powodu klubów żydowskich), 
ma stworzyć odrębny związek z Radomiem I Kielcami.

Podokreg radomski, który dotychczas należał do 

Warszawskiego Związku. I który stale narzekał na ten 
związek, otrzymuje separadą I ma możność usamodziel­
nienia slą. I co się okazuje? Teraz Radom zapłonął 
ogromną miłością do Warszawy I rezygnuje z niepodle­
głości a tymczasem stolica jest rada, że się pozbyła pu- 
nlla. gdyż 6 klubów A-klasowych warszawskich musla- 
lo corocznie jechać 250 kim. do Radomia na zawody o 

mistrzostwo!
Lwowski Z. O. P. N. ma usamodzielnić dwa pod- 

nkręgl. które dotychczas zaniedbywał — Tarnopol i Sta­
nisławów. Tutaj lest sytuacja odmienna, rdvż Lwów 

broni się zaciekle przeciw tej operacli. która kosztowa­
łaby go dużo klubów, no I głosów na Walnem Zgroma­
dzeniu P. Z. P. N.l

Lublin ma oddać województwo wołyńskie I pMeaMe 
jako samodzielne okręgi, co jednakże Jest absurdem ze

Kalendarzyk
Na ostatniem  

zostały terminy rozgrywek pierwszej rundy, pnyczeni 
ogółem odbędzie się 105 moczów do dnia 15 llpca. Ter­
miny trzech meczów: Hasmonea — Pogoń, Czarni — 

Pogoń I TKS. — Czarni nie zostały jeszcze wyzna­
czone.

4. HI Ruch — Śląsk.
11. HI Ruch — Czarni. Śląsk — TKS.
18 III Wisła - Ruch. IFC - Śląsk I Turyści - 

ŁKS.
25. III  

Turyści — Ruch. Legia — IKS Cracovla — Czarni.
1. IV. Polonia — Turvści. TKS. — Cracovia IFC. - 

Legja, Pogoń — Śląsk, Wisła — Hasmonea, LKS. - 

Warszawianka.

W czo ra jsze (b ieg 1 8 k m ) o ra z d zisie jsze za w o -j  

d y (sk o k i) o  m istrzo stw o  Z a k o p a n eg o b y ły za ra zem  

e llm in a cy jn em i n a O lim p ia d ę w  S t M o ritz . B ieg 1 8  

k im  d a ł n a stęp u ją ce w y n ik i:
1 ) S zo sta k  K a ro l (S . N . T . T .) w  1 ,3 4 3 7 . >
2 ) B u ja k J ó zef (S o k ó ł Z a k o p a n e) 1 3 6 ,1 8 . «  

3 ) M o ty k a Z d zisła w  (S . N . T . T .) 1 3 6 3 3 . 
4 ) S zo sta k A n to n i (S o kó ł) 1 3 8 3 1 .
S ta rto w a ło 3 3 . O d b y ł s ię p o n a d to 2 8 k m  b ieC j 

d la w o jsk o w y ch , k tó ry w y g ra ł p ch o r . Z y tk o w ic® 1 
W ła d . w cza sie 2 ,0 9 3 3 ; 2 ) st strze lec S k n p ieT  

2 ,1 0 3 2 ; 3 ) st strzel C zech W ła d . 2 ,1 2 3 9 .

K o n k u rs sk o k ó w  w  d a ta d zisie jszy m  p rzy  w w to  

n ta łej p o g o d zie i Id ea ln y ch w a ru n k a ch śn ieżn y ca  

b y ł g o d n era za k o ń czen iem w ie lk ich , cztero d n io ­
w y ch za w o d ó w  n a rc ia rsk ich . P ierw a ze m tejsce w  

sk ok a ch za ją ł B ro o ta la w  C zech (1  N . T . T .). n o ta  

1 7 3 4 9 , sk o k i: 5 0 , 5 3 H , 5 0 m l P o za k o n k u rsem  

sk oczy ł 5 3  m , n ieste ty  z u p a d k iem ! D ra g i: R o zm a i 
A lek sa n d er (W W a K ra k ó w ), n o ta 1 3 ,4 5 5 , sk ok il 
2 5 , 4 1 , 4 0 m ; 3 ) C a k ter P ran o . (Sokół), ą o ta 1 3 ,0 41 *  

sk o k i 3 3 , 4 0 , 4 0 m ; 4 ) O ra ca (S o k ó ł), n o ta 1 2 /7 7 , 
sk o k i: 2 2 , 4 3 , 4 2 M : 5 ) M teto W d (W isła K ro k ó w ), 
1 2 3 2 6 , sk o k i 3 5 . M  4 0 m ; 6 ) M o ty k a S ta a . (S . N . 
T . T .) n o ta 1 1 ,4 8 5 , sk o k i 2 9 , 3 8 , 3 5 m ; 7 ) G a sten i. 
ca W lsd .. n o ta 1 0 3 9 7 , sk o k i: 3 1 , 3 0 , 3 3 ; 8 ) Z y ś-  

k o  w ieź (S . N . T . T .). 1 0 ,4 72 , sk o k i; 3 2 3 8 , 3 8  z u p a d -  
k łem ; » ) L .a k o u  IK . T . N I 9 ,4 4 4 , sk o k i: 2 9 , 3 6 . 

3 3 K  z u p a d k .; 1 0 ) K w a ś (S . N . T . T .), 8 ,4 1 5 , sk o k i: 

2 7 , 3 5 , 3 6  M z u p a d k . S k o k i w y p a d ły g o rzej n iż u h  

n ied z ie li p o n iew a ż w ie lu d o b ry ch sk oczk ó w b y ło  

n ied ysp o n ow a n y ch w  ty m  d n iu . U  w szy stk ich jed ­
n a k b y ło w id a ć w ie lk ą a m b icję i ch ęć o sią g n ięc ia  

n a jlep szy ch w y n ik ó w .
W  o g ó ln ej k ta sy fik a cR  n a p o d eta w fe w y ta k ó w  

w  b ieg u 1 sk o k a ch ty tu ł m istrza Z a k o p a n eg o n a ro k  

1 9 2 8 zd o b y ł B ro n isła w C zech z n o tą 1 7 3 4 9 3 ; 2  
M o ty k a S ta n isła w ($ . N . T . T .) n o ta 1 4 ,6 1 7 3 ; 3 | 

S zo sta k  K a ro l (S . N . T . T .) 1 3 3 M S 8 ; 4 ) S zo sta k  A n tte  

n l (S o k ó ł) 1 3 ,1 7 3 ; 5 ) G ą sien ica W ła d y sła w  1 2 ,4 2 3 3 g  

6 ) L a n k o M  (K . T . N .) 1 2 ,0 9 1 ; 7 ) K w a ś (S . N . T . T .f  
1 2 ,0 8 3 ; 8 ) G ra ca (S o k ó ł) 9 .8 8 8  ; 9 ) W ltk o w stf?  

S zczep a n (C za rn i L w ó w ) 9 ,1 3 1 3 .

W ieczo rem  w  D w o rcu T a trza ń sk im  o d b y to sto , 
u ro czyste ro zd a n ie n a g ró d , p o łą czo n e z o b ch o d em  

ten jest nie  lor tunny, gdyż se wtflądów komunlktcyj- ju b ileu szo w y m 2 0 -lec ia S ek cji N a rcia rsk ie j T o w . 

nych (40 kim. do Torunia, a około 200 Mm. do Warąsa- j T a trza ń sk ieg o . U ro czy sto ść m ia ła ch a ra k ter b »  

wy) dążą miasta te wybitnie ku P n /a te - i * * - ’ ;? o j:ro s ’y i s e rd e c z n y . - —  r*

H P.  ,

Skreślanie z list wyborczych
W chwili obecne] komisje przystąpiły do drastycx* 
czynności skreślania list tych osób, które mimo we*

ersdedn m sbyt male loM ktabów Ol) w eałyia okrę­
ca htbcłsklm na terenie wytnieftkmych trxech woje- 
wództw!

Wileński L O. P. N. ma ckwtkrve satrayuud woje­
wództwo fiowcrrodzMe w charakterze podokrecu.

Warsiawa pcobyla sio Radomia a otrzymała Wło­

cławek 1 Nieszawę od Pomorskleto Związku. Nabytek

ren ten należy do D. 0. K. To.dń, za
oozostawtenlcra tychże miast przy Ich dotychcsasowym 
okrern.

Nowe warunki organizacyjne]
Według nowego statutu okręgi mają ogromną sa­

modzielność w swe] pracy I mogą tworwć podokręgi na 
następujących warunkach:

1. podokreg rozgrywkowyi
2. podokreg pólautOTłomtczny,
3. podokręg autonomiczny.
Pierwszą komórką organizacyjna JFsf po3(4ćrpg roz­

grywkowy, który tworzy na czas roegrywek o mi­
strzostwo o który zostaje kierowany z siedziby okręgu.

Dalszym e*
csyll lest to podokreg rozgrywkowy, któremu okręg 
zdecił pewne czynności organizacyjne z wyjątkiem 

spraw należących do kompeteneś Wydziału Olei*.
Wreszcie powstałe podokreg autonomiczny, który 

ma własny Wydział Gier i własny Zarząd, wybierany 
przez kluby, należące do podokrpgu. Podlega on Je- 
nakże tak Wdz. Gier, Zarządowi jak I Walnemu Zebra­
niu Okręgu.

Mielmy nedrlele. te zmiany powylsne wpłyną 
wybitnie na rozwój pffksrstwa wszerz, ku czemu zostały 

one przecież worow?dzone do nowego statutu.
Warszawa, (fala 22. 1. 1928 r.

! JL w.

1. IV. Ległe — Ruch. Śląsk — Czarni, Turyści — 

TKS.
9. FV. Polonia — Wars**wianka. ŁKS. — Ruch.
15. FV. Cracovla — Śląsk Turyści — Warta, Ru<h 

— Warszawianka, IFC. — Czarni Pogoń — Legja i TKS. 
— Wisła.

22. IV. Hasmonea — Połonja, Ruch — Cracovla. Wi­

sła — Warta, LKS. — IFC., Śląsk — Logja. Warszawian­
ka — Pogoń.

29. IV. Polonia — Śląsk. Cracovla — Warszawianka, 
TKS. — Warta. IFC. — Ruch. Turyści — Pogoń.

3. V. Legia — Wisła, Hasmonea — ŁKS.

6. V. Polonia — IFC., Pogoń — Cracovla Warta — 
Hasmonea. Turyści — Legja, Gzami — ŁKS., Śląsk -— 

Warszawianka

13. V Cracovla - Legja. LKS. - Warta, Pogoń —  • 
Ruch, IFC. — Turyści. Warszawianka — Wisła i Haamte 

nea-TKS. » J
17. V. WWa — Polonia, Legja — Czarni, Haamontg 

— Śląsk.
20. V. Ruch — Polonja, Warta — Cracovla. Wlali-4 

IFC.. Legja - TKS„ Warszawianka — Czarni, LKS. 

Pogoń, Hasmonea — Turyści. 
27. V. TKS. — Warszawianka, WWa — ŁKS. (ewW

28. V)
3. VI. Warta - Potoaja. Cracovla - Wlała, Ruch -4 

TKS., Pogoń - IFC., Turyści — Czarni l WarazawianM 

— Hasmonea.
7. VI. Polonja — Pogoń, Maamonea — Uvl«» 

Czarni — Wisła.
10. VI. ŁKS. — Cracovla Warta - IFC, Maamonte

- Czarni, TKS. - Pogoń, Śląsk - Turyści
17. VI. ŁKS. — Polonia, Cracovla — Turyści Pte, 

god — Wwia, IFC. — TKS., Warszawianka — Legja* 

Ruch — Hasmonea. «.__»*
24. VI. Polonja — Cracovla. Ruoh — Warta. Karaite 

Mt - IFC., Wisła PngM. Śląsk - ŁKS. ।
29. VL Legia — Polonja.
1. VII. Śląsk - Warta, Cracovla — Hasmonea. TKW

— ŁKS., Wvszawlaaka - Turyści i
8. VII. Polonja - Czarni. IFC. — Craoovta. Warta 

—Legja. Turyści — Wisła.
15. VII. Warta — Crawl Wamawtataa — HU 

Śląsk - Wista.

?  / Ł Y Ż W IA R S T W O . ą

M lstrso stw a ly tw ia rU te o d w ota N .

Z p o w o d u tru d n o śc i n a tu ry tech n iczn ej ! 
ty ch cza so w y ch n iek o rzy stn y ch w a ru n k ó w  a tm o sfte  

ty czn y ch  —  p rzesu w a s ię term in  za w o d ó w  o  m istrs . 
P o lsk ieg o Z w ią zk u Ł y żw ia rsk ieg o  n a 2 8 . 1 2 9  sty cz*  

n la 1 9 2 8 , w zg l w  ra z ie n iep og o d y n a ty d z ień p ó i-  

n iej. Z g ło szen ia  p rzy jm u je s ię d o  d n ia  2 6  b . m . g o d i. 
2 0 , w  lo k a lu L w o w sk . T o w . Ł y żw ia rsk ieg o , L w ó w *  

u l P ełczy ń sk a  5 7 ^   

L E K K A  A T L E T Y K A . J
P ro g ra m  m ięd zy p a ń stw o w y ch za w o d ó w  L etto a ł* ;

te ty czn y ch w  r . 1 9 2 8 . ।

P o lsk i Z w ią zek L ek k o a tle ty czn y  p ro jek tu ję  w
r . b ied n a stęp u ją ce Im p rezy m ięd zy p a ń stw o w e:

1 2 . 8 . P o lsk a —  B elg ja w B ru k seli
1 9 . 8 . T ró jm ecz b a łty ck i w  R y d ze. ,
2 0 . 9 . M ecz k o b iecy P o lsk a  —  A u str ia w  W itej  

d n iu  o ra z  m ecz P o lsk a  —  C zech o sło w a cja  w  P ra d ze.!

M ecz z W ło ch a m i ro zeg ra n y zo sta n ie d o p iero  

w  r . 1 9 2 9 .
Z a tw ierd za n ie n o w y ch  rek o rdó w  lek k o a tle ty czn y ch .'

K o m isja sp o rto w a P o lsk . Z w . L ek ko a tle ty czn e ­
g o  za tw ierd z iła  d w a n o w e rek o rd y P o lsk i, a m ia n o ­
w ic ie : w  rzu c ie o szczep em  —  S m a k u lsk i 5 7 ,7 2 m , 
o ra z w  b ieg u n a 2 0 0 m  z p ło tk a m i —  K o strzew sld  

2 6 ,6 sek u n d .

P o lsk a fig u ru je o fic ja ln ie w  ta b e li rek o rd ów  św ia ta .
N a p o s ie d z e n iu M ię d z y n a r. Z w ią z k u S p o r tó w  

K o b ie c y c h , u z n a n o n a s tę p u ją c e ś w ia to w e re k o rd y  

b ie g  8 0 0  m  —  B a ts c h a u e r (N ie m c y ) 2 :3 2 ,8 ; s z ta fe - , 

ta 4 ra z y 1 0 0 m : b e r liń sk i S p o r tk lu b  2 :1 0 ,4 ; rz u t  

k u lą : K o n o p a c k a (P o ls k a ) 3 9 ,1 8 m ; rz u t d y s k ie m  

o b u rą c z : K o n o p a c k a (P o lsk a ) 6 4 ,6 0 m . S k o k w  

w y ż : m is s C la rk (P o ł. A fry k a ) 1 5 7 c m , n ie z o s ta ł  

u z n a n y , p o n ie w a ż  A fry k a  P o łu d n io w a  n ie  n a le ż y  df 
M ię d z y n a r . Z w ią z k u S p o r tó w  K o b ie c y c h .

>
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nfil 8 JMfsSa porcie
ZasrAnlcze zmiany polityczne 1 ekonontlcz- 

fie. które zaszły po wojnie na obszarze ciążenia 
gdańskiego portu, wpłynęły niewątpliwie w 
znacznym stopniu na charakter towarouęgu 
ruchu w porcie gdańskim. Cały szereg nowveh 
towarów Importowych i eksportowych zjawił 
Się obecnie w ruchu portowym, natomiast to­
wary takie, jak węgiel ! produkty naftowe wy­
wozi się obecnie przez Gdańsk, a nie przywozi 
Morski ruch okrętowy wzrósł w roku ubiegłym  
© przeszło 90 proc, w stosunku do roku 1912. 
Tak n. prz.:

tego Ilość

Weszło Wyszło

okrętów ton. re| netto okrętów ton rej. netto

1912 970 653 2 >74 99 152

1922 2 712 1 423 129 2 697 ! 428 820

1923 2913 1 701 717 2 873 1 710 4 <3

1924 3312 1 635010 8 330 1 613023

| 1925
i

3986 1 869 979 3958 1864 182

towarów Importowanych
I eksportowanych przedstawia się następująco:
bww-u"

Przywóz 
ton

Wy w ó z  
ton

Sums ogólna 
ton

(|91b  13 1 138 262 1 131 341 2 t  03

1920 1 700G00 138.246 1 *38246
1921 1 (2& 420 378 952 1 405 372
19/2 466 287 5u4 4il 970 696
1923 654 9 9 1 Oó. 864 1 717 793
1924 7«‘8072 1 r36 485 2 374 557
1925 690 778 1021 969 .712 741

( Przed wojną drzewo dowożone było do 
tedańska przeważnie drogami wodnemi, pod­

czas gdy z dużej części obszarów leśnych po­
łożonych w obrębie dzisiejszego państwa pol­
skiego, a nie mających dogodnego połączenia z 
Wisłą, transporty kierowane były albo drogą 
wodną do Kłajpedy, albo też kolejami do Kró­
lewca. To też eksport drzewa polskiego był zna­
cznie większy przez obydwa te porty niż przez 
Gdańsk. Polskie eksportowe taryfy kolejowe 
dla transportów drzewa przez Gdańsk, pomija­
jąc Gdynię, sa obecnie ułożone tak pomyślnie, 
że koszta przewozu nawet z dzielnic ciążących 
geograficznie do innych portów, kalkulują się 
znacznie taniej przez Gdańsk. Eksport drzewa 
przez port gdański rozwinął się dlatego po woj­
nie bardzo szybko, tak, że w latach od 1919 do 
1924 stało drzewo i wyroby z drzewa na pierw- 
Rzęm miejscu wśród towarów wywożonych 
przez Gdańsk. — Dzięki korzystnym taryfom  
kolejowym przesunął się punkt ciężkości przy­
wozu drzewa do Gdańska z dróg wodnych 
koleje żelazne.

Przywóz drzewa 
wodna kolejami

223,718 117,825
52,193 867.844

na

dragą
1912
1925

Eksport drzewa kierował się głównie 
Anglji (50 proc.), dalej do Belgji. Francji, Ho- 
łandji i Danji, przyczem Ilości wwiezione prze­
kroczyły kilkakrotnie cyfry przedwojenne.

Wywóz drzewa I wyrobów z drzewa:
258.960
335,214 /
730,996

1,018,950
901,917

1,592,365
i gdańskie-

do

1911-13 
1922 
1923 
1924 :
1925

1.1. do 30.11.1927
Podstawowemi artykułami portu

go przed wojną bvłv zboże 1 cukier (przeciętna 
lat 1911/13 — 402 822 t. zboża 1 374 588 t. cu­
kru. W pierwszych latach powojennych nie 
było prawie żadnych transportów zboża, wzgl 
cukru przez Gdańsk, dopiero od roku 1922 po­
jawia się znowu eksport tych artykułów z Pol­
ski i wykazuje stale rosnącą tendencję. Naieży 
się spodziewać, że również 1 rosyjskie zboże 
I rosyjski cukier wywozić się będzie po kilku 
pomyślnych żniwach znowuż przez Polskę, któ­
ra zawarła z Rosja urnowe kolejową, oraz 
przez Gdańsk, tak, że w przeciągu najbliższych 
lat osiągnie się znów prawdopodobnie przed­
wojenne cyfry eksportowe.

Zboże Cukier

102,822 374.5^

33.027 113,067
187,304 121,341

.11.
45,067 118,620

1911/13 
1923 
1925 
LI. do 30.

1927

Przed wojną importowano przez port gdań­
ski wielkie ilości angielskiego węgla (przeciętna 
lat 1911/13 — 210,030 tonn). Po wojnie ukazał 
się początkowo w gdańskim obszarze ciążenia, 
a stopniowo również na wewnętrznym rynku 
gdańskim węgiel górnośląski w dużych iloś­
ciach, co spowodowało obniżenie ilości Importo­
wanych przez Gdańsk 11924 — 104 548 t). je­
dnak eksport do czerwca 1925 roku rozwijał się 
supełnie słabo. Po upływie terminu, do którego 
Niemcy zobowiązane były przyjmować miesię­
cznie 500,000 tonn węgla z polskiej części 
Górnego Śląska, rozpoczął się szybki wzrost 
eksportu węgla polskiego przez Gdańsk, prze­
ważnie do państw skandynawskich i bałtyc­
kich, a podczas strajku węglowgo w Anglii, 
również i do Anglji.

Wywóz węgla 
1911/13 —
19 >4 40 812 t.
1925 6’^06 t
19-6 33 5 780 t.
1927 od 1. I. do 30 XI. 3604,1 7 t.

Przed wojną sprowadzano przez Gdańsk 
liafte rosyjska i amerykańską (przeciętna lat

Xocie Gospodm
Uciawalg rafinerów naftowych
Na ostatnim zjeżdzle rafinerów w War­

szawie uzgodniono ostatecznie zasady, na któ­
rych zostanie powołana spółka badań geologi­
cznych i wierceń poszukiwawczych. Według 
propozycji, przyjętej przez zgromadzonych en 
bloc, ma być założone w tym celu towarzy­
stwo akcyjne z kapitałem 12,500,00(1 zł, wpła­
canym w ciągu 5-ciu lat po 2,500,000 rocznie. 
Towarzystwo to będzie dostawało od syndyka­
tu naftowego również w ciągu 5-clu lat sub­
wencję, mająca wynosić rożnie 1 do 1V> miljo 
na złotych i pochodzącą ?. obciążenia sprzeda­
ży produktów naftowych w kraju. Na po­
wyższych zasadach opracowuje się obecnie sta­
tut towarzystwa, który będzie przedstawiony 
do uzgodnienia na najbliższym zjeździe rafine-

Wladomoici lancdowe
Z BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO.

Dnia 11 bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajowego 

pod przewodnictwem prezesa p. R. Góreckiego. 
Rada zatwierdziła szereg instrukcji co do udzie 
lania kredytów w związku z kodyfikacją cało­
kształtu przepisów wewnętrznych instytucji, 
oraz wybrała komisję dla zbadania proponowa­
nych przez dyrekcję odpisów na straty za rok 
1927. W sprawie położenia przemysłu barwni­
kowego w kraju i jego stanowiska na rynku 
międzynarodowym, w której to gałęzi wytwór­
czości Bank jest zainteresowany z racji udzia­
łów w kapitale najpoważniejszych wytwórni 
krajowych. Rada uchwaliła zaprosić szereg 
znawców przemysłu chemicznego, celem usta­
lenia pewnych wytycznych dla działalności 
Banku w tej dziedzinie na przyszłość.

Pozatem Rada udzieliła szeregu pożyczek, 
miedzy Inneml: 9 pożyczek w listach zastaw­
nych na kwotę 3.040 000 zł. 6 pożyczek w obli­
gacjach komunalnych na kwotę 3100 000 zł, 
oraz 1 pożyczkę przemysłową w obligacjach 
bankowych na 1000 000 zł. Rada przyjęła do 
zatwierdzającej wiadomości 69 pożyczek bu­
dowlanych na kwotę 10520 000 zł.

Rolnictwa
STALE KURSA MLECZARSKIE CENTRAL­

NEGO TOWARZYSTWA ROLNICZEGO
W L1SKOW1E.

Zarząd Stałych Kursów Mleczarskich Ceutr. 
T-wa Rolniczego w Liskowie podaje do wiado­
mości, iż 5-cio miesięczny kurs mleczarsko-ma- 
ślarski rozpocznie się dnia l-go marca 1928 r. 
Za naukę wraz z utrzymaniem I mieszkaniem w 
internacie, przez cały czas trwania kursu (5 m e- 
sięcy) pobierać się będzie 400 zł. planie w ra­
tach miesięcznych zgóry po 80 złotych, oraz 
wpisowe w sumie 10 złotych jednorazowo.

Kandydaci, zgłaszający się na kurs muszą 
się wykazać świadectwami: odbytej służby 
wojskowej (względnie zwolnieniem), ukończenia 
szkoły powszechnej (w zakresie 7-miu oddzia­
łów), conajmniej 3 miesięczną praktyką we 
wzorowo prowadzonej mieczami, świadectwem  
moralności, wystawlonem przez miejscowego 
proboszcza lub przez urząd gminy oraz świa­
dectwem lekarsklem, stwierdzającem stan zdro­
wia kandydata.

Wyżej wymienione zaświadczenia w ory­
ginale lub uwierzytelnionych podpisach wraz 
z metryką urodzenia i podaniem, należy skła­
dać do Wydziału Społeczno-Gospodarczego 
Centrain. Towarzystwa Roln. w Warszawie ul. 
Kopernika 30 do dnia l-go lutego 1928 r.

1911/13 — 214,352). Dzięki zjednoczeniu ziem  
polskich, całkowite Ich zapotrzebowanie we­
wnętrzne pokrywa się naftą wydobywaną w 
zagłębiu polskiem. nawet ziiaczny nadmiar jej 
sle wywozi. Z tego też powodu ustał prawie 
zupełnie Import nafty przez Gdańsk 1 ustąpił 
miejsca stale wzrastającemu eksportowi. W ro­
ku 1925 wywieziono 44.351 tonn a od 1 stycznia 
do 30 listopada b. r. 45.017 tonn. Z pośród in­
nych towarów, wywożonych również przez 
Gdańsk. na'eży jeszcze specjalnie wymienić 
cement 1 Inne materiały budowlane, oraz wy­
roby metalow'e I włókiennicze.

Przywóz przez Gdańsk, podobn’e jak wy­
wóz, zmienił się po wojnie zasadniczo. Na 
pienvszem miejscu pomiędzy Imoortowaneml 
po wojnie towarami stoi grupą środków żywno­
ściowych i towarów kolonialnych (1926 r. —  
267.383 tonn, przed wojną około 97,965). Im­
port ten będzie miał nadal wielkie znaczenie, 
ponieważ chodzi tu przeważnie o artykuły, 
których w Polsce mema, jak n. prz. śledzie 
(41.340). Moń (19.223), kawa, herbata, 
kakao (6825). Niektóre z tych towarów im­
portuje się przez Polskę do Rumunji i Czecho­

słowacji.
Drugie miejsce w przywozie zajmują po­

dobnie. jak przed wojną, chemikalia i nawozy 
sztuczne, których zapotrzebowanie przez pol­
skie i gdańskie rolnictwo wciąż wzrasta. W ro­
ku 1925 przywieziono 199.286 tonn, do 30. 11. 
1927 r. 301.118 tonn bezpośrednio częściowo z 
krajów południowych, jak n. prz. saletry z Chi­
le i fosfatv z Algieru, kiedy nr?ed wojną przy­
wóz tych towarów nie przekraczał 230,000 

tonn.

rów, poczem w ostatecznej redakcji pójdzie do 
zatwierdzenia do Min. Przem. 1 Handlu.

Pozatem omawiano projekt umowy w spra­
wie centralnej sprzedaży parafiny w kraju i 
zagranicą. Po dłuższej dyskusji sprawą po­
wyższą załatwiono i centrala sprzedaży para­
finy w kraju 1 na eksport zacznie działać nor­
malnie dnia 1.5 lutego r. b. Centrala ta, będzie 
zabierać całą produkcję parafiny z rafinerji. w 
celach sprzedaży we własnej administracji. —  
Sprawa przeniesienia sledzby kartelu naftowe­
go ze Lwowa do Warszawy nie była omawiana 
na ostatniem zebraniu. Znajdzie się ona na 
porządku dziennym następnego zjazdu rafine­
rów. który odbędzie się również w Warszawie 

dnia 26 b. m.

W podaniu należy wymienić datę 1 miejsce 
urodzenia, życiorys oraz dokładny adres pocz­
towy. Zakwalifikowani kandydaci, po przyby­
ciu na kurs, muszą się poddać egzaminowi wstę­
pnemu, z arytmetyki i polskiego (kurs 7-mio 
oddz. Szkoły powszechnej).

Przybywający na kurs winni przywieźć ze 
sobą pościel, siennik, ubranie do pracy. 2 białe 
fartuchy z rękawami oraz trepy na drewnia­

nych podeszwach.

W SPRAWIE WYWOZU LNU.

Państwowy Instytut Eksportowy jako IMI- 
nlsterstwo Rolnictwa poświęcają obecnie dużo 
uwagi eksfportowi lnu, który do tej porv od v- 
wał się zupełnie chaotycznie. Postępując we­
dług dawnego zwyczaju, kierowano tradycyj­
nie len polski do Rygi, gdzie przejmują go Im­
porterzy z Irlandjl, sortują odpowiednio I wy­
syłają na nmki światowe. Len polski bywa 
bardzo źle sortowany a także wyprawianie sło­
my lnianej pozestawia dużo do życzenia, dzię­
ki czemu za len nasz oslęgamy tylko ceny nls 
kie. M ’ejmy nadzieję, że akcja rządowa kres 
położy temu lekkomyślnemu postępowaniu ho­
dowców I kupców. Procedura obróbki lnu po­
stępuje za granicą stale naprzód 1 ostatnio do­
wiadujemy się, że pewien chemik francuski wy­
nalazł sposób poddawania fermentowi łodyg 
lnianych, wobec czego odpada konieczność 
moczenia I roszenia lnu. (X.)

EKSPORT TRZODY DO CZECHOSŁOWACJI.

Zbyt trzody I bydła i Polski zdobył sobie 
juź zapewniony 1 utrwalony rynek w wielu 
państwach zagranicznych a w szczególności na 
rynku czechosłowackim. Polska w dągu 3-ch 
kwartałów roku ubiegłego wywiozła do Czecho­

słowacji 247,736 sztuk bydła 1 trzody chlewnej 
wartości 182,514 tysięcy koron czeskich, za­
chowując swoje dominujące znaczenie w Impor­
cie. Udział Polski wynosi przeszło połowę 
ogólnej Ilości przywiezionych sztuk do Cze­
chosłowacji.

WIDŁY, ŁOPATY I GRABIŁ

Przemyśl metalowy przetwórczy (wtdly, 
łopaty I grabie) narzeka na dirta konkurencję 
ze strony przemysłu zagranicznego. Na rynku 
małopolskim konkurują wyroby czeskosłowa- 
dde, na rynku zaś poznańskim wyroby niemie­
ckie. Nie są one navel tańsze, ani lepsze od 
naszych wyrobów, jednak klijentela poznańska, 
przyzwyczajona do wyrobów niemieckich, chęt­
niej je nabywa niż polskie. Taka duża stosun­
kowo Ilość importu wyrobów zagranicznych 
powstaje skutkiem niskiego cła.

Przed rokiem 1914 wynosił Import rud 
przez Gdańsk około I5U.000 tonn rocznie. W  
czasie wojny przeniósł się on prawie całkowi­
cie do Szczecina. W pierwszych lalach powo­
jennych zanotować można stosunkowo niezna­
czne cyfry tego Importu. Widoki wzmożenia 
Importu rud przez Gdańsk, jak również warun­
ki importu polepszyły sle znacznie w 1926 roku 
przez wprowadzenie przez polskie koleje pań 
stwowe bardzo korzystnych taryf specjalnie 
dla rud importowanych przez Gdańsk na Górny 
Śląsk i do Czechosłowacji. Do 30. 11. ub. r. 

przywóz rudy wynosił przeszło 500,000 tonn.

Z po/ostałrth artykułów importowych wy­
mienić jeszcze należy bawełnę i wełnę, sprowa­
dzaną dla potrzeb pqlskiego przemysłu włó­
kienniczego. import ten posiada jeszcze duże 
możliwości rozwojowe, ponieważ Gdańsk ma 
regularne i bezpośrednie połączenia okrętowe 
z Nowym Orleanem i Lewantem, a koszta prze­
wozu z Gdańska do polskich ośrodków włókien­
niczych są znacznie niższe, niż z innych por­
tów, przyczem port gdański rozporządza sne- 
cjalnemi urządzeniami przeladunkowemi i skła­
dowemu stosownemi do przeładunku wzgl. 
magazynowania bawełny i wełny. — Pomiędzy 
gotowemi fabrykatami odgrvwaja w gdańskim  
ruchu portoywm poważna role maszyny i wy­
roby metalowe, w szczególności samochody, 
przywożone częściowo ną specjalnie urządzo­
nych okrętach.

Od 1 stycznia do 30 listopada b. r„ przy­
wóz wsze’kich towarów przez port gdański 
wynosił 1,308.862 tonn, w stosunku do wywozu 

.5,718,922 tonn. Ł H.

PrzesiwS H IfeisieK  
POMYŚLNE ROKOWANIA O DOSTAWT 

WĘGLA DLA ROSJI.
Jak Informuje wars.t2wski dzien^Ą obec­

nie prowadzi rokowania Górnośląski Związek 
przemysłowców węglowych w Warszawie 1 
przedstawicielem państwowego urzędu handlu 
zewnętrznego w Rosji „Wnlesztorgu o roczną 
dostawę 1 200 000 ton węgla. Tymczasem przed 
stawlciel Wniesztorgu pan Lisarew zgodził się 
na dostawę 4 000 000 ton naszego węgla da 
Rosji. Podług informacji rzeczonego pisma 
zgoda za dostawę większych ulości węgla uza­
leżniona została od zakupu rosyjskiego tytuniu 
na potrzeby polskiego monopolu.

W tych dniach mają być rozpoczęte w tym  
kierunku odpowiednie pertraktacje, które mogą 
być tylko początkiem dalszych handlowych 
tranzakcii między Rosją a Polską. N.

TROSKA O HODOWLE
Ministerstwo rolnictwa weszło w porozu­

mienie z Towarzystwem Zootechnicznem, po­
wierzając mu akcje podziału Polski na okręgi, 
hodowlane 1 organizację sieci zakładów doś­
wiadczalnych dla hodowli zwierząt dcmowyca

ŚLEDZIE 3
Na rynku śledzi tendencja spokojna. DaH 

je się zauważyć silny brak wskutek niedosta^ 
tecznego dowozu. Połowy zimowe śledzi 
szkockich zapowiadają się źle. oo ^płynl^ 
przypuszczalnie niekorzystnie na rynek. No^ 
tują franco Gdańsk przy ładunkach wagono­
wych za beczkę: Matjesy Stornoway: largtf 
100 sh., selected 90. medium 80, za 2/2 beczki! 
Matjesy Castlebay: large 110, selected 97, 
dium 85 sh.; Matfulsy szkockie prima 55, gplV 
sze 50 sh., matjesy szkockie 55 do 49, matfullr^ 
Yar.mouthskie prima 54, gorsze 51, matjesy pri­
ma 52, gorsze 49 sh. Warunki płatności nai 
rynku warszawskim: dla większych odbiorców  
50 proc, gotówką, reszta na rachunki otwarty 
do dwóch tygodni, lub kredyt wekslowy do 43 
dni, dla mniejszych prawie wyłączni© pokryci# 

gotówkowe.

RADJOSPRZET. MASZYNY DO SZYCIA 

I ROWERY.
Obroty w dziale radjosprzęhi są zadawać 

tające. Wielkie ilości aparatów kupuje szcze­
gólnie prowincja. Wskutek otwarcia stacji 
Katowicach wzmógł sta popyt na aparaty na 
Górnym Śląsku. Hurtownicy sprowadzają tyl­
ko specjalne części z zagranicy, przedewszvsb 
kiem i Niemiec 1 budują w kraju aparaty, kio< 
re nie ustępują pod względem dobrod wyro 

bom obcym.
Obrót w maszynach do wyeta oz^ywił sę. 

Maszymy sprzedało sta przeważnie na długoter­

minowy kredyt wekslowy.
Popyt na rowery ustal chwilowo prawne 

zupełnie. Wskutek spodziewanego obostrzenia 
wojny celnej, które miało nastąpić w pierw­
szych dniach grudnia r. ub., sprowadziły hur­
townie polskie z Niemiec tak poważne zapasy 
rowerów 1 ich części, że starczą one prawie na 
cały sezon 1928 roku. Obecnie przywóz rowe­
rów z Niemiec jest już dozwolony 1 niepotrze­
bnie nagromadzono tak wielkie zaruasy.

i)

IMranica
ZAPROSZENIE POLSKI PRZEZ KARTEK 

STALOWY,
Niedawno donosiły pisma zagraniczna, M  

kartel stalowy rozpocznie wojnę handlową ® 
Polską, aby zmusić naszych przemyslowcówl 
do ustępstw i już nawet sprzedano pewne Ilości 
żelaza handlowego do Polski po niskich couch.

Obecnie jednak, jak się dowiadujemy. Syn* 
dykat polskich hut żelaznych otrzyma! zapro­
szenie od między rurodowego kartelu stalowego 
w celu przystąpienia naszego przemysłu do tej 

organizacji.
Zarząd polskiego syrndykatu postanowi 

wydelegtżwać tę samą komisję, co uprzednio, 
do której wchodzą pp. b. minister Kiedroń, dy­
rektor połączonych Królewskiej i luuia-Huty, 
dyr. Haase i tychże zakładów 1 dyr. Scherf z 
fiuty Bismarcka. Ponieważ w listopadzie r. ub, 
(X)lscy wytwórcy rur żelaznych przystąpili do 
międzynarodowego Syndykatu rurowego, wiec 
można przypuszczać, że obecne rokowania za­
kończą się pomyślnie dla stron obydwóch.

N.

w

BILANS HANDLOWY WŁOCH.
Wartość importu w okre eie pierwszych li 

miesięcy 1927 r. osiągnęła 18 miliardów 510 
miljonów lir., wobec 23 miliardów 74 milionów 
w tym <amvm okresie czasu 1926 roku. Eks­
port w 1927 r. osiągnął 14 miliardów 86 miljo­
nów. wobec 16 miljardów 742 mi'j. w roku ze­
szłym. Bilans handlowy Wioch w 1927 r. za­
myka się deficytem w wysokości 4 miljprdów 
424 mil ii mów wobec 6 miljardów 932 miljon. w 
roku 1926. 

KOOPERATYWY BUDOWLANE W SZWECJI .
Co dziesiąty obywatel Szwecji jest udzia­

łowcem kooperatywy budowy do nów. Koope­
ratywy te poczęły się zawiązywać w czasie 
wojny. gdv coraz bardziej dawał się odczuwać 
brak nre^zkań. Obecnie domy wvbudcwane 
przez różne kooperatywy przedstawiają .war­
tość ponad 3O0.0O(W0 koron i stanowią włas­
ność 700 kooperatyw, do których należy 
50,000 członków.
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Poznań , dnia 23. 1. 1928 roku

Przebieg dzisiejszego zebrania giełdow ego  
fry? spokojny i dokonyw ano nielicznych ty lko  
Iranzakcji przy kursach bez zm iany.

Z pan. procent, płacono za 8% listy dola­
row e P . Z . K . hgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA92 s  */4% (przy dew izie 8.90) oraz, 
la 6% listy żytn ie 25.40 (za 1 ctr. m tr.). 8%  
frb ligacje ni. Poznania oddaw ano po * O  *l 1/?% w  
ilocie. M niejsza ilość prem jów ek dolarow ych  
iandlow ano po 64.50 (za sztukę 5-dolarow ą).

nad rzeźbioną bram ą w skazuje drogę w cichy  
i pusty dziedzin iec pałacu . Stare, fan tastyczne  
godła kupców nad zam kniętem i sk lepam i i tar­
cze nieznanych herbów  nad frontonam i pajaców . 
D eszczem sp łukane fresk i i ornam enty na fa­

sadach dom ów .
Z balkonów  sp ływ ają falą bluszcze i pow o ­

je o stu lonych kielichach . Przez desenie  
i arabeski w żelazie kutych ogrodzeń zw iesza­
ją się grona w ina i purpurow e dalje.

G dzieś w oddali m ajaczy na gw iaździstem  
tle nieba czarna ogrom na sy lw eta bastjonu
i blanki średniow iecznego kastęlu . T o zam ek
del B uon C onsig lio . K iedy w iatr pochyla
krzew y i szeleści liśćm i, słychać jakby balladę
rycerską, opow ieść o trzech bohaterach spra ­
w y w łoskiej, w ięzionych , to rturow anych w ka ­
zam atach austriack ich . W te j fosie obok  
zam ku rozstrzelano C ezarego B altisti, Fabia 
Filzi, D am iana C hiesę. D ziś zam iast orła dw u ­
głow ego błyszcza znaki lik torsk ie jako godła.
W  cien iach nocy słyszy się czasem jakby łka ­
nie, to płaczą kaskadam i w ód fontanny i źró ­
dła T rydentu . Przelew ają się srebrzyste w o ­
dy z czasz m arm urow ych, lub srebrzystym  
zdrojem  w ypływ ają z om szałej konchy. T rytona. 
Z now u szum  i szelest srebrzysty w ód. T o śp ie­
w a najw spanialsza fontanna T rydentu , zajm u­
jąca środek „P iazza G rande". W  środku base ­
nu sto i kam ienny, sędziw y, zielonem i m cham i 
pokryty N eptun z tró jzębem  —  i słucha szeptu  
odw iecznego kaskady. W patru ją się w te fon ­
tannę rzesze N iem ców tu rystów , zapijających  
w ino trydenckie —  lecz nie rozum ieją m agicz­
nej potęgi źródlanych , górsk ich , kaskad —  i te­
go, co one m ów ią: O w ielk iej pełnej historycz­
nych zagadnień przeszłości T rydentu i o krw a ­
w ej, bohatersk iej^  teraźniejszości.

T rydent w cześnie budzi się do życia w  bla­
skach słońca. N ęcą do drogi w ycieczki gór­
sk ie. R zesze tu rystów , przew ażnie N iem ców  
w podkutych butach i plecakach idą w A lpy. 
M ałe w ózki górsk ie przejeżdżają przez m iasto , 
m kną zapylone auta. C zarnookie, sm ukłe W ło ­
szki znoszą ow oce na targ . O tw ierają się ok­
na sk lepów , w których w iszą ogrom ne, słynne  
„salam i", lub sto ją szafirow o —  żółte m ajolik i 
i fajanse.

D zw onią dzw ony kilkunastu kościo łów . 
W śród nich najstarsza i najw spanialsza bazy ­
lika pod w ezw aniem  św . W irgiljusza z X I w ie­
ku. D alej pam iętny rów nież jak katedra ko ­
śció ł Santa M aria M aggiore zebraniam i sobo ­
ru trydenckiego . Po kościo łach są jeszcze licz­
ne rem iniscencje z tych historycznych czasów .

A kcje bankow e bez obrotów .

W  dziale akcji handlow o  - przem ysłow ych  
pozostały w szystk ie dziś notow ane kursy w y- 
tecznie w płaceniu , a m ianow icie: C entr. Skór

, G oplana 16.— . D r. R . M ay 106.50 i U n ­

ia 20.25 .
Z pap. nieoficjalnych płacono za B k. Pol­

aki 160,- zaś oddaw ano A hw aw it po 130,— .

T endencja: B ez zm iany.

i -  _

te^isła wried.

Papiery procentow e: 8% >blig m . Pozna-  
lia 91  V s  % O ; 8% dolarow e listy Pozn. Z iem . 
K redyt. 92 s4°/o P; K urs w zło tych 6% listy  
iy tn ie Pozn. Z iem . K redyt. 25,40 P .

A kcje przem ysłow e: C entrala R olników I. 
km. 52.—  P; G oplana I— II em . 16,—  P; D r. R . 
M ay I em . 106,50 P; „U nja“ (daw n. V entzki) 

I em . 20,25 P . • T endencja: B ez zm iany.

i Tew. w * WMMawie.

O gólne usposobien ie spokojne, brak gotów ki utru ­
dnia obroty . Jęczm ień r. b o w adze w yższej niż stand , 
ponad notow ania. K oniczyny w yborow e w ziarn ie kolo ­

rze i czystości ponad notow ania.

Notowano w złotych 

za

w PozauEi’

23 1
^W arszawie  

2L I.

ilk tj. starta zała t

38 70  -  39,70Kto kongr. 675|115
10,25- 40,75

Kto kongr. 6811116 stacja Zjiład

Mąka tyt 65 proc. ir. W arsaawa

Mska pszenna 60pr. H.W arszawa

fateni®’ ................................ .... 45,50-46  5C 51,00 - 51,50
mzfflień prz................................... 3i,0J-35,0C
bermień br. . . « < , 34,50-41,0 41.50
Dwie® .................................... . . 32,75-34,7 37,00— 38,00
Dro«b W  toorja  . ’ ‘#0-82,00

Bioch . ........................... ..... 4^.00-5101

Raepak . .... 63.00 -  70.0i
ISeradels , . . . 23,50-24,10

Ospa pszenna . , j . . .
Mąka źyima 65%  wł. wor. stand. 56 75 W

Mąka żytnia 70% „ u 55rt

Mąka pszenna  65%  h , . 65,75-69,75 ■■■
Ciemniaki j. ...................... ——

Ziemniaki f. łój. , j » ,
(Peluszka . ..»•«. 30,00-33,00
Otr. żyt .... » « « . 2  7,90— 28.90-
Otr. pszen. 27,25  -28.-5
W yka latow .........................  » . 30- 3
frłoma pr. . b . « ■

piano i. • . • , 5 , .
Jęczmień kongr. .... —

U W -  w

Notowani 
w zł za

hansakcia sprzedaż kupnu

23. 1. 21. l. 23. 1. 21 1. •23.1. 21. 1.

baerknotv

1 doi. ameryk. 

1 fant wg. —

iwrzehas^

Helgja - -  
Holandja —  

■ ondyn-------
Nowy lork -  

Paiyż — —

--------
Szwajcaria —

Sztokholm —
W iedeń --------

wtoehv — —  
Kopenhaga -

3i9,60  
13,45 

8,90 
35.03

26,41‘. 
171,70

125,65

43,4

35,01
26,4 i

171,7

125,62

360,50
43 56 
8,^2

35,12  
ć 6,4 s

172,13

i25,9(’

43,55

35,13 

z-6,48
172,18

12^93

358,7t

43,3

8,88
34,94

26,35 
171,27

126,34

4l34

34,95 
26.3 

171,32

12S.31

Akcje

Bank Polski — — — —  

Bank Dyskontowy — —  

Bank Handlowy — — —  
Bank Zachodni --------
Bank Zw. Spółek Zarób. —  
Bank Tow. Spółdz. — —  

Starachowice — — —  —  
Chodorów — — — —  

Michałów —— -------------
W . T. B. Cukru -------------
fi  r  lej — — — —  

r azy
W ysoka — — —
W . T. K. W ęgtel--------

Nobel
Cegielski —  —  —  —  —
Hitznei —  —  —  —  —

Lilpop —  —  —  —
Modrzejów — • — — —  

Nurblin —  —  —  —  —
Ortwein  —  —  —

Ostrowieckie — — — —  
Pocisk — — — — — —  
Kudzki — — — — —  
Ursus — — — — — —  

Zawiercie — — — — —  
Żyrardów — —  — — —  

Haberbusz  — — —  —
Spies --------— — ----------
Spirytus — — — — —  
W . i. Żegluga — — —  

Młynutwórnia — — —  

Borkowski — — — —  
Czersk — —  —  — —  
Zieleniewski —  —  — —  

Siła i Światło — — —  
Majewski — —  — —  

Lombard — , — — —  

Grodzisk — — — —  —  
elektryczność — — —  
Parowozy — — — — —  

Bank Przem. Lwów. —

Bank Powsz. Kredyt —

Gosławice — — -------

Kiiewskt — -------- ----------
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23 1.

107,50-163  

136 
126
33 
91

iO,50-59,25-59 75 

175

143 

9> 
39

41

88,50-32,85

49 

12

923%

raw*

Państw, papiery wartościowe  

5% p. konwers. kolej.-------------

5% pożyczka dolarowa — — —  

o% pożyczka dolarowa------------
5% pożyczka konwersyjna-------
5% pożyczka konwersyjna kol. 

10% pożyczka kolejowa — —  

1 gram złota — — — — — —

23. 1.

■2,50 - 62,1

66, 
Z

1(

21. 1.

50 63,50-63,75

75 66,7

)2 10ż

5,9244 zł

Przy bardzo spokojnych obrotach , rynek bez zm iany.

23. i. 23. 1.

Helstogfors

W iedeń —
— 1(1575

!2,44t

W arszawa—  —  
Gdańsk -------- 81,88

Praga — — Bukareszt —  —

Budapeszt 

Sofja — —  
Amsterdam

1
1 

1

73.42

1&.53

Tokio — —  —  
Kio  de  Janeiro—  

Jugosławja —

1,969

0,50r5
7,393

Oslo — — 111.81 Portugalia — 20,47

Kopenhaga 112 50 Kanada —  — 4,191

Sztokholm 112 74 Kair — —  — 21,006

Londyn —
Buenos Aires

2 ’0,477

1,796

Reval —  —  
Ateny — — — 5,576

Nowy Jork 4 2015 Konstantynopol 2>16 j

Bruksela — 5'8)565 Katowice — — •*

Kowno — •— Poznań —  —

Paryż —  — 16,515 -------------
Zurych —

Madryt —

*00 > 
71.67

Uuiguaj — —

Rzym — —

4,334
22.22'

Berlin, 23 stycznia 1928 Godiiiia 1,30.

Zboża nasiona oleiste za IW O kg rewrtt 

Pszenica marchljrta 

marzec —

maj — — — — —  —

lipiec — —  —  —
Tendencja słaba

Zytę matchiistot —  —
marzec —  —  —  —  —  —

mai — —  —  —  —  —  —  —
lipiec —  — — —  —  —  —  —  —

Tendencja słabsza

Jęczmień jary --------—
Jęczmień ozimy — —  —  —
lęszmień pastewny kratowy

| Tendencja spokojna 

Owies mardaijski —
marzec —  —  — — —  —  — — —  
maj -------- — —  — — — —

grudzień — — —  —  —  —  —  —

Tendencja spokojna
Kukurydza loco Hamburg —  —  —  —  —  

Kukarydza loco Berlin  —  —  —  —  —  —

Mąka pszenna — —  —  —  —  —  —  —  —
Mąka żytnia —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

Ospa pszenna —  —  —  —  —  —  —  —  —
Ospa żytnia —  —  —  —  —  —  — — —  —

lizepak — —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Groch vikt —  — —  —  —  — —  —  —  —

Gioch polny—  —  —  —  —  —  —  — —  —
t’eluszka —  —  —  — —  —  —  —  —  —  —
Bób polny —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

W yka —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

t utoń niebieski — —  —  —  — -------- —  —
Łubin żółty —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

ieiadela —  — — —  —  —  —  —  —  —  —
Seradela nowa — — — — — —  — —  —  
Makuchy rzepakowe — — — — -------- —
Makuchy in ane — — — — —  —  — — —  

W ytłoki suche — ------------- — — ---------------
Siut seja ------- —  — — — —  —  —  — —

Płatki ziemn. —  — — —  —  —  —  —  —  —  
ZiemniaKi jad. b. —  —  —  —  —  —  —  —

Ziemniaki iad. czerwone  —  —  —  —  —  —
Ciemniaki jadalne żółte  —  — —  —  —  —

Ziemniaki przemysidwe —  — —  —  —  —

Ogólna teadeuaja spokojna.

100 kg.
233-235

26*
271
277

236-239 
262,50
268 25

2o8

220,00-270.(0 

0Q0,000,0v 
gso, oo-uoo, et.

901,09-212,(X  

000-221 00 
238,3 

000,00

080-0.0  
213— 215 

30,00-34,01  
31,00- 33.7c 

iSjOG  
15,Ot 

345— 351/ 
50— 16 
21-2z

20-21

21-4

14-14,75  

15,70-16,1- 
21,00-25,10 

19,90-20, Ib

22 10-22,40  
12.3J-12A  

2l,«U-21,9t 
23J0— 23 bil

3,iU— 3,4b 
3,3'/— 3,bc 
3,70-4,91

00-U.

■«nv iewte w •hretadi 
HiicdzwlMnkowych

PopIenjjnujprzemvstknUoav o udańsk  

Berlin

100
100

1/3,5/
212,27

Pierwsze próby transfuzji krwi
W  r. 1723-im  lekarze angielscy po raz pier<l 

w szy zastosow ali transfuzje krw i z jednego/' 
zw ierzęcia na drugie i zbadali je j w yniki za- 
pom ocą licznych dośw iadczeń , dokonanych na  
ow cach , psach i koniach . Ż aden jednak nie  
ośm ielił się w ypróbow ać now ej m etody na  

człow ieku .

Pierw szy dokonał te j operacji Jan D enhL  
z w ydziału m edycznego w Paryżu . O głosił tez 1 
później kilka w ypadków uzdrow ień , m iędzy^  
innem i obudzenie człow deka z długiego le tar-t. 
gu zapom ocą transfuzji końskiej krw i.

W następstw ie tych pom yślnych w ynk  

ków zebrało się dziew ięciu doktorów Sorbtx  
ny, m iędzy nim i nadw orny lekarz H elvetluS f  
celem dyskusji nad now ą m etodą, którą uzna^  
li za „dozw oloną". A le kilka nieszczęśliw ych  
w ypadków zdyskw alifikow ały transfuzję tak ' 
gruntow nie, iż L udw ik X V i papież zabronili 

dalszych dośw iadczeń .

D opiero w r. 1796-ym , po dw udziestu la­
tach badań i obserw acji, angielsk i lekarz Jen ­
ner, w ynalazłszy szczepionki, w ykazał, jak  
w ielk ie znaczenie m ają zw ierzęta w leczni­
ctw ie. T eorję tę , znacznie później udoskonalił 

Pasteur.

Gotowe

C hicago. 21. 1. 1928 r. —  ceny term inow ej,  
otw arcie. Pszenica: T endencja ledw o ustalona. 
N a m arzec 131, na m aj 131 5/8 , na lip iec 128. — i 
K ukurydza: T endencja podatna. N a m arzec  
88 3 */s, na m aj 91 3/s, na lip iec 92 7/g . —  O w ies: 
T endencja ledw o ustalona. N a m arzec 55, na  
m aj SbV s, na lip iec 52 V s. —  Ż yto: T endencja  
nieregularna. N a m arzec 111, na m aj 110% , na  

lip iec 104% .

C hicago, 21. 1. 1928 r. —  ceny loco . O w ies! 
biały  nr. 2 —  SSV z, jęczm ień M alting 85— 93.

N ow y Jork , 21. 1. 1928 r. —  ceny loco . 

Pszenica: M ixed D urum nr. 2 —  136% , M ani­
toba nr. 1 —  lóF /s, czerw ona ozim a jara nr. 2  
155% , H ard ozim a jara nr. 2 —  1^%  
fob . N ow y Jork 123 3/5 , jęczm ień M aking lO O Y a, 
fracht do A nglji 1/9— 2/6 , fracht na K ontynent 

7— 10, ____

któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalflt 

ani w obrotach międzybankowych.

■ — ___ ____ U.'!2!!-Ł!:_______ -__________

Arbitraż na:

Zurych I Londyn

Belgrad — — — — —  
Budapeszt — — — —  
Bukareszt —  —  —  —

Oslo — — — — —  
Helsingfors  —  —  —  —

Konstantynopol — — —  
Kopenhaga —  —  —  —
Sofja —  —  —  —  —

15,71
155,99

5,48
237,4!

22,49
4 62

238,88

6,42

15,70
155,8f

5.4?
237,7j

22,4$
4,6$

23B.8t(

6,44

M laioioH lita H 

Trento
Są m iasta otoczone nim bem historycznej 

przeszłości, do których i teraźniejszość dorzu- 
tiła sw e laury . T akiem  m iastem , uprzyw ilejo- 
w anem  jeszcze w dodatku przez przyrodę jest 
T rydent nad A dygą. w dolin ie, w ród w innic  
I gajów , na tle m ajestate.cznych A lp. O d nie­
daw na znów T rento ...

W ojna św iatow a w róciła daw ną nazw ę  
T rento i oddała to rdzennie w łoskie m iasto  
tnów na „ojczyzny łono“ . M im o obcych rzą­
dów T rydent zachow ał zaw szę charakter m ia­
sta w łoskiego , obecnie starł zupełn ie ’ ślady nie- 
in ieckie. R ząd w łoski otacza specjalną czuj- 
hością ,»A lto A dige" i „T rento". Początek upal­
nej jesien i zw abił w góry niezliczone rzesze  
gości. T rydent przepełn iony . Już na dw orcu , 
po północy w idać było podróżnych , śp iących  
w poczekaln iach . W szystk ie alberga, pensjo ­
naty , naw et oberże i zajazdy przepełn ione. 
R ozpoczynam w ięc z fau linem , niosącym w a­
lizkę, w ędrów kę od pierw szorzędnego hotelu , 
rezygnując z pretensji aż do trzeciorzędnych  
hotelików . W szędzie pow tarzają sie te sam e  
sceny . N a odgłos starośw ieckiego dzw onka  
otw ierają się —  nie drzw i z dosto jnym portie­
rem  —  lecz drew niane okiennice z w yrżniętym  
otw orem w kształcie se;ca i w łaściciel alberga  
odsyła szukającego do sąs :edniego hotelu . 
W reszcie znalazł się pokój, , ustąp iony przez  
grzeczność gościa, który znów zabrał izdebkę, 
O dstąpioną przez uprzejm ość portjera.

W ędrów ka po ulicach T rento w cien iach  
nocy m iała sw e dobre strony . O tóż dała poz­
nać całą dziw ną piękność starego m iasta, spo ­
tęgow aną księżyca blask iem -m agicznym .

M oże nigdy architek toniczna różnorodność  
I m alow niczcść T rydentu nie rysu je się tak  
żaciekaw iająco jak w półcien iu w rześniow ej 
nocy. K siężycow e św iatło rozjaśn ia śn ieżną  
biel górsk ich szczytów , otaczających m iasto  
granitow ym pierścien iem . Pow ietrze św ieże  
i czyste. Jeszcze po północy chodziłam po  
zaułkach i placach T rydentu . U lice ciche i pu- 
pte. Z am ki, pałace, w ieże w cien iu i m ilczeniu  
Z am arłe. W  zw ojach bluszczy i róż śn ią stare  
dom ostw a, o oknach szczeln ie zasłoniętych  
okiennicam i. C zasem na ’narożniku zam igocze  
rubinow y płom yk w iecznej lam py, płonącej 
u stóp M adonny. C zasem  kryształow a la tarn ia

W iekopom ny w dziejach K ościo ła kato lic­

kiego , sobór w T rydencie stw orzył now ą epo ­
kę kato licyzm u. Jak m iecz płom ienny zagro ­
dził drogę herezjom  i w ypalił chw asty inno- 
w ierstw a. D aw no oczekiw ana reform a kościo ­
ła doszła w ów czas do skutku. W  soborze try ­
denckim trw ającym od r. 1545— 1563 w zięli 
udział niety lko legaci papiescy i biskupi, lecz  
także panujący i uczeni całego św iata. Przed ­
m iotem obrad były dogm aty , karność K ościo ­
ła , w yśw ietlan ie zagadnień relig ijnych , pism a  
św iętego , poglądów na sakram enta. N ajw aż-  
niejszem  było zagadnienie, dotyczące E uchary­
stii, dalej sakram entu kapłaństw a, m ałżeństw a.  
Sobór był kilkakro tn ie przeryw any przez  
dżum ę, przez w ypadki w ojenne, przez przenie ­
sien ie soboru do B olonii.

Po ukończeniu soboru każdy z uczestn ików  
złożył sw ój podpis. M iędzy 252 podpisam i są  
dw a polsk ich biskupów : kardynała Stanisław a 
H ozjusza, jednego z prezesów soboru i W alen ­
tego H erbuta z Przem yśla, przedstaw iciela 
Z ygm unta A ugusta. Sobór skończył się r. 1563  
a Pius IV bullą „B enedictus D eus" zatw ierdził 
uchw ały soboru i rozkazał ich przeprow a­
dzenie.

T rydent był niegdyś kolonją rzym ską. 
U cierp iał w czasie w ędrów ek ludów i dopiero  
T eodoryk król O strorogów odbudow ał m ia­
sto , z tych czasów zachow ały się resztk i m u ­
rów . Potem w ładali nad m iastem książęta  
langobardzcy , frankońscy to biskupi T rydentu . 
W początkach 19 w ieku otrzym ali T yrol 
A ustriacy , potem  B aw arja.

O d r. 1809— 15 należał T rydent do W łoch, 
potem do A ustrji, aż w reszcie znów połączył 
się z królestw em  w łoskiem . R ząd w łoski ota­
cza szczególną pieczą prastare m iasto . O bec­
nie podlega gruntow nem u odnow ieniu plac  
z katedrą, z Palazzo Pretorio i C asteletto  
del B uon C onsig lio , ażeby znów  w daw nym  
przepychu zajaśn iały w spaniałe apartam enta  
z freskam i, podziw iane ongiś przez K arola V . 
Podług planu architek ta R usconi daw ny plac  
przed katedrą odzyska znów sw ój poprzedni 
zarys, o surow ych lin iach . Z nów w róci do  
p ierw otnych form Palazzo Pretoria i T orre  
R enga, w ysoka w ieża, z której szczytów nie­
gdyś dzw ony lud na sobór w zyw ały . W e  
w szystk ich gm achach , otaczających „piazza  
del D uom o" są fresk i piękne ze scenam i m ito- 
log icznem i, stink i, starożytne obrazy i rzeźby . 
Po stylow em  odnow ieniu gm achów , odrzuceniu  
szpecących budynki balkonów i przystaw ek —  
znów zajaśn ieje w piękności lin ji starożytna  

bazylika św . W irgiljusza, która w otoczeniu  
pałacy tw orzy najp iękniejszą dzieln icę T ry ­

dentu .
W  ostatnich la tach , dzięk i in icjatyw ie w ło ­

sk iej w zbogaciło się m iasto w spaniałym dzie­
łem sztuki. Jest to pom nik D antego, dzieło  
C ezarego Z occhi z Florencji. O dsłonięcie pom ­
nika nastąp iło 11 październ ika  r. 1896, za przy ­
czyna K om itetu „II T rentino  a D ante A lighieri".

Pom nik sto i na obszernym placu ,, oto ­
czonym z jednej strony ogrodam i. Z drugiej 
strony za tło służą białe szczyty A lp. N a tym  
tle rysu je się olbrzym i cokół z postacią poety, 
z ręką w zniesioną do góry , jakby sty low ym  
gestem rzym skim . N a około cokołu allego-  
ryczne postacie z B oskiej K om edji, niżej na  
stopniach przyczajony książę ciem ności —  sza­
tan. Pom nik pom ysłem , w ykonaniem , w spa­
niałością otaczającej go przyrody, w yw ołuje  
niesłychane w rażenie.

N aród, który staw iał pom nik w hołdzie  
sw em u w ieszczow i w ierzył siln ie , że ziem ia  
ta znów będzie w łoską, że „T rien t an def 
E tsch" zam ieni się w T ręjito nad A dygą. W ie­
rzy li w to niezłom nie m ęczennicy spraw y  
w łoskiej B altisla , Filzi, C hiesa.

U roczystość odsłonięcia pom nika D ante­
go w T rydencie uczcił G iosue C arducci w ier­
szem : Per il m onum ento di D ante a T rento . 
W iersz pisany był r. 1896 i pod datą 20 pa­
ździern ika, dnia osw obodzenia R zym u, ażeby  
połączyć im ię D antego jako w różbę jedności 
narodu, w ielkich zdarzeń i nadzieji na  
przyszłość.

Pom nik postaw iono D antem u, jakby w  
przeczuciu , że T rydent znów będzie w łoskim . 
M onum ent w ieszcza podziw iają tłum y. Jakiś  
m łody chłopiec deklam uje strofy C arducciego*  

It//lję B óg pow ierzył tw ej m iłości, 
czuw ał nad nią ducha sw ego m ocą. 

A ż się przybliży czas doskonałości.
Idź zw alcz, w ypędzaj w szystk ie obce bogi, 
A ż cię tam  w  górze znow u zażądają  
B yś w rócił, tw orząc now e raju progi.

I tak nad czasu i potom 1:, ści
G łosem  —  D ante pięć w *eków panuje
O d szczytów  A lp —  do strasznej pochyłości.

A teraz w strzym ał lo t, bo  lest i czeka —  
w  T rento . O bce bogi w ypędzone —  a D ante  
czuw a m ocą ducha nad Italją.

N a przełom ie dziejow ym , na pograniczu  
dw uch św iatów , dw uch ras —  la tyńskiej i ger­
m ańskiej —  tw órca najw znioślejszej pieśn i nad  
pieśn iam i życia i śm ierci sto i na straży ducha  
ludzkości. Marja Wicherkiewiczowa
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S ianow u
M ecz m iedzvpan -w w v H olandia — B e lg ia zakoń  

czy i s ie zw ycies tw en H o land ii w s tosunku 4 :2. K o lta- 
now sk i w ygra ł partie d la B elg ii przec iw ko K roone (H o- 
land ’a). P rzegra ! na 'om ias t C o lle , (m is trz B e lg ii) do  

D r. E uw e.
D r. E m anuel Laske r gra ! w S zczec in ie rów nocześn ie  

na 26 szachow nic z następu jącym w yn ik iem : w ygra! 21  

rem isow ał 3 . przegra ł 2 .
W  ’m lenh m iędzynarodow ego Z w iązku szachow ego  

F . I. D . E . nades ła ł prezydent te ł organ izac ji D r. R ueh  
na rece A liech ina te legram gratu lacyjny z okaz ji uzy  
skan ia przez n iego m istrza św ia ta w czem pow iadom ić  
no zw iązk i państw ow e, w chodzące w sk ład F I. D . E

R o z w ią z a n ie d o  n r . 4 3 .

j , f i e 2 — e 7 , 0  e 5 : 2 S  1 8 , H  h 3 : 3 . H X e 5 , m a t

1  _ •  2 . - , H X f« ; 3 . H X H  m a t

2 . H  c 8 ; 2 . H  d 6 + .

3. H  d  w o l.; 2 . E  d 8 . (d 6 )+ .

—  ■ -y

/

ó

b

4

3

2
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N r. 44.
M a t w  5 -c lu  p o s u n ię c ia c h . 

W erner M ohs.

B ia łe : K  1 5 , G  c 6 . 6  d 4 .

C z a rn e : K  h 3 , p io n g 5 .

O tw a rc ie R ó tL e g o .

P artia ta , grana w  tu rn ie ju londyńsk im  dn ia 22. ID . 27 , 

uzyska ła drugą nagrodę p ięknośc i gry .

W in te r , c z a rn e . 

d 7 — d 5  

d 5 X c 4

R ć tl , b ia łe .

1 . S  g l-1 3

2 . c 2 — c 4

3 . e 2 — e 3

T u ta j n ie g ra ł R ó ti S  3 3 , o rz e z c o p a r tia p rz y b ie ra  

c h a ra k te r p rz y ję te g o g a m b itu h e tm a n a .
a r7___cS

3 .1  1 1 X 0 4 ' e 7 — e 6

5 . d 2 — d 4  S  g 8 — 1 6

6 . S  b l— c 3  S  b 8 -c 6

7 . O — O  a 7 — a 6

8 . H  d l— e 2  b 7 — b 5

9 .  0  c 4 -d 3  c 5 X d 4

'1 0 . e 3 X d 4  O  c 8 -b 7  - —

O d y b y p rz y ję tą z o s ta ła o f ia ra p io n k a przez S X d 4  

• trz y m a ły b y  b ia łe s iln y a ta k .

> 1 1 . G  c l— g 5  O  1 8 — e 7

‘ '  1 2 . W  a l— d l  S  1 6 -4 5

S  c 6 -b 4  

W  a 8 — c 8

1 3 . G  g 5 — c l

1 4 . G  d 3 — b l  

L e p s z e b y ło b y : w y m ia n a  n a  c 3 , k tó re j ju £  te ra z  b ia -

s k o c z e k z d o ła u jś ć .

1 5 . S c C — e 4  S  d 5 — 1 6

1 6 . S  e 4 -c 5  G  b 7 -d 5

1 7 . S  1 3 — e 5  

przez 1 7 . —  0 X c 5 ; 1 8 . d 4 X c 5 , W X c 5 ; n a s tą p iło b y  

po 19. a 3 , S b — c 6 ; 2 0 . O  e 3  s tra ta  ja k o ś c t  

1 7 . H  d 8 — b 6

1 8 . a 2 — a 3  S  b 4 — c 6

1 9 . b 2 — b 4  

i te ra z b ia łe  o trz y m u ją  le p s z ą p a r tję . 

1 9  S  c 6 X e 5  1

2 0 . d 4 X e 5  G  d 5 — c 4  i .

2 1 . G  b l- d 3  G  c 4 X d 3

2 2 . W  d lX d 3  S  1 6 -d 5

2 3 . H  e 2 — g 4 !  

s ie ro s z o w a n ie p rz y n o s i te ra z la ta ln e n a s tę p s tw a .

2 3  G  e 7 X c 5

2 4 . W  d 3 X d 5 !  G  C 5 X 1 2 + .

2 5 . K  g l-h l  H  b 6 — c -7

2 6 . H  g 4 X g 7  e 6 X d 5

p o n ie w a ż n ie m a ju ż n ic le p s z e g o .

2 7 . H  g 7 X h 8 +  K  e 8 — d 7

2 8 . H  h 8 X h 7  H  c 7 X c l

2 9 . H  h 7 X 1 7 +  K  d 7 -d 8

3 0 . H  1 7 X d 5 +

czam e podda ł s ię . gdyż nastąpi s tra ta g ie rm ka.
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b . insp. S ure tć gćnćra le .

Królowie zbrodni
P a m ię tn ik i In s p e k to ra P a ry s k ie j P o lic ji T a jn e j.

P rz e d ru k w z b ro n io n y .

H

K ró l E d w a rd V H  i b ry la n c ia rz . —  S z p a d a  

lo rd a K itc h e n e ra . —  In try g i e x -k e d y w a e g ip ­

s k ie g o i B o lo -P a s z y . —  S z p ie g , k tó ry  p o s z e d ł  

n a ś m ie rć w e f ra k u .

K ró l E d w a rd p rz y c z y n ia ł z a w s z e w ie le  

k ło p o tu s trz e g ą c y m  je g o o s o b y d e te k ty w o m : 

p o d c z a s s w e g o  p o b y tu  w  P a ry ż u  m ia ł o n  z w y ­

c z a j z n ik a n ia w  ta je m n ic z y  s p o s ó b .

P e w n e g o  ra z u  z le c o n o  m i ro z to c z y ć  o p ie k ę  

n a d  J . K r. M o ś c ią  p o d c z a s J e j s p a c e ru  o d  g m a ­

c h u p o s e ls tw a b ry ty js k ie g o d o te a tru S a ry  

B e rn h a rd t. G d y k ró l s p o s trz e g ł, ż e je s t k o n  

w o jo w a n y , p rz y w o ła ł m n ie g e s te m  rę k i i p ro ­

s ił , a b y m  z re z y g n o w a ł te g o w ie c z o ru z m o je j 

m is ji . P o m im o  c a łe g o  s z a c u n k u  d la J . K r. M o ­

ś c i. n ie m o g łe m  je d n a k o d s tą p ić o d w y k o n a n ia  

w y ra ź n e g o z le c e n ia w y ż s z y c h w ła d z p o lic y !  

n y c h i z m u s z o n y b y łe m  ś le d z ić p iln ie k a ź d v  

k ro k k ró la . Z g o d z iłe m s ię w ie c p o z o rn ie n a  

ż y c z e n ie k ró la , a le n a n a jb liż s z y m  ro g u u lic v  

z a w o ła łe m  d o ro ż k a rz a i p o le c iłe m m u d a ć m i 

s w o ją l ib e r ję . S ia d łe m  n a k o z io ł i w  te rn p rz e ­

b ra n iu je c h a łe m  z w o ln a z a k ró le m . W  te a trz e  

k ró l z a ją ł z a re z e rw o w a n a d la ń lo ż ę .

P o d c z a s p rz e d s ta w ie n ia w  je d n e j z ló ż  

p o w s ta ł g ło ś n y  tu m u lt . Z a m e n o k n je n i. ja i m o i 

k o le d z y , ’ z e rw a liś m y s ię z n a s z y c h fo te li n a  

p a r te rz e i p o p ę d z iliś m y n a g ó rę . U jrz e liś m y  

s c e n ę z a d z iw ia ią c ą . N a n o d ło d z e le ż a ł w y fra -  

c z o n y m ło d z ie n ie c , a k ró l. ta k . k ró l w e w ła s n e i  

o s o b ie , k lę c z a ł p rz y n im , trz y m a ją c g o z a  

g a rd ło . N a ło ż y liśm y m ło d z ie ń c o w i re c z u e

los dziecięcy gwiazd fiimowych
W  o s ta tn ic h c z a s a c h w e s z ło w  m o d y u rz a  

i /a n ie k o n k u rsó w  f i lm o w y c h n a .fo to g ra f ic z n e  

J z ie c i“ . N ie je d n a m a tk a m a rz y d la d ? :e c k a  

s w e g o  o  la u ra c h  J a c k ie  O o g ra n a lu b B a b y  P a ?  

? y n ie z a s ta n a w ia ją c s ię n a d u je m n e m i s tro ­

n a m i ty c h . .z a w ro tn y c h  k a r ie r 1 * .

O to  p rz y k ła d z a c z e rp n ię ty z ż y c ia :

Z n a m  m a la d z ie w c z v n k e n a z v w ? s ię S im o  

n a M a d o p ie ro d z ie s ię ć la t a le w v ? h d a n a  

s ie d e m ? d v ż w s k u te k  ra c h ity z m u n ie ro z w in ę  

la s ię n o rm a ln ie . D z ię k i te m u  b o d z ie m o g ła  n a  

w e t z a la t o s ie m g ra ć ro le d z ie s ię c io le tn ic h  

d z ie w c z y n e k .

D z ie je te j m a le j S !m o n v  s a n a d e r b a n a ln e  

O d n a jw c z e ś n ie js z e g o d z ie c iń s tw a o p ro w a d z a  

n a b y ła p rz e z m a tk ę n o a g e n c ja c h k in e m a tn  

g ra f ic z n y c h . W re s z c ie ie d e n z re a liz a to ró w  

n z n a l ja z a . .fo to ? e n ic z n ą “ i p o w ie ’"” ’ ! je j m a  

la ro lę . Z ta c h w ila m a la k im o n a ro z n o c z e la  

k a r je rę „ g fw ia z d y * * . W s ta je o s z ó s te j ra n o  

b ie g n ie d o f i lm o w e g o . .s tu d io * * . P o s ia d a ta m  

w ła sn y  k ą c ik w  g a rd e ro b ie a r ty s te k k tó re n ie  

rę p u ia c  s ię o b e c n o ś c ią d z ie c k a o p o w ia d a ją s o  

:e ró ż n e . .s o c z y s te * * z a k u lis o w e a n e g d o ty .

S im o n a z b y t je s t z a ję ta , ż e b y  s łu c h a ć ty c h  

o u c z a ią c y c h ro z m ó w e k . N a k ła d a s z m in k ę n a  

m z ię i p rz y c ie m n ia p o w ie k i, ia k s ta ra k o b ie ta  

S ły sz a ła o p e w n y m c z a ro d z ie js k im p ro s z k u  

k tó ry  n a d a  je c u d n y  b la s k  o c z o m . C h la ła b y  ? o  

z d o b y ć a le iu ż ro z le e ra s ię g w iz d e k re ż y s e ra

—  M a ła n a s c e n ę !

W  oś lep ia i^vm  b lasku łukow ych lam o iu  

Jak zwalczać bezsenność?
P ro fe so r w ło sk i K o n s ta n ty E c o n o m o ju ż  

o d w ie lu la t z a jm u je s ię p ro b le m e m  b e z s e n ­

n o ś c i. J e g o b a d a n ia w y d a ły n a d z w y c z a j c ie ­

k a w e i p o u c z a ją c e  w y n ik i. P is z e o n m la n o w i 

c ie : O d y w  m ło d y m  w ie k u , m ię d z y ro k ie m  6  

a 20 p o trz e b a c z ło w ie k o w i 1 0 g o d z in .s n u . to  

w  w ie k u d o ro s ły m  w y s ta rc z a 7 d o  8 g o d z in , a  

p o  6 5  ro k u  n a w e t 3  g o d z in y ty lk o . N a tu ra ln ie  

g łę b o k o ść s n u  w  n o c y  n ie je s t je d n a k o w ą . D o s  

w ia d c z e n ia w y k a z u ją , ż e s e n  je s t n a jg łę b s z y  w  

g o d z in ę p o  z a ś n ię c iu .

D z iś p ra w ie c o  d ru g i c z ło w ie k u s k a rż a s ie  

n a b e z s e n n o ś ć . P o w s ta je p y ta n ie , ja k b e z s e n  

n o ś c i z a p o b ie g a ć . N a jp ro s tsz e m  b y ło b y p rz e d  

s p o c z y n k ie m w y w o ła ć f iz y c z n e z m ę c z e n ie ,  

k tó re je s t n a jle p s z y m  ś ro d k ie m  d o s p ro w a d z e ­

n ia s n u . O p ró c z te g o  n a le ż y  u n ik a ć  w s z y s tk ie  

g o , c o w y w o łu je c iś n ie n ie k rw i, w z m o ż o n a  

c z y n n o ś ć m ię ś n i s e rc o w y c h , s o k ó w ż o ła d k o  

w y c h  i n e re k . W  łó ż k u  p o w in n o  s ię le ż e ć  o i le  

m o ż n o ś c i p o z io m o . T rz y m a n ie w y s o k o g ło w \ 

u tru d n ia o b ie g k rw i i z m u sz a d o n a p rę ż e n ia  

m u s z k u łó w . R ó w n ie ż te m p e ra tu ra w  p o k o ju  

p o w in n a  b y ć a n i z a w y s o k a a n i z a n is k a . U n i­

k a ć trz e b a w z ru s z e ń , a g łó w n ie  z m a r tw ie ń i iry ­

ta c ji. k tó re s p ę d z a ją s e n . M o ż n a te ż s p ro w a  

d z ić s e n p rz e z m o n o to n n e l ic z e n ie  a lb o re c y to  

w a n ie n a p a m ię ć w ie rs z y .

k a jd a n k i i ro z p o c z ę liś m y z m ie jsc a in d a g a c ję  

O k a z a ło s ię . iż d a m a , s ie d z ą c a w  lo ż y b o c z ­

n e j. u c z u ła n a g le , ż e c z y ja ś rę k a z ry w a je j z  

s z y i k o lję . C ie m n o ś ć p a n u ją c a n a w id o w n i o o d  

c z a s p rz e d s ta w ie n ia s p rz y ja ła z ło d z ie jo w i w  

w y k o n a n iu je g o z a m ia ru . D a m a z e rw a ła s ię i . 

k rz y c z ą c , w y b ie g ła n a k o ry ta rz . S p ło sz o n y  

z ło d z ie j, u c ie k a ją c p rz e d p o ś c ig ie m  s w e j o f ia  

ry , w p a d ł d o  lo ż y k ró le w sk ie j i z e tk n ą ł ' s ię w e  

d rz w ia c h z k ró le m  E d w a rd e m .

—  C o  tu s ię s ta ło ? —  z a p y ta ł k ró l.

—  T e n c z ło w ie k , k rz y c z a ła d a m a , u k ra d l 

m i k o lję !

—  O h , is to tn ie —  o d p a r ł k ró l i z a n im  k to ­

k o lw ie k z je g o o to c z e n ia z d ą ż y ł s ię z o r ie n to ­

w a ć . s c h w y c ił z ło d z ie ja z a k o łn ie rz i p o k ró t-  

k ie m  s z a m o ta n iu s ię p o w a lił g o  n a z ie m ię .

S k ra d z io n a k o lja le ż a ła p o rz u c o n a n a p o d  

lo d z ę w  lo ż y k ró le w s k ie j. K ró l p o d n ió s ł la  

i w rę c z y ł o s o -b iśc ie w ła ś c ic ie lc e , o d p o w ia d a ją c  

u ś c is k ie m  d ło n i n a g o rą c e p o d z ię k o w a n ie .• • ♦
G d y b y m  b y ł p rz y ją ł p ro p o z y c ję , u c z y n io ­

n ą m i w k ró tc e p o  w y b u c h u  w o jn y , b y łb y m  d z i­

s ia j m ie s z k a ł w  p e w n y m k ra ju e u ro p e js k im ,  

ja k o c z ło w ie k b o g a ty i n ie z a le ż n y . S ta ło s ie  

m ia n o w ic ie p o d c z a s re w iz ji , p rz e p ro w a d z a n e j  

p rz e z e m n ie w  je d n y m  z p o d e jrz a n y c h n o c n y c h  

lo k a ló w  n a M o n tm a r trz e , iż b y łe m  z m u s z o n y  

a re s z to w a ć s y n a je d n e g o z p a n u ją c y c h m o n a r  

c h ó w , o b w in io n e g o  o w y k ro c z e n ie p rz e c iw  k o  

d e k s n w i k a rn e m u .

B a rd z o  l ic z n e s k a rg i p o c z ę ły n a p ły w a ć d o  

p re fe k tu ry o d p e w n e g o c z a s u n a p e w ie n z a ­

k ła d n o c n y , u trz y m y w a n y p rz e z je d n e g o z l i­

c z n y c h k s ią ż ą t ro s y js k ic h , b a w ią c y c h n ą e m i­

g ra c ji w P a ry ż u . M ie d z y in n e m i w p ły n ę ła  

s k a rg a o d n e w n e i tu ry s tk i . N ie m k i w  k tó re ’ 

o s k a rż a ła o n a k s ię c ia k rw i, b a w ią c e g o w ó u  

c z a s w  P a ry ż u , o p ró b ę d o k o n a n ia n a n :e  

g w a łtu . S k a rż a c a o ś w ia d c z y ła iż g o to w a ie s t 

p o p rz e ć p rz y s ię g a p ra w d z iw o ś ć s w y c h /e /n » ^  

o ite ró w , s u n li? h tó w . o d k tó re iio o c z y z a c h o d z ;  

łz a m i —  m a la S im o n a o d b y w a  p ró b ę . F ilm o m  

:e j ro d z ic e k łó c ą  s ię o k ru tn ie S im o n a m u s i p ła  

k a ć . T a k i je s t ro z k a z . A le z tru d e m  le j t<  

n rz v c h o d z i. b o n ie ro z u m ie m a łż e ń s k ie j k łó tn *

P o p ró b ie , p o d c z a s p rz e rw y m u s i p o w ta  

rz a ć s łó w k a a n g ie ls k ie . S ia d a w  k ą c ik u i z a  

d a d a d o k s ią ż k i. N a o k o ło n ie i w re s z a lo n y  

ru c h . C o  c h w ila k to ś ją p o trą c a . T a m  i n a n o  

w ró t b ie g a ją a r ty śc i . S łó w e c z k a a n g ie ls k ie  

•o z p ra sz a ją s ię i u c ie k a ją . A  p rz e c ie ż trz e b a  

lę k o n ie c z n ie  „ w y k u ć * * . D z ię k i n im  S im o n a  d e  

;e d z ie d o  H o lly w o o d ...

W  p o ś p ie c h u z ja d a ś n ia d a n ie i w ra c a n a  

•■c e n ę , b o w ie m  p rz e d z m ia n ą d e k o ra c ji trz e b a  

:e s z c z e „ n a k rę c ić * *  k ilk a e p iz o d ó w .

P o d  w ie c z ó r S im o n a  w ra c a d o  d o m u , g d z ie  

a a n ią c z e k a z n ie c ie rp liw io n a  n a u c z y c ie lk a a n  

H e ls k ie g o . 1 z n o w u  p o w ró t d o  s tu d jo . z k tó re -  

fo w ra c a s ię p o  p ó łn o c y n a s k ro m n ą k o la c ję  

? z v m a ła S im o n a fe s t s z c z ę ś liw a ? C z y m o ż  

’a m ó w ić o „ p o w o ła n iu a r ty s ty c z n e m * *  ta k ie g o  

b rz d ą c a ?

D z is ia j ta k ic h m a ły c h  S im o n s ą iu ż le g io ­

n y . N ie k tó re z n ic h z a n im  w s tą p iły  n a d ro g ę  

s ła w y k in e m a to g ra f ic z n e j, c ie rn is tą w ę d ro w a ły  

I ro g a p ła c z ą c z g ło d u n ie fa łs z o w a n e m i łz a m i 

M e te . k tó ry c h ż y c ie p ły n ę ło ró w n o  i b e ?  

w s tr/a ś n ie ń . te k tó re p o d s k rz y d łe m  ro d z ic ó w  

m o g ły p rz e ż y w a ć d z ie c iń s tw o s ie ls k ie i a n ie l 

s k ie —  c z y n ie w y b ra ły  „ n a jg o rs z e j c z ą s tk i* *  

d o s ta ją c s ie d o k in e m a to g ra fic z n e g o s tu d io

im na miii lim na i i  i ■ ■i—n i i i ■ miii i i i i im

B e z s e n n o ść je s t d la w ie lu lu d z i p ra w d z i 

w y m  u p io re m  n o c n y m . J e s t to  je d n a k  z u p e łn ie  

n ie u z a s a d n io n a o b a w a . W ie lu lu d z i s ą d z i, ż e  

ie ż e li w  c z a s ie s n u n ie s tra c ą z u p e łn ie p rz y  

to m n o ś c i. to s e n te g o ro d z a ju n ie J e s t p o le rz e  

n ia ją c y . J e s t to b łę d n e m n ie m a n ie , g d y ż i w  

ta k z w a n y m  p ó łś n ie o d p o c z y w a c ia ło . Z n a le m  

c z ło w ie k a ju ż w  p o d e s z ły m w ie k u , k tó ry  z a  

n e w n ia ł m n ie , ż e n ig d y  w  ż y c iu  z u p e łn ie , to  z n  

g łę b o k o , n ie z a s y p ia , p rz e c iw n ie , w ie i z d a je  

s o b ie z te g o  s p ra w ę , c o  s ię z n im  p o d c z a s s n u  

d z ie je , a m im o to  c z u je s ię z u p e łn ie z d ro w y  

B e z s e n n o ść n a le ż y tra k to w a ć z p e w n ą o b o ję t  

n o ś c ią . n ie d e n e rw o w a ć s ię , a w te d y z ja w i s ie  

ra k u p ra g n io n y  s e n . k tó ry ’ g łó w n ie u n ik a ty c h  

'• tó rz y g o g w a łto w n ie s z u k a ją .  (— )

Rewolwer z mydła
N ie d a w n o p rz y p rz e p ro w a d z a n iu re w iz ji  

w  w ie z ie n iu s ta n o w e m  w  C h ic a g o , p o d p ry c z a  

w d n e g n  z w ię ź n ió w  z n a le z io n o o s o b liw y ’ p rz e d  

m io t. B y ł to re w o lw e r , c a łk o w ic ie w y ro b io n y  

z m y d ła a ta k d o s k o n a le o d tw o rz o n y , ż e d o  

'o rc a w  p ie rw s z e j c h w ili m y ś la ł . ż e m a d o  

c z y n ie n ia z p ra w d z iw ą b ro n ią . P ra w d o p o d o b  

n ie w ię z ie ń c h c ia ł p rz y p o m o c y te g o n a p o z ó r  

g ro ź n e g o  n a rz ę d z ia s te ro ry z o w a ć w  o d p o w ie d  

n ie j c h w ili d o z o rc ę i p ró b jw a ć u c ie c z k i. K tn  

w ie , c z y z a m ia r te n n ie b y łb y s ię u d a ł, g d y b ^  

n ie p rz e d w c z e sn e  o d k ry c ie  fo r te lu .  (— )

  

i d o m a g a ła s ię o d  o o h e ji a re s z to w a n ia m ło d e g o  

ro z p u s tn ik a .

S p ra w a b y ła d o ś ć p o w a ż n e j n a tu ry . D o ­

k o n a łe m  re w iz ji w  p o d e jrz a n y m  lo k a lu  n o c n y m  

i , m a ją c w  k ie s z e n i ro z k a z p re fe k ta , z a a re s z to  

w a le m  n a m ie js c u o s k a rż o n e g o , k s ię c ia k rw i  

N a s tę p n e g o ju ż d n ia s p ra w a p o c z ę ła n a b ie ra ć  

ro z g ło s u . P o s e ł z a in te re s o w a n e g o p a ń s tw a  

z g ło s ił s ię d o  m in is te r ju m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  

i p o c z y n ił ta m  p e w n e k ro k i. O d p re fe k tu ry  z a ­

ż ą d a ło m in is te r ju m  p rz y s ła n ia n a ty c h m ia s t a k  

tó w  s p ra w y , ja z a ś w  to w a rz y s tw ie s k a rż ą c e j 

m ło d e j N ie m k i, u d a łe m  s ię n a O u a i d ‘O rs a y .

O d b y ła s ię g o d z in n a k o n fe re n c ja p rz \  

z a m k n ię ty c h d rz w ia c h . P o p o w ro c ie d o  p re fe k  

tu ry o trz y m a łe m  w e z w a n ie o d k s ię c ia , k tó re g o  

w y p u sz c z o n o  ty m c z a s e m  n a w o ln o ść , a b y m  s ie  

u d a ł d o  n ie g o , d o  h o te ln .

—  P ro s z ę p a n a  ~  rz e k i d o  m n ie k s ią ż ę -  

d z is ia j w ie c z o re m  w y je ż d ż a m  z P a ry ż a . J e ś ”  

m i p a n  d o p o m o ż e d o  w y ja z d u  i e w e n tu a ln ie z e  

c h c e z e m n ą p o je c h a ć , p o s ta ra m  s ię o to . a b \  

o trz y m a ł p a n ty tu ł b a ro n a i w y sta rc z a ją c e  u p o ­

s a ż e n ie .

—  J e g o W y s o k o ś ć w y b a c z y , a le m u s z e  

z a u w a ż y ć , iż - je s te m  w ie rn y m  s łu g a R e p u b lik i  

ty c z e J e g o  W y s o k o śc i w s z y s tk ie g o d o b re g o .

W k ró tc e p o te m  z a c z ę ta s ie h e c a d v p lo m a  

ty c z n a . N ie m k a , k tó ra w n io s ła s k a rg ę , z a o f ia  

ro w a ła d u ż a s u m ę w z a m ia n z a o b ie tn ic e w v ja  

z d u z P a ry ż a I p u s z c z e n ia s p ra w y w  n ie n a  

m ię ć . S z a n o w n a d a m u lk a z g o d z iła s ię b e z w a ­

h a n ia . O  to  je j p rz e c ie ż c h o d z iło o d p ie rw sz e ’ 

c h w ili

P rz e d s ta w ic ie l d y p lo m a ty c z n y o jc z v z n \ 

k s ’e c ia o trz y m a ł in s tru k c je u ła tw ie n ia k s ię c iu  

w y ja z d u z P a ry ż a i s k ie ro w a n ia g o d o s to li  

w ła s n e i O u a ’ d ‘O rs a v  z a w ia d o n r ło  te le fo n ie ?  

n ie p re fe k tu rę , ż e s p -a u a ie s t z a la tw ’n n a i ż r  

n ie n a le ż y s ta w ia ć ż a d n y c h p rz e s z k ó d w y ja z  

d o w i k s ię c ia .

(C ią g d a lsz y n a s ta o r t

P ism u japońsk ie

A ż d o  d z iś ja p o ń c z y c y u ż \w a ia o is m a n ie  

z m ie rn ’e z ło ż o n e g o , b o d o p ’s m a c h iń s k ie g o  

< tó re ju ż s a m o  m a c h a ra k te r I re ro g lifó w  d o d a ­

ją o n i je sz c /e m n ó s tw o  in n y c h z n a k ó w : ro b ią  

to  n ib y c e le m  ro z ja śn ie n ia u ła tw ie n ia , a le o s ią ­

g a to s k u te k w rę c z o d m ie n n y , b o d z ię k i tv m  

d o d a tk o w y m  z n a k o m  p is m o ja p o ń s k ie je s t n a j-  

tru d m e i^ z e w  ś w ie c ie .

D la te g o p e w ie n u c z o n y ja p o ń s k i z a p ro p o ­

n o w a ł z a s to s o w a ć w k ra ju c z c io n k i ła c iń s k ie .  

W p ra w d z ie p is m o o b e c n ie u ż y w a n e z o s ta ło b y  

n a d a l d la p is a n ia w a ż n y c h a k tó w  u rz ę d o w y c h , 

a z n a ć je m u s ia łb y  k a ż d y  o ś w ie c o n y  ja p o ń c z y k  

n a to m ia s t w  ż y c iu c o d z ie n n y m  u ż y w a n o b y w y ­

łą c z n ie  c z c io n e k  ła c iń s k ic h , c o o g ro m n ie  u p ro ś -  

- i ło b y to ż y c ie .

W re s z c ie p ism o d o ty c h c z a s o w e o b o w ią z y ­

w a ło b y ró w n ie ż p is a rz ó w  I p o e tó w  ja p o ń s k ic h ,  

d s z ą c y c h rz e c z y , m a ją c e w a r to ść n ie c o d z ie n ­

n ą .  (— )

Wieża Babel
Z  p o w o d u n ie z w y k łe j m n o g o ś c i ję z y k ó w , 

u ż y w a n y c h  w  ś w ie c ie . m o ż n a b y n a p ra w d ę n a ­

z w a ć g o n o w ą w ie ż a B a b e l. S ta ty s ty k i b a rd z o  

s ię p o d ty m  w z g lę d e m  w a h a ją , z a le ż n ie o d ję ­

z y k o w y c h i g e o g ra f ic z n y c h z n a jo m o ś c i s ta ty ­

s ty k ó w  o ra z w a g i, ja k ą n a d a ją p o s z c z e g ó ln y m  

n a rz e c z o m . W  k a ż d y m  ra z ie w e d łu g o b lic z e ń ,  

w y g lą d a ją c y c h n a n a jb a rd z ie j g o d n e z a u fa n ia ,  

ś w ia t u ż y w a 2  7 9 6 ję z y k ó w . Z te i l ic z b y 8 6 0  

n a jg łó w n ie js z y c h p rz y p a d a n a : 4 8 w  E u ro p ie ; 

1 5 3  w  A z ji , 1 1 8 w  A fry c e . 4 2 4  w  A m e ry c e p ó l. 

p o lu d n . i 1 1 7 w  A u s tra l j i. (— )

22500 lat więzienia
P ro h ib ic ja w  S t. Z je d n o c z o n y c h p rz y s p a ­

rz a s k a rb o w i w c a le n ie z łe d o c h o d y , w p ły w a ją ­

c e p o d  p o s ta c ią k a r z a u ż y w a n ie a lk o h o lu . W  

k a ż d y m  ra z ie  o d  s ty c z n ia ro k u  1 9 2 0 , to  z n a c z y  

o d c z a s u , g d y p ro h ib ic ja z a c z ę ła o b o w ią z y w a ć , 

d o  s k a rb u  w p ły n ę ło  z g ó ra p ó ł m ilja rd a z ło ty c h .  

N ie s ą to je d y n e k a ry , g d y ż w y k ra c z a ją c y c h  

p rz e c iw k o  te j u s ta w ie s k a z a n o p o z a ty m  n ą  

łą c z n a k a rę 2 2 5 0 0  la t w ię z ie n ia . (— J

Pro^ramg ra^Io
N iedz ie la . 22 s tyczn ia 1928.

P oznań , (344 ,8 m .). 10 ,15— 11,45 T ransm is ja nabożeń ­
s tw a z K ated ry P oznańsk ie j K azan ie w yg łos i ks . T ad. 
Z am ys łuw sk l C hór ka ted ra lny śp iew a pod dvr ks dr. 
G ieburow sk ie to ; 1200-12.25 O dczyt t dz ia łu ro ln iczego  
p . L .K ó łka kon tro li ch lew n i w W ielkupo lsce**. w yg! Insp . 
T ad K ur< tkow »kł: 12 .25— 14 .00 A kadem ia ku czc i B osse- 
ta . (T ransm is ja z A uli U n iw ersy teck ie j); 14 .00 K om un ika ­
ty P at‘a ; 15,15— 17.20 T ransm ls la konce rtu z F ilharm on ii 
W arszaw sk ie j; 17 20— 17.40 N adprog ram ; 17 .40— 18,30  
S łuchow isko „O brona C zestoch i>w y“ ; 18.30-19,10 A udvc ia  
d la dz iec i w w ykon pp. K ras ińsk ie ! - R udnick ie j i Z ell- 

nerów ny; 19,10— 19,35 O dczyt p . t. „O chrona kra jobrazu  
I przyrody na naszem P om orzu I w ybrzeżu m org iem  
w yg i prof. U . P . D r. A . W odziczko; 19 .35— 20,00 O dczyt 
p . t „P rzyrodoznaw stw o jako sk ładn ik pog lądu na św ia t 
I w ykszta łcen ie ** w yg ł pro f U , P . D r. W . M . K oz low sk i 
(Z cyk lu ,0 w szechśw iec le I o z iem i'*); 20 ,00— 20.-5 O d ­
czy t p . t. S topięćdz ies ięc io lec ie op. polsk .“ . w yg i. D vr. D r. 
H enryk O pteńsk l; 20,30— 22.00 I. konce rt w spó lny s tac ji 
poznańsk ie ! I w arszaw sk ie ) U dzia ł b io rą : O rk ies tra r.  
R .“ w W arszaw ie pod dyr. Józe fa O zim ińsk iego Z o fja  
F edyczkow ska (sop ran ), O lga K arpacka (fo rtep ian), S ta ­
n is ław  P aw lak (skrzypce). P ro f Lukas iew icz (akom pan ia ­
m ent) 1 . M on iuszko : U w ertura do op . H rab ina Ż e leń­
sk i: A ntrak t do opery „W it S tw osz**, w ykona orkiestra W  
W arszaw ie 2 . H W ien iaw sk i: K oncert skrzypc. d-m o!I, 
•degra p S t. P aw lak w P oznaniu , 3 . N iew iadom sk i: W alc  

rozs tan ia i M iłość , M ierze jew sk i: S ny odśp iew a p . F e ­
dyczkow ska w P oznaniu . 4 . G abrie l M arte : S uite ca r- » 
nava lesque : a) les gardes franca ls . b) P re lude e t reverie  
de C o lom bine , c) S abo tie re d) F ’na le V a lse odegra ork ie ­
s tra w W arszaw ie . 5 R achm am inow ; P re lude / ’s-m cdl. 
P o lka as-du r odegra p K arpacka w P oznaniu . 6 . V erd i: 
A ria z op .Lakm e“ . odśp iew a p F edyczkow ska w Po­
znan iu . 7 D e libes : M uzyka ba le tow a z op ..Lakm e . wy­
kona ork ies tra w W arszaw ie : 22.00— 22  20 S ygnał czM  

K om unikat m eteoro log iczny , sportow y i P at; 22 ,30 -24 ,00  
T ransm is ja m uzyk i z w in ia rn i .P a la is R oya l .

, P on iedz ia łek . 23 s tyczn ia .

Poznań (344.8 m ) 12,45— 14.00 M uzyka gram ofonow a ; 
13 .00 W  prze rw ie notow ania g ie łdy zbożow o - tow arow e l 
i kom unikaty P at; 14.00 N otow ania g ie łdy p len ięźn .; 15 .55  
do 17.20 P ogadanka odczy tow a (z cvk lu organlzow . przez  
T C . L .). w yg i red K is ie lew sk i; 17 20— 17 45 O dczyt pe­
dagog iczny z cyk lu organ izow przez M in . W R . I 0 . P .; 
1745 19 .00 K oncert popołudn iow y U dzia ł b io ra ; Wanda 
la rochow ska (m ezzosopran). A ldona M lczvdska (fo rte - 
n ian) Z ygm unt K alinow sk i (ba ry ton). 1 N iew iadom sk i: 
W alc les lenny. S zopsk i: w opustoszałym sadz ie . G rieg: 
la kocham  c le —  odśp iew a p Ja rochow ska 2 L isz t: N o ł- 
ru rno S chubert L isz t: S erenada —  odegra p M lcz \ńska. 
ł P ieśn i —  odśp iew a 0 K a linow sk i 4 V erd i: A ria t o f> . 
T rubadur —  odś iepw a p . Jarochow ska 5 C hopin —  L isz t: 
Ż yczen ie . L isz t; R apsod ia X — odegra A ’dona M iczvń - 
ska 6 A rie operow e —  odśp iew a p . K a linow sk i: 19 00—  
’9 10 N adprogram : 19.10— 19 35 P ogadanka w lez franc  
n . t „C om m ent T al apprłs ń connaitre e ł a a im er la P o  
'ogne“ —  w yg ł p . O m er N eveux: 19 .35— 20 .00 O dezvt p . t. 
O nln le cudzoz iem ców o P ol *kach ‘ * (cz I aż do -n /bm rp  

P olski) w yg i P rof U P D r J M oraw sk i: 20.00 -20  20  
X om unikaty gospodarcze : 20.30— 2?  00 T ransm is ia kon ­
ce rtu .P o lsk iego R adła ** w W arszaw ie : ?0  on -2?  20 S y ­
gnał czasu , kom un ikat m eteo ro log iczny . L . O P . P 1 P at; 
22.30— 24,00 T ransm is ja m uz tan z res tau racji „C arl- 

ton“
Wtorek. 24 stycznia 1928.

P oznań (344  8 m ) 12.45— 14.00 M uzyka gram ofono ­
w a; 13 00 N otow ania g ie łdy p ien :eżne i: 17,45— 19 .00

fransm is ia konce rtu .P o lsk iego R adia ** w - P oznan iu  
W ykonaw cy K w arte t O zim ińsk iego W  prog ram ie : B ee ­
thoven- S erenada op 8 na skrzypce a 'fów l<e i w io lon-  
•że le B ee ’hoven K w arte t srnvc /knw v f-dur op 5Q N r. 1 : 
1000— 1910 N adprog ram - 19 ’0 -1930 16 ta lekc ia iezv- 
ka ane ’e isk iego w yk łada 'ek to r U P dr A rend : 19.30  

H rab ina** onera S tan is ław a M oninsA i (trnnsm is la z K a- 
•ow ić )' ?? ”0 -  22.20 S ygnał rzasu ko rm n^it m ^oornh-  

•1 '?nV ’ P at

,_____ IM— —  i iw i i i » i -- - -- - - ■■ - - --—

/n a c v

—  luk w idzę pan często k ’ada w izvh r.

—  T a k ie s t. R o b i to lu d z io m n e r rn m n a  

> rz v je m n o ś ć . J e d n i c ie s z ą s ię . ż e p rz y s z e d łe n  

d ru d z v  z a ś . ż e w y c h o d ź * .


